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„Rzym, 7. 2. (PAT). Na wczorajszem 
wieczornem posiedzeniu Izby deputato- 
wanych Mussolini odpowiadał na zapy- 


„Stimmung“, to chyba jeszcze nie wystar 


keit“ — czyli pól-materjalistycznego a 
półrłzawego sentymentalizmu. Opowia- 
dania o zakazie, jaki „tyran* Mussolini 
miał rzekomo wydać dla ludności nie- 
mieckiej nad górną Adygą, a dotyczącym 
tradycyjnych choinek wigilijnych, są ró- 
wnież kłamliwe i śmieszne. Po wszyst- 
kich tych kłamstwach zaczęto mówić o 
bejkocie towarów włoskich oraz zanie- 
chaniu wycieczek turystycznych do 
Włoch. Pomówny raz na zawsza o tych 
wycieczkach. Jesteśmy narodem wybit- 
nie gościnnym. co pochodzi z naszej sta- 
rej wiekowej cywilizacji, i pragniemy 
takimi pozostać, nawet kiedy się nadu- 
żywa tej gościnności. Lecz nikt nie powi- 
nien rohić sobie złudzeń, iż zdoła podbić 
Włochy przez bojkot turystyczny. W!o- 
chy żyją zupełnie z czego innego i roz- 
porzadzają barzdo wieloma siłami żywot 
nemi, zaś z pośród ludzi, rrzybywających 
do Wiech, wielu przyjeżdża bynaimniej 
nie po to, aby nam składać podarki lecz 
aby robić oszczędności. W każdym razie, 
w sprawie tego bojkotu oświadczam z 
naciskiem, że jeśli jutro stanie sio en 
rzeczywistym i kcenkre'nym i prowadzo- 
ny będzie przy milczącem poparciu czyn- 
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łanie Farinacci'ego, który domagał się 
wyjaśnień co do obecnego stanu stosun- 
ków włosko-niemieckich, w związku z o- 
bwiadczeniami bawarskiego prezesa Ra- 
dy Ministrów Helda. Mussolini stwier- 
dził, iż pragnie odpowiedzieć natych- 
miast, nie dlatego, aby prowadzić pole- 
mikę z szefem rządu bawarskiego, lecz 
aby wyjaśnić bieg myśli tym, którzy u- 
porczywie go sobie zaciemniają. Prze- 
mawiam dziś, mówił Mussolini 
gdyż sądzę, że zarówno w stosunkach 
między osobami prywatnemi. jak i w sto- 
sunkach między narodami, lepiej jest za- 
wsze mówić szczerze i we właściwej 
chwili. Rząd faszystowski w cisgu trzech 
łat prowadził w stosunku do Niemiec 
4 politykę bardzo umiarkowaną, nie prze- 
"jawiał nigdy żadnej zaciokłości przeciw- 
ko temu narodowi, dotkniętemu klęską 
i przeciwstawiał się wszelkim zbyt suro- 
wym zarzędzeniom. Uznali to niegdyś 
nawet sami Niemcy, bardziej objektyw- 
nie myślący. Po długich rokowaniach ze- 
szłorocznych zawarliśmy z Niemcami 
traktat handlowy, który był pierwszym 
4 traktatem tego rodzaju. zawartym przez 
| | Rzeszę od chwili pocpisania pokcijiu w 
Wersalu. Dopiero po układach locarneń- 
| skich i po zawarciu traktatu handlowe- 
- WP go, w Niemczech nagle, jakby na rozkaz. 
rozpetała się ohydna i śmieszna kam" 
pania antywioske. (Oklaski), Ohydna — 
gdyż opiera się na całokształcie note" 
rycznych kłamstw (oklaski), śmieszna — 
gdyż karmila się ziudzcniem wywarcia 
nacisku na młode i dumne Wirehy fa- 
szystewskie, które nie pozwalają naci- 
skać na siebie nikomu ‘długotrwale. jed- 
moslośne ozlaski), Kłamstwem» równ eż 
były opowiadania o zkezczeSzczenmiu pam" 
mika Waltera w Bolzano. Mamy szecu- 
nek dla foszji. nawet kiedv jest mier- 
nej wartości. (Wescłość), Nie możemy 
jednakże się zgodzić na przeciwstawia 
nie Waltera Dantemu, gdyż to odpowia- 
dałoby porównaniu Monte Pincio do Hi- 
malajów. Pozostawimy na miejscu pom- 
nik Wajtera. lecz prawdopodobnie na jed 
nym z placów Bolzano zostanić wzn'e- 
siony z subskrypcji narodu włoskiego 
pomnik Cezare Battisti, na tych samych 
podstawach. na którvch miał stanąć 
pomnik miem eckiego zwycięstwa. Pom 
nik ten zostanie poświęcony. pamięci 
wszystkich tych bohaterów, którzy swoją 
krwią i poświęceniem zap'sali ostatnie 
słowo w naszej historji, dotyczącej gôr- 
||  , mej Adygi, Kłamstwem jest także wia- 
domoóć o podpaleniu pomnika çesarzo- 
wej Elżbistą w Bressanone. Op wiada- 
no wiele o jakichś koncentracjach i eks- 
„pedyciach faszystowskich, i w dzienni- 
kach niemieckich ukazeły się okrepze 
spisy gwałtów, popełnionych na tury- 
stach niemieckich, o których to opisach 
dowiedziałem się z 4-ro-rmiesięcznem o- 
późnieniem. Pisano tąkże o przeprosze” 
niach. jakie rząd włoski miał wystoso- 
wać do rmbasady niemieckiej w Rzymie, 
w związku z manifestacjami studentów. 
Jest tA rówenicź niemądre kłamstwo. Lecz 
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Berlin, (Raljo wł.) Dziś, dnia 9-ge 
przed południem zwołano nadzwyczajne 
posiedzenie parlamentu, ma kłórem z za” 
mienia stronnictw rzędowych zgłesi pos. 
Schelz (-b.) interpelację w sprawie csiat- 
niej mowy Mussoliniego. W imieniu na: 
ejenalistów zgłosi w tej sprawie Iniszps" 
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Zatarg włosko-niemiecki, którego 
dziś jesteśmy świadkami, zostaje szero- 
ką opinia w Polsce zupełnie nieprzygo- 
towang. Możemy bez przesady powie- 
dzieć, że z tego miejsca przepowiadali- 
śmy konflikt taki, nim się komukolwiek 
o tem śniło, Wnikajaąc w powojenne 
siesunki europejskie dowodziliśmy, że 
alarmy niemieckie o Pomorze idą na rę- 
kę różnym poństwam zachodnim, bo od- 
wracają uwagę Niemiec od ich history- 
cznej misji parcia na zachód. Twierczi- 
liśmy m. in.. że Niemcy dążą do Adryja- 
tyku, czyli do usadowienia się w Tryje- 
ście i że prędzej czy później dojdzie na 
tem tle do zatargu włosko-niemieckiego. 
Prędzej niż można było przypuszczać 
sprawdziło się to nasze twierdzenie. Wła 
śnie, ahy Niemcom stawić tamę w ich 
ekspansji na zachód i południe Włosi 
uzyskali granicę Brenneru j zabrały się 
do odgermanizowkania. Trentino. Od kil- 
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na wioskie 
nozegfalością po barkarzyúskich najazdach. 


czało do zadraśnięcia t. zw. „Gemiitlich- ; 


Pariament niemiecki . 
| nrzeciw Mussoliniemu. 
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| jeśli wszystko to było wystarczającem | ku miesięcy prasa niemiecka wytacza z | 
pół j- do w A ałania tego. ca Niemcy nazywają | powodu tego ataki na Mussoliniego. Mial 
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Wiemcy nad Górną Adyga „relikwią” einiczną, 


ziemie. 


ono z punktu widzenia dyplomatyczne: 
go, gdyż nie istniała nigdy, nawet przed 
wojną, jakaś kwestja Południowega Ty- 
rolu niemieckiego. Pozatem kwestja 
Górnego Trentino została rozstrzygnięta 
przez traktaty pokojowe, oraz przez trak- 
tat, zawarty z Austrją w St. Germain. 
Niesłychanem jest również wspomnienie 
o brutalnych gwałtach, popełnionych 
przez rząd faszystowski w Górnym Tren- 
tino. W Górnym Trentino prowadzimy 
politykę włoską. Uważamy obywateli 
tamtejszych za obywateli włoskich i sto- 
sujemy do nich nasze prawa. Postępu: 
jąc inaczej. mielibyśmy na granicy pań: 
stwo w państwie, W niektórych spra 
wach rząd faszystowski uwzględnił po 
trzeby tamtejszej ludności, jak np. w 
sprawie pożyczek. Miałem nawet przyjąć 
delegację włościańską z Górnego Trenti 
no, która pragnęła przedstawić mi do» 
wody swej wdzięczności, To, co rzym 
skie i łacińskie Włochy czynią dla tam- 
tejszej ludności, nie wytrzymuję poro 
wnania z tem. co czynia u sichie inne 


| ników odpowiedzialnych, to my odpowie- 
my bsjkełen: zdiwcjonym (— al quadra- 
| to —), zaś na ewentualne represje odpo‘ 
j wiemy represjami jeszcze wyższego Step 
i mia (— al cuba —). (Drugotrwałe, burzli- 
| we oklaski). 

l Przemawiając w ten sposób, mam 
wrażenie, iż służyć będziemy doskonale 
sprawie prawdy i cywilizacji, a nawet 
sprawie pokoju. 

Sądzić by można, iż po prctestach 
wszystkich konsulów weneckich, craz 
i protestach szeregu Niemców, żyjących w 
jspolzoju przy swych zajęciach we Wło- 
| 


szech, wszystko to powinno było się 
skończyć, Lecz tak się nie stało. Prze- 
ciwnie — doszło do tego, iż w przemó- 
wieniu wygłoszoncm wczoraj przez Hel- 
da w Landtagu bawarskim znajdują się 
następujące słowa: „Powinniśmy uczy- 
nić wszystko, aby polepszyć położenie w 
Tyrolu Południowym oraz wszystko, co 
może przynieść wolność Niemcom nad 
górną Adygą. Nawet ja sam czuję się 
zmuszonym do zgłoszenia najenergicz- 


niejszego protestu przeciwko brutalnym | państwa. Dziś nawet „Czechosłowacja 
jgwałtom w. Południowym Tyrolu". | wprowadza przepisy o używalności języ” 


ka czeskiego w administracji państwa, 
zaś dzienniki niemiecke w Pradze i in- 
nych tamtejszych miastach egłiaszają 
najżywsze protesty. 


Warto, abym przypomniał narodowi 
włoskiemu i całemu światu projckty, ja 
kie układali przywódcy pangermanizmiu 
na wypadek zwycięstwa Niemiec. Na ze 
braniu. odbytem na kilka dnia przed na” 
szem wielkiem zwycięstwem na Piawą, 
domagali się oni w stosunku do Włoch 
„przywrócenia granic naturalnych ce: 
lem ułatwienia obrony Trentino i Ai- 
strji“, przyłączenia do Austrji 20 gmin 
z prowincji Vincczy i rektyfikacji granie 

ozszerzeniem sta i 
Alt górną dolinę rzek Adda i Oglio aż 
do południowych brzegów Jeziora Garda. 
Pozatem przewidywane było wysokie od- 
szkodowanie za siraty wojenne, W no- 
woopanowanych prowincjach do wszyst: 
kich szkół miał być wprowadzony język 
niemiecki j miała się rozpoczać zacięta 
walką z irrendentyzmem włoskim, bądź 
przez faworyzowanie Niemców, badź też 
przez wysiedlanie elementów 
tystycznych, aż do dnia, w którym Tren- 
tino włoskie staloby się naresze e calko- 
wicie austrjackiem. Dla emigrantów 
włoskich nie miało być żadnej amnestji, 
ani pczwolenia powrotu, zaś, skonfiskor 
wane ich dobra miały być użyte ma od: 
szkodowanie strat wojennych dla Tyrol 
czyków. którzy pozostali w 
strji. Takie były zamiary 
dzisiaj protestują. 


Stwierdzam — oświadczył dalej Musso- 
ini — iż przemówienie to jest popro-' 
tu niesłychanem. Niesłychanem jest 
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lację poseł Hocisch, Na inierpelacje od? 
powie minister Spraw zagranicznych 
| Dr. Stresemann, peczem nastąpi ogólna 
| debala, w której jako pierwszy zabierze 
| gios pos. Stam pier, (redaktor naczel- 
| ny Vorwaerts, — Przyp. R 


| da 


osko-niemieckiego. 


ra przebrała się, gdy bawarski prezes 
ministrów Held w sejmie monachijskim 
zaatakował dyktatora Włoch. Popsuło 
to do reszty stosunki włesko-niemiec- 
kie i spowodowały głośną dziś mowę 
Mussoliniego. 

Takiej odpowiedzi Niemcy dawno już 
nie usłyszały. W tych dniach prezes 
Wschodnich Prus podał w wątpliwość 
traktaty miedzynarodowe, bezczelnie 
głosił zabór ziem polskich, a nie spowo- 
dowało te natychmiastowej interwencji 
ze sirony premjera rządu polskiego. 

Mamy wrażenie, że po przemówieniu 
Mussoliniego Niemcom odechce się na 
! czas dłuższy ataków na całość sąsied- 

nich państw. 

W każdym razie zatarg *włosko-nie- 
mięcki nastręcza doskonałą sposchność 
de wspólnego porozumienia państw, w 
których Niemcy usiłują ryć przez „opie- 
kę* nad niemiecką mniejszościa naro- 
dtwa. t A. P, B. 
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Sądzę. iż znaczna część Niemeów nie zna 
nas nałeżycie. Byli oni widocznie we 
Włoszec 

że na naszym ciasnym półwy 
się 42 miliony mieszkańców, 


spie mieści 
a 9 lub 10 


zumieją oni tembardziej nszego ducha, 
naszego poczucia godności, maszej m 

rolności, a jeszcze temwięcej nie zdają 
sobie sprawy, czem są Włochy faszystów" 
skie, Niemcy patrzą jeszcze na Włochy, 


| 
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| CUATES 


nu posiadana Austrji- 


tów irrenden 


iernymi Au- 
tych, którzy 


Mam wrażenie, że podstawą całej tej 
kampanii jest niesłychana ignorancja. | 


n 20 lub 30 lat temu i nie wiedzą, 


miijonów zamieszkuje zagranicą. Nie re” 
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= Należy się spodziewać, iż o teza wszyst: 


jako na pełen małowniczości epizod poli- 


tyczmy, nie mająe pojęcia o głębck ch 
siłach insiynktów źradycyjnych, które Są | 
podstawą naszego ruchu, gwaraniują 8 


go żywotność i zapewniają przyszłość. 


-kiem Się dowiedzą. W każdym razie w 
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"oświadczymy: 


ważam za stosowne oświadczyć, iż pS“ 
lityka włoska nad górną Adygą nie od- 
chyla się ani na włos. Stosować będzie- 
my ściśle, metodycznie i wytrwale, tę 
metodę chłodnej wytrwałości, która le- 
ży w stylu faszystowskim. Wszystkim 
nasze ustawy — te, które już są uchwa- 
lone i te, które zostaną uchwalone. 0b- 
szary te uczynimy włcskiemi, gdyż są 
one włoskiemi, tak pod względem ges” 
graficznym, jak historycznym. O Bren- 
nero rzeczywiście można powiedzieć, iż 
jest to granica ustalona nicomylną ręka | 
Bega. Niemcy nad górna Adyga nia sta- ; 
nowią mniejsz. narodowej, lecz „relike 
wię“ etniczną, Jest ich wszystkiego 
180.000, podczas gdy w Czechosiowacji 
liczba ich dosięga 3 i pół miljona wobec; 
5 miljonów Czechów, Jestem pewny, iż 
w tych 180.000 — 80.060 stanowią Włosi, ; 
którzy stali się Niemcami, których po 
staramy się przywrócić na łono ojczyz- 
ny, dopomóc im w odnalezieniu dawnych 
nazwisk włoskich, tak, aby mogli z praw- 
dziwą dumą poczuć się obywatelami wiel 
kiej ojczyzny włoskiej. Reszta stanowić 
będzie ostatnią pozostałość p3 barkarzyń- 
skich najazdach. W stosunku do tych o" | 
statnich prowadzić będziemy rzymską; 
„politykę surowej sprawiedliwości. 
(W stosunku do narodu niemieckiego 
nawet względem ciebie 
łud faszystowski pragnie być szczerym 
przyjacielem, lecz przyjacielem patizą- 
cym ci prosto w oczy, przyjacielem sto- 
jacym poza twoją „kulłurą”, która się 
dla nas już przeżyła (wesołość, oklaski). 
Przemówienie moje — ciągnął dalej 
Mussolini -— winno być uważane za o0- 
kreślenie z mej strony stanowiska poli» 
tycznego i dyplomatycznego. Pragnę, a- 
żeby doszło ono do uszu tych wszyst- 
kich, którzy powinni je usłyszeć i zrozu- 
mieć, iż rząd włoski może przejść do kon 
kretnej odpowiedzi, tak, jakby to uczy- 
nił, gdyby jutro rząd niemiecki przyjął 
na siebie odpowiedzialność za to co za- 
szło i za to co mogłoby zajść w Niem- 


~ czech. 


Jeden z prowincjonalnych  dzienni- 
ków taszystowskich — dziennik, który 
czytam zawsze z wielką uwagą, opa- 
trzył przed paroma dniami sześcio szpal 


towy artykuł następującym tytułem: 


„łFaszystowskie Włochy „nie opusz- 
czą nigdy swego sztandaru nad Brenne- 
ro". QOdesłałem dyrektorowi dziennika 
ten artykuł z następującą poprawką: 
„Włochy faszystowskie mogą, jeśli to 
będzie koniecznem, zanieść swój tróje 


. barwny sztandar dalej, ale przenigdy nie 


mogą go wyccłać”, 

Po zakończeniu przemówienia Wszy- 
scy deputowani powstali i urządzili Mus 
goliniemu długotrwałą burzliwą owację. 


s m Ld 


Na szczególną uwagę zasługuje przy 
toczenie przez Mussoliniego stosunków | 


 narodowościowych w Czechosłowacji, 


przyczem liczba Niemców jest pomno- 


żona a Czechów pomniejszona. W Pra- 


dze nie wywoła to entuzjazmu. Bo też 
poraz pierwszy Szef jakiegoś rządu daw- 
nej Koalicji rzuca jaskrawe światło, W 
którego blasku zwartość tego państwa 
wygląda nieco inaczej niż można było 
przypuszczać na skutek wybitnej roli, 
jaką odgrywał Benesz. Znamienne jest. 
że Mussolini dla przykładu podał Cze- 


 chosłowację, a nie Polskę, która dotąd 
"w oświadczeniach niektórych dyploma- 
' tów włoskich np. Nittiego, służyła jako 


kozioł ofiarny do odwrócenia uwagi Nie 
miec. Są to skutki tego. że naszym mi- 
nistrera spraw zagranicznych został w 


 oscbie Skrzyńskiego poraz pierwszy za- 
 wodowy dyplomata. 


Czesi w Locarno 
uważali się za zwycięzców i razem ze 
Strońskim dziwili się Skrzyńskiemu, iż 
zadowolony wyjechał z nad jezior szwaj 
carskich. 

Po niewczasie Praga poznała się na 
swej krótkowzroczności i odtąd lansuje 
sie w prasie czeskiej myśl unii celnej z 
Polska. Polska bowiem nie jest tem sła- 
bem państewkiem, któremu Czesi w cza- 
sie walk z bolszewikami wyrwali Śląsk 
Cieszyński i odmówili transyta amuni- 
cji. Polaka fest dziś notęga, za której 
piocami kryją się Czechy, aby wywołać 
wrażenie, że wszelkie ataki na całość 
Czechosłowacji automatycznie wywoła- 
ja inierwencie Polski. Uwagi te nie zna- 


| wem tządu włoskiego. 


i cy Polski. tem bardziej, 


czą, abyśmy byli przeciwni unji celnej, 
chcemy jeno podkreślić, że u Czechów 
odgrywa tu rolę zimne wyrachowenie, 
a nie żadne uczucie słowiańskie. W każ- 
dym razie na tle zatargu włosko-niemiec 
kiego działalność Skrzyńskiego w Lo- 
carno i jego optymizm ówczesny wyda- 
je się siuszniejszy niż pesymizm takie- 


go Strońskiego i tych, ktorzy przy ogól- 


nem bezrybiu na wierę idą za wskaza- 
miami tegoż protesora-dziennikarza. 


Prasa francuska chwali Mussoliniego. 


Paryż, 8. 2. (PAT) Dzierniki omawia- 
ją wrażenie, jakie wywołało w Niem- 
czech ostatnie przemówienie Musolinie- 
go. Zdaniem „Gaulois“, mowa ta była 
wypowiedziana we właściwej chwili. W i 
przeddzień swego przystąpienia do Ligi 
Narodów, Nicmcy otrzymały ostrzeże- i 
nie, że wszelkie próby aneksji Austrji | 
spotkają się z kategorycznym sprzeci- 


ETE RTR. 


Prasa Feneuska żąda słalego miejsca Polski 


Musselini zagraża pokojowi Europy? 
Tak twierdzi rzad niemiecki, 
Berlin, 9. 2. (PAT) „Vossische Zig.” 
dowiaduje się, że rząd rozważa projekt 


| wystosowania do mocarstw noty, która 


zwróciłaby uwagę na to, że wojownicza 
mowa Mussoliniego w sprawie południo 
wego Tyrolu może zagrażać pokojowi 
Europy oraz że pozostaje ona w sprzecz- 
ności z zasadami Ligi Narodów, której 
Włochy są członkiem. 


Bawarzy prowokują Włochów. 

iedeń, 8. 2. (PAT) „Der Morgen“ 
stwierdza na podstawie informacji, z 
Insbrucku, że antywłoska akcja bojko- 
towa prowadzona jest przez prawicow- 
ców bawarskich rozmyślnie w celu spro 
wokowania rządu włoskiego do zbrojne 
go przekroczenia granicy koło Brenne- 
ru. Zamieszki i powikłania międzyna- 
rodowe, któreby powstały w następstwie 
tego kroku rządu włoskiego, posłużyły- 
by za protekst do ogłoszenia w Bawarji 
dyktatury, proklamowania księcia Rup- 
prechta królem bawarskim i przyłącze- 
ia północnego Tyrolu do Bawarji. 
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w Radzie bigi Narodów. 


Paryż, 6. 2. PAT. Nawiązując do 
sprawy ewentualnego powiększenia li- 
czby stałych miejsc w Radzie Lisi Na- 
rodów, „Le Matin“ pisze: Byłoby zupeł- $ 
nie nautralnem, gdyby Polska, która 
brała tak ważny udział w konferencji 
locawneńskiej, i która reprezentuje 30 
miljonów ludności, otrzymała 


NZOZ R 


inp EAC KZ: REZILA 


stale | wego. 


miejsce w Radzie. Tego samego zdania 
jest „Gaulois“. Dziennik ten przewi- 
duje, że z chwilą wejścia do Ligi Naro- 
dów, Niemcy spowoduja dyskusję, któ- 


rej celem byłoby poddanie stopniowej 
rewizji sprawy ciężarów, jakie ponosi 


Rzeszą na podstawie traktatu pokojo- 


RRZOSRYTZYSE 


brzymie szentaże komunistycznego 


üziennika. 


Zwalczał kapitalizm, aby 


Wiedeń, 8. 2. (Tel. wł.) Olbrzymia sen: 


zację wywciuje tu wykrycie kolosal- 
nych szantaży, jakie uprawiał tutejszy | 
socjalistyczny a raczej bolszewizujęcy | 
dziennik „Der Abeud'. Pismo to znane ; 
było z ustawicznych gwałtownych napa 
dów na kapitalizm i wystąpieniami 
swemi, opariemi zazwyczaj na fałszy- | 
wych dentincjaciach, szerzyło niejedno. | 
krotnie popłoch wśród wielkich banków 
i przemysłowych przedsiębiorstw. Słyn- 
ny run na Bank Depozytowy jakoteż za- 


nsgchać sobie kieszenie. 


chwianie domem bankowym Castiglioni 
było sprawką bandyckich napadów tego 
pisma. Obecnie okazuje się, że główny 
jego macher, niejaki Fuchs, jest naj- 
zwycajniejszym szaniażystą, który na- 
padał różne instytucje w celu wymusze- 
nia od nich okupu. Według pobieżnych 
zestawień Fuchs wymusił dotychczas na 
swych ofiarach trzydzieści miljonów ko 
ron (3 milj. zł). Sprawą zajęła się pro- 
kuratoria. 

$ 


Nacisk na Polskę. 


(Steimy przed wyborem: żyś w zgodzie | 
z Resią lub być taranem angielskim do 
rozbijania Rosii) 


Dyplomatyczny redaktor „Manche- 
ster Guardian'a*, puścił w świat nielada 
sensację. Oto podkreślił, że rząd pol- 
ski z wiedza i zgodą francuskiego, 0- 
świadczył gotowość znacznego zraniej- 
szenia wydatków na wojsko. Tymcza- 
sem poseł angielski w Warszawie dora- 
dził, aby postąpiono wprost przeciwnie. 
Taki krok — zaznacza dziennik — bę- 
dzie powodem zdziwienia i żalu w stoli- 
że posunięcie 
wyszło od mocarstwa nieprzyjaźnie u- 
sposobionego względem polityki, porzu- 
conej obecnie przez Francję, a która 
zmuszała Rzeczpospolitę na rozgraniczu 
między wschodem a zachodem do u- 
trzymywania zbrojeń, wychodzących 
daleko poza granice jej życzeń i możli- 
wości.* Panu ministrowi Skrzyńskiemu 
dano podobno do zrozumienia — jak da- 
lej twierdzi pismo — ż w razie redukcji 
zbrojeń Wielka Brytanja nie mogłaby 


poprzeć dażeń Polski do uzyskania 
miejsca stałego w Lidze Narodów. An- 
gielski „Foreign Office“ natychmiast 


zaprzeczył wiadomości, a i nasze mini- 
sterstwo spraw zagranicznych  pośre- 
dnio przyłączyło się do zadania kłamu 
alarmujacej informacji. Jednakże lon- 
dyńskie koła Labour Party (partja pra- 
cy) i koła zbliżone do Lloyd George'a 
wierza najsilniej, że o ile zapatrywania 
„Manchester Guardian“ nie przykrały 
formy określonej i nie doprowadziły do 
interwencji w Warszawie, to raimo 
wszystko gą pragnieniem i odczuciem 
rządu londyńskiego. 

Sprawa cała przedstawia się dość 
jasto. 
rewelacje wpływowej i potężnej gazety 
angielskiej odsłoniliśmiy nieco rąbka z 
noóżadań nad Tamiza w artykule „Idzie- 


ty o ar Ze O NAT A e a R: 


Równocześnie czy wyprzedzając i 


| my w przepaść!" (28 stycznia br.). Deli- 
| katnie, bez wyraźnego uderzania w sed- 


no zaznaczyliśmy: „Anglja pragnie w 
nas ujrzeć bramę wypadową w akcji o- 
krążenia sowietów i odciążenia zagro- 
żonej swojej polityki w Azji“. W innem 
miejscu: „Tak, monarchizm może być 
bardzo na rękę sasiadom z zachodu, 
dyktatura zaś władczyni mórz z poza 
Manchy... Bo dyktatura musi opie- 
rać się na armji, a iej zmniejszenie nie 
może iść na rękę samowładztwu jedne- 
go człowieka. „Foreign Office“ z pew- 
nością nie minęła się z prawdą, przekre- 
ślając fakt dokonany rzekomo w formie 
podanej przez manczesterską gazetę. —- 
Jednakże żadna negacja nie jest w sta- 
nie udowodnić, że poseł angielski w 
Warszawie p. Max Mueller, ofwicdrzał 
w okresie, który mógł być tlem nańznie» 
nień cadzęziemskieco dziennika, pana 
marszołua Pitgudskisye w Bulerówzu: 
Oczywiście i to ni» dowód. Aie dziw ne 
nastawienie seczewki wydarzeń, dziwna 


| wizyta u człowieka, który bądź co bądř 


posiada duże vr aczenie w szeregach ar- 
miji jest jej najwyższym dostojnikiemi 
byivm wodzem naczelnym z kanidanii 
1920 r. W artykule z 28 stycznia poda- 
liśmy bliższe zestawienia i domystys Od- 
syłajac do niego znaznaczyć musimy, że 
parcie na Warszawę jest zupełnie zro- 
zumiałe wobec rosnących kłopotów lon- 
dyńskich na dalekira wschodzie, wobec 
dymiącego wulkanu  mandżurskiego, 
wypadków w Chinach, ledwie co zga- 
szonych zgliszczów powstania w Syrji i 
akcji w  Mossulu. Redukcja armji 
polskiej oznacza dla sowietów, możli- 
wość przeprowadzenia szeregów od 
strony polskiej i rzucenia ich w zna- 
cznej części do Azii. Rzeczpospolita 0o- 
irzebując sympatji ogólnej. nie zechce 
jednak wyciagać kasztanów z ognia dla 
cudzej kombinacji i stojąc na gruncie 
konieczności zacieśniania najlepszych 
stosunków z Albionem, musi trwać w 
zamiarze niedrażnienia Rosji i niesiuże- 


«musimy o stworzenie podstaw 


nia Anglji za wygodne narzędzie. Tam, 
na kresach wschodnich, nie mamy nic 
wiceaj do zyskania, nie możemy dla 
igraczki zaprzepaszczać ani jednego żŻoł- 
nierża, ani jednego złotego i starać się 
gospo~ 


darczych, któreby nasz rynek wywozo- ` 

wy wydobyły z ciężkiego przesilenia 

Wszelkie zaś stanie z bronią u nogi na 

czyjekolwiek życzenie, może być igra- 

niem zapałką w pobliżu beczki prochu. 
w. K. 


Roald Amundsen. 


Znany ze swych wypraw do bieguna północneg 
Amundsen, który obecnie bawi w Los - Angelos 
(Kalifornia), zachorował bardzo poważnie na za 
palenie pluc. 


Trybunał rozjemczy w załargu pelskor 
niemieckim. 


Warszawa, 8. 2. PAT) Dnia 2 marca 
b. r. na zaproszenie przewodniczącego 
mieszanego trybunału rozjemcezego pol- 
sko-niemieckiego w Paryżu p. Guex, 
zbiorą się w Paryżu rzeczoznawcy w 
składzie następującym: ze strony nie- 


mieckiej w Paryżu prof. wyższej szkoły 


rolniczej w Berlinie Aereboe, ze strony 
polskiej — prof. uniwersytetu poznań. 
skiego Wiktor Sehramm, ze strony neu- 
tralnej — prof. wyższej szkoły rolniczej 
w Oslo Borgedaki, prof. wyższej szkoły 
rolniczej w Kopenhadze Larsen i dyrek- 
tor zwiazku urzędu alkoholicznego w, 
Bernie Tranner. 
dzie zapoznanie się rzeczoznawców z 
przedłożonemi im sprawami, będącemi 
przedmiotem rozważań trybunału w 
związku ze skargą Niemiec, dotyczącą 
dodatkowego odszkodowania dla byłych 
właścicieli zlikwidowanych posiadłości 
niemieckich. 


Zatarg sowieckc-łotewski. 


Ryfa, 9, 2. (Tel. wł.) Konflikt sowiecko- 
łotewski z powodu zamordowania dwóch 
kurjerów dyplomatycznych, zaostrzył się 


bardzo. Rosia zażądała bowiem, aby 
urzędnicy polityczni brali udział w docho- 
dzeniu władz łotewskich. Łotwa żądanie to 
odrzuciła ze względu na swój prestige pań- 
stwa suwerennego.  „Izwiestja' przestrze- 
gaia Łotwę w gwałtownym artykule i doma- 
gają się bezwzględnego ukarania winnych. 


Mała Snienia a sprawa czienkowstwa 
Niemiec w Lidze Narodów. 


e 

Berlin, 8. 2. (Radjo wł.) Rumuńska u- 
rzędowa agencja ogłasza, że Mała En- 
tenta nie poweźmie żadnej uchwały w 
sprawie fałszerstw banknotów na Wę- 
grzech, natomiast zajmie się szczegóło- 
wo sprawą członkostwa Niemiec w Li- 
dze Narodów oraz sprawą uznania Rosji 
sowieckiej. 


Angla nie zawarła żadnego tajtego 
ukirdu z Włochami. 

Berlin, 8. 2. (Radjo wł) Premier an- 
gielski Baldwin oświadczył dziś w ITzble 
gmin, że Anglja nie zawarła żadnego 
tajnego układu z Włochami. 


ranki przeciw bandytemt. 


Paryż, 8. 2. (PAT) Dzierniki donoszą 
z Beyrouth. że oddział tanków zaatako- 
wał bandytów, którzy wtargnęli do Da- 
maszku. W walce tej napastnicy mieli 
10 zabitych i 15 rannych. p 


Spisek antyrządowy w Japonii. 


Paryż, 8. 2. (PAT). Według doniesień 
z Tokio, rząd japoński wpadł na trop spisku 
w Seulu (Korea). Spiskowcy zamierzali wy- 
sadzić dynamitem budynki rządowe, Przed- 
sięwzięto szereg aresztowań, posadt» skon- 
fiskowano 20 bomb | ( 
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Celem konferencji bę-* 
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Wielki Fryc jako 


4 mą» 
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Prasa europejska pełna jest dziś o- 
pisów fałszerstw niemiecko-węgierskie- 
go magnata ks. Windischgraetza, który 
w Budapeszcie podobno za wiedza rzą- 
du. a wkażdym razie przy poparciu naj- 
wybitniejszych dostojników urządził fa- 
brykę fałszywych banknotów francu- 
skich. Węgiersey fałszerze nie zdołali 
zbyt wielkich sum puścić w obieg. 


Pod tym względem lepsze miał po- 
wodzenie rozbiorca Polski, Fryderyk II 
Hohenzollern, przezwany „Wielkim“. 
Ukoronowany zbrodniarz, nim dokonał 
rozbioru Polski na dziesiątki lat przed- 
tem asłabił ją zbrodniczemi  fałszer- 
stwami monety. „Wielki* Frye prowa- 
dził wojnę kosztem Polski. 

Już od 1753 roku fabrykuie on lekkie 
duwaty, specjalne dla potrzeb polskiego 
handlu bydłem i solą kamienna. Za- 
werł później umowę z kilku spółkami 
żydowskiemi (Mos. Gumnertz et Con- 
sortes. Ephraim i Franrkeł, Moses Isaac 
i Daniel Itzig) na dostarczenie mu nie- 
pełnowartościowej monety. za którą wy- 
knnywano w Polsce starą monetę kazi- 
mierzowska i saską. Spekuloweno wó- 
wczas w Polsce zawziecie, Kupcy w 
końcu nie chcieli brać tvch pesrebra- 
nych krą*ków z cyny, żelaza alko m'e- 
dzi. Wobec tego chłopi, którzy za fał- 
szvwe srebro wyzbyli sie produktów 
rolnych. a teraz nie mogli nic kubić, 
podnosili masowe bunty przeciw lich- 
wiarzom, tak że nieraz ledwie wojskiem 
regularnem zdołano przywrócić spokój. 
Pamiętnikarz ks. Kitowicz pisze: , Kun- 
cy po sklepach mieli gotowe ładunki 
do dziesięciu złotych, w papier lub bi- 
bułę pozawijane. w którvch brakowało 
zawsze dwóch albo trzech groszy. które 
detrunkowali (odriagali) za panier i za 
pracę. Wolał każdy nrzyjać tę małą 
szkodę. niż się mozolić nad rachunkiem 
i ręcę brudzić miedzą, zazwyczaj smo- 
lącą. 

... za kilka fur zboża przywiózł do 
domu groszów furę lub za konia albo 
też za wołu peme sakwy miedzi na ple- 
cach.“ 


Bardzo charakierystyczne są listy. 
w których głośny reformator oświaty i 
wróg anarchii szlacheckiej ks. Stani- 
sław Konarski. pisząc do swego *bra- 
tanka w sprawie opłaty szkolnej za jego 
synów, prosi go o dobrą monetę. Ks. 
St. Konarski w liście do Iudwika Ko- 


narskiego z dnia 12. 8. 1762 wspomina: 


... Tu według ostatniej deklaracji 
imçi p. podskarhiego wrocławskie tynfy 
wszystkie nie idą, tylko po pół złotego, 
toż magdeburskie i berlińskie, 
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)olność. 


Powieść z czasów odrodzenia 
Wielkopolski, 
(Ciąg dalszy) 
77 "Podczas takich rozmyślań Sobiesława 
dwaj politycy, dyskutujęc zawzięcie 
a kwestji mazurskiej. dolewali sobie wza- 
demnie z butelki. Gdy pojawił się szofer 
> pytającą miną, p. Starkowski skrzywił 
-ię i westchnął: 

— Gdvby tak przedtem przespać się 

tutaj godzinkę... 
- Ciepło było w izbie jak na przypiecku. 
Aliasto zatem tarmosić niemiłosiernie 
4 budzić dwie smacznie uśpione kłody, 
p. Starkowski wymknał się do przyle- 
głego pokoju i przytulił tam gdzieś gło- 
wę w ciemności. 

A Sobiesław pozostał oko w oko z pa- 
nem Prusinowskim, Wychylił z nim za- 
raz kieliszek wódki, co mialo nadać ich 
rozmowie kamerton klubowy i nalał 
znów w Kieliszki, spuszczajac przytem 
oczy skromnie i myśląc sobie co pan 
Antoni powiedziałby, gdyby dowiedział 
tie. jak on to zabawiał się w jego Cho- 
bielinie, 

Nie byłoby mu łatwo przyszło nawią- 
zać swobodną gawędę, gdyby rozbujały 
4w gaedulstwo wpacający pan Antoni nie 
był bez podniety z jego strony snuł dalej 
wątka przerwanej z redaktorem rozmo- 
wy. W tem dolce farniente było mu dość 
obojętnem kogo ma przed sobą. Wojo- 
wał dalej z nieobecnym panem Starkow- 
skim, który dowodził mu, że nie wolno 
Polsce wyrzekać się Mazurów Pruskich, 
te byłoby to niepowetowanym błędem po* 


saskie 


falszers 


piecmiędzy polshich. 


dobre po 35 grosze. Kto ma lepsze tynfy 
chowa je albo »rzetopía. Najlepiej tedy 
i WMć Pan tak zrob, wybierz same poł- 
złotówki, to trudności żadnej nie będzie, 
bo to pewne, że tu wrosławskich, ber- 
liński'h, magdeburskich inaczej nie 
przyjmą, gdyż je tak wydawać muszę i 
owszem tu sznietsiwo lud napada, że 
ich nie chcą brać, tylko w ośmiu gro- 
szech, choć są warte 15. bojąc sie nowej 
redukcji, która zapewne nie i zie. 


22 sierpnia 1765 r. 


... proszę ... o dobrą saska lub sta- 
rą monetę, lub w dobrych złotówkach 
pruskich. lub w dobrych półzłotówkach 
wrocławskich. ... Dobrą monetę mo- 
żęsz 18 zł. za czerwony złoty liczyć, bo 
tu inakszemi monetami teraz czerwone 
złote płacą po zł. 23. ... proszę prze- 
słać jak noilenszą monetę“. 

Biskup Załuski wskutek tej „infla- 
cji“ utracił połowę deckodu rocznego. 
Wogóle straty Polski w tym czasie idą 
na milieny. 

Dokładnych obliczeń brak, bo W. 
Fryc to nie jakiś ks. Windischgraetz, 
lecz zbrodniarz ukoronowany, a pon^d- 
to narzędzie w ręku wiejkich mocarstw, 
Anglji i Fr uncji do rozbicia potegi Heb- 
sburgów. Do skóry takiego 


MA 


7 
y 7 


Czołgiem do bieguna północnego. 

4 
Pewna ek pedy ja naukowa poleciła zbudować tank, którym ma zamiar wy jechać w strony 
(zołg jak widzimy na rysunku może odbywać podróż po lodzie bez obaw 
przed zmiażdżeniem przez lodowe, jak również po wodzie. Pomieści on w sobie za- 
łogę składającą się z 15 osób wraz z obsługą. 


pol rne. 


litycznym i grzechem narodu polskiego. 


| Tymczasem p. Prusinowski sądził, że 
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byłoby nierozsądną zachłannością wcie- 
lać do Polski prawie bezwartościowy 
|kraj piachów i jezior. zamieszkały przez 
ewangielicką ludność, która sama z sie- 
bie nie ciąży do Polski. Chociaż Sobie- 
sław nie godził się na jego zapatrywa- 
nie, nie należąc do tych Polaków, co go- 
towi są oddawać etnograficzne ziemie 
.polskie innym, kiwał głową a. gdy pan 
Anioni uwikłał się w sieć argumentów 
tak, że nie hyło nadziei. iż wybrnie z niej 
przed upływem godziny, chwycił butelkę. 

— Jeszcze kieliszeczek... . 

— Nie, dosyć. Daję slowo, dosyć. 

— Tę kropelkę jeszcze. 

— No, ostatni. 

Nalewajac koniak Sobiesław uśmie- 
chał się w duszy, bo zastanowiło go, że 
z kieliszkiem ma się tak, jak z całusem. 
Każdy jest „ostatni“. 

` Lecz dotarli do dna butelki ip. Antoni 
wpadł wreszcie na myśl że mógłby pójść 
spać. Dźwignąęł się zatem z krzesła i z po- 

t mocą Sobiesława wdział ciężkie futro. 

— Jestcśmy panu bardzo wdzieczni za 
oponę. Ale nie dosyć wdzięczności, Ile 
jesteśmy szanownemu panu winni? 

— Winni? — wymamrotał pen Anto- 
ni i począł dopiero teraz wpatrywać się 
w jego twarz i uświadamiać sobie rzetel- 
nie, że ma przed oczyma Sobiesława Ża- 
|bickiego we własnej osobie. Mrużył oczy, 
szarpał wąs i milczał. ~ 

— Panie Sobiesławie! — zawołał wre- 
szcie z grandezzą. — Pan jest mi winien 
za oponę, ja zaś jestem panu winien... 
konia z rzędem. Wyrównamy te rachun- 
ki. Panowie wezma sobie jeszcze zapaso- 
wą oponę i czego im potrzeba z garażu 
i. kwita z byka za indyka! © 

Nie podobała się ta proponowana 


'ezasie bardzo naprężene, wobec 


zbrodnia- 
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rza nie mogła się dobierać Polska, po-f 


grążona w anarchji za rządów niemiec- 
kiej dynastji, a także na skutek krótko- 
wzrocznej polityki Burbonów. Nie ule- 
ga jednak wątpliwości, że gdyby Pol- 
ska była wydała takiego potwora 
morelnego jako ów Hohenzollern, to 
dziś cała prasa niemiecka, aby przygłu- 
szyć sprawę ks. Windischgraetz. pełna 
byłaby historycznych wspomnień. aby 
nas pognebić w opinji zachodu. Polska 
jednak nie tylko nie robi propagandy 
przeciw Prusora, ale nawte nie umie 
zdemaskować _ historjografji pruskiej, 
szerzącej oszczerstwa o „polnische 
Wirtschaft“, a wynoszacej zbrodniarza 
na tronie na wyżyny bohaterów wszech- 
ludzkich. (b.) 


Sowiety przenoszą swa ceutrlę propa 
gandowa na Bałkany. 


Korespondent dyplomatyczny „Daily 
Telegraph" pisze, iż stosunki pomiedzy 
Atenami a Moskwą stały się w ostatnim 
ujaw- 
nienia się faktu, iż II Międzynarodówka 


przenicsła swoje biura z Wiednia do 
Sajonik oraz. że agenci poselstwa so- 


wieckiego udzielaja pomecy komuni- 
stom greckim. Korespondent przypu- 
szcza, że wobec aresztowania przez 
władze sowieckie jednego z urzędników 
poselstwa greckiego w Moskwie Panga- 
los zdecyduje się nawet na odwołanie 
posła greckiego z Moskwy. 


Sag "r. 


transakcja Sobiesławowi. Nie dosyć, że 
oddając „indyka“ za „byka“, dziedzic 
byłby wyszedł jak cwany groszorób z lek- 
komyślnym chłystkiem, ale jak można 
było dwie tak różnorodne pretensje sta- 
wiać na jednej płaszczyźnie? Nie bylby 
on skłonnym do umorzenia sprawy ho- 
norowej np. za cenę czterech wieprzów. 

— Nie sam mam pokryć na'eżytość 
za- tę oponę — odparł. — Odłóżmy zatem 
na później tę sprawę konia z rzędem... 
Tymczasem niech on odpasie się jeszcze 
w Chobielinie. 

— Nie?! — obraził się pan Antoni 
i począł szukać czapki, mrucząc: To 
niech szofer panów oceni tę oponę i zo- 
stawcie mi panowie należytość u mły- 
narza. Dobranoc panu! Dobrej drogi!... 


HI. 

— 1 cóż my teraz poczniemy?.. — py- 
tał zafrasowany pan Roesel pana Star- 
kowskiego na dworcu Nakielskim, gdy 
okazało się, że o pociągu do Bydgoszczy 
nie może być mowy a. gdyby nawet do- 
stali się oni w pcbliże Brdy, przytrzyma- 
łyby ich tam gęsto rozmieszczone straże 
jurgieltników niemieckich. 

Okręt utkwił na mieliźnie. Podróżni 
mogli siedzieć. pić jakieś zlewki piwem 
zwane, drzemać na brudnych ławach 
brudnego dworca i czekać zmiłowania 
Bożego. Sobiesław postanowił wobec te- 
go przeprawić się chyłkiem przez kordon 
Grenzschutzu do odciętej Bydgoszczy. 
Medytował rad wykonaniem planu, lecz 
p. Starkowski krytykował to i wreszcie, 
puknąwszy palcami w czoło, zawołał: 

— Ja waszą czwórkę dostawię do Byd- 
goszczy cao i zdrowo!... Za szklankę zac- 
nego wina! JĄ 

_ Uśmiechnął sie, pełen tupetu, acz wea- 


le tak pewnym nie był, czy uda się nad- 
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Repuolika. 


Polska Sowiecka Socjalistyczna a. 


R” 
Go zuaczy ten eksperyment? “U 


Pisma warszawskie donoszą: 


Całe terytorjum Z. S. S. R., obejmu= 


jące 19616016 kim. kwadr., — w myśl 
Konstytucji Sowieckiej — zostało „Boss 
dzielone na poszczególne republiki i 
prowincje autonomiczne. Na terenie 
Rosji Sowieckiej znajduje I 
8 republik niezależnych i samodziel-- 
nych, 2 republiki niezależne narodowe, 


12 republik autonomicznych i R pros 


wincji autonomicznych. 


się obecnie 


Rząd sowiecki, idąc po linji swej po* A 


lityki, postanowi}? w dalszym ciągu us 
tworzyć jeszcze 3 republiki: Mongolską, 


AH 


ydowską i Polską, z których dwie o- pu; 


statnie znajdują się w stanie organizacji 
t. j. tworzenia, drogą przymusowej ko- 


m. s 


lonizacji i przesiedlenia, okręgów naro 


dowościowych. 


Polska republika autonomiczna pos 


wstała w granicach Ukraińskiej S. S. 
R.. na terytorjum posiadajacyın najwię- 
cej elementu polskiego, tj. na Podolu, 
Stolica polskiej republiki, 
niec Podolski, cały zaś teren autono- 
miezny. został podzielony na 11 okrę- 


jest Kamie: 


gów: Kamieniecki. Płoskirowski, Mohy- 


lewski, , 
Latyczowski, Barski, Bałcki, Jamnolski 


i Uszycki. Okręgi zaś te podzielone 


Lityński. Winnicki, Bracławski, 


na rejony i rady wiejskie — polskie, 


Wszystkich rejonów republika polska 
Ji ZN 81, y 

Tak wiec w Z. S. S. R. powstaly nie- 
dawno trzy republiki autonomiczne, a 
między nimi Polska Sowiecka Socjali- 
styczna Renuhlika Rad, ze stolicą w Kae 
mieńcu Podolskim. 


Nowa placówka polska w Urugwaju. 

w stolicy Urugwaju, Montevideo, 
zorganizowało się towarzystwo „Po O- 
nja“. Prezesem Towarzystwa jest” p, 
Stanisław Borek, sekretarzem p. Józef 
Makowski. 


Adres towarzystwa brzmi: „Sociedad 


Polaca „Polonia“ Sr. Estanislao Borek, 
calle Ituzaingo 1526, Montevideo Rep, 
Or. del Uruguay. pisi 


Polacy w Grecji. . 

Ilość Polaków, zamieszkałych w 
Grecji, jest bardzo ograniczona i nie 
przekracza 20. 

Z tej liczby połowa jest obywatelami 
polskimi. zamieszkałymi przeważnie w 
większych centrach Grecji, jako to Ate- 
ny. Sałoniki. Drugą połowę stanowią 
uchodźcy z Rosji. Niektórzy z tych o4 
statnich. jako przynależni do Polski, 
wyjechali już do kraju. 

Stosunek władz miej 
laków, względnie obywateli 
jest przychylny. 


scowych do Po: 
polskich, 


zwyczajne, bezczelne coup de théâtre, ja- 
kie postanowił zarvzykować. Wydobył 
od pana Lewisa jakiś w pieczęcie zdobny 
dokument i w asyście towarzyszów po-. 
dróży odszukał naczelnika stacji. Por 
prawiwszy na nosie złote okulary, od- 
chrząknął uroczyście i ozwał się do 
urzędnika w te slowa: 

— Zwracam panu niniejszem uwagę, 
że jesteśmy przedstawiciełami mocarstw 
zachodnich i stanowimy wyraz Komisji 
Rozjemczej w Spa.. Z najwyższego po" 
lecenia Aljantów musimy udać się bez: 
zwłocznie do Bydgoszczy w celu pertrak= 
towania tam w sprawie dotyczącej przy* 
szłych granic... 

„Komisja ze Spa'.. „Z najwyższego 
polecenia Aljantów*... Kapało to na sła* 
ba głowę naczelnika pompatycznie i łyd: 
ki jego poczęły drżeć nahożnie niby 
u starożytnego Greka w przeczuwanej 
obecności bogów Olympijskich, Tracił 
głowę do reszty. Zawsze gotów łamać 
się w pół przed wielkiemi i małemi wiel- 
kościami, przybrał postawę służbistą 
w obliczu majestatu osobistości, które; 
jak sądził, dysponowały w tej chwili 
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Światem i piastowały losy Vaterlandu. 


Człowieczyna, ducha winien Bogu i ce 


sarzowi. nie dorósł do takiego zaszczytu. 


Przybladł A p. Starkowski, kując go” 


rące żelazo, wskazał. na zmarzłą figurę 


Jacka Lewisa z gestem szambelana:” 


— Otóż stoi pan tu przed obliczem do 


stojnego reprezentanta W, Brytanji i Ir- 
landji... — wygłosił, wymachując jakimś 


angielskim dokumentem. i ciągnął zwra= 
cajae się w stronę Ż bickiego: oraz do- 


stojnego mandatarjusza Republiki Fran- 
cuskiej. Ja zaś mam zaszczyt -występo- 


wać w imieniu Jego Królewskiej Mości | 


Króla Belgijskiego... : 
„(Ciąg dalszy nastapi) 


r 
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-znaczy przeszło 100 milionów złotych. Je- 


t a 
mi 
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czne po całym świecie i zawadził rów- 


. stosuje się do takich jak Polska, Włochy, 
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Akcja w Ameryce dla złagodzenia 
z ustawy imigracyjnej. 
W Nowym Jorku odbył się ostatnio 
masowy Wiec w sprawie zmiany usta- 


Vy imigracyjnej. Chodzi głównie o to, 
aby żony i dzieci deklarantów otrzymy- 
wały wizy poza kwotą. Wiec ten, w któ- i 
rym udział brało wiele osobistości Toe 
tycznych, jest początkiem wielkiej kam- | 
panji wiecowej, która ma na celu uzy- 
skanie ulg imigracyjnyćch. 


Prohibicieniści amerykańscy przy- 
chodzą do rozumu. 


gnących przedostać się do Stanów Zjed- 
; noczonych za wszelką cenę. 
biec grożacemu najazdowi, liczba ame- 
rykańskich inspektorów imigracyjnych 
i straży granicznej została podwojona. 

Według wiarogodnych  informacyj, 


_ Tow. wstrzemięźliwości w Stanach | Wielu U nogawki ryzykuje życie i 
Żjedu. do którego należy także wielu przechodzi do Stanów Zjednoczonych 


biskupów, rozpoczęło kampanię na rzecz | POd mostem kolei Michigan Central. 
zmiany ustawy o prohibicji, domagając | PYZY Pomocy sznura spuszczają się w 
się wprowadzenia sprzedaży piwa i| przepaść Niagary i odbywają niemniej 
lżejszych win. Może być, że do zmiany | KAFKCłoMną drogę po przęsiach mostu, 
w zapatrywaniach prohibiejonistów a- byle tylko destać pe do krainy dolara. 
merykańskich, przyczyniły się takie Urzędnicy amerykańscy złapali dwóch, 
wypadki jak: ukaranie w ciągu roku wj KtóTzy próbowali tej drogi. Jednym z 
jednym tylko New Yorku 6000 połicjan- | nich jest Validigan, lat 30, jugosłowia- 
tów (!) za znajdowanie się podczas służ- | Nin, drugim zaś Józef Bołeńko, lat 25, 
by w stanie nietrzeźwym. pain = = — 


Środa, dnia 10 lutego 1926 roku. + | 


Ryzykułą życie, aby 
Stanów Zjednoczonych. 


Granica kanadyjska wzdłuż rzeki | Polak. Obaj osadzeni zostali w więzie- 
Niagara roi się od obcokrajowców, pra- | niu w Lockport. 


„Zakazany owoc lepiej smakuje“ — 
co zauważyć można również w Polsce, 


W drugim dniu obrad pracowały Komi- 

a) ogólna, na której toczyła się długa 
i ożywiona dyskusja nad ideologją i taktyką 
stronnictwa, oraz nad sytuacją polityczną 
i gospodarczą kraju; b) regulaminowo-orga- 
nizacyjna, pod przewodnictwem ks. prałata 
Sykulskiego, na której rozpatrywano szereg 
regulaminów, wniesionych przez sekretarjat 


nież o Nową Zelandję. Audytorjum jed- 
nego z jego koncertów składało się z 
członków maoryckiego szczepu Benka- 
wa. Dzicy słuchacze byli zachwyceni, a 
wódz ofiarował skrzypkowi dar najcen- 


niejszy i najbardziej zaszczytny: Dwa- O godz. 6-ej po poł. wznowiono obrady 


spokojny, by ten go nie dogonił, wielką 
bowiem jest siła entuzjazmu 
czności u ludzi pierwotnych. 


na ulicach, pomimo papierowego zaka- 
zu spożywania wódki. 
sje: 
Tosza Seidel, odbywał tournee artysty- 
prof. Bryłę, 
wiast pokolenia. Napróżno Seidel wy- | przedstawił szereg wniosków, które zostały 
: żę ; $ z 
gięty. Przerażony skrzypek pokryjomu 1) Rada Naczelna Chrześc. Demokracji 
pełne zaułanie i aprobując przynależność do 
a) od przeprowadzenia w najbliższym 
Wróg monarchizmu. 
— Jak mogłeś, które sprawią, że wydatki na rok 1926 nie 
strasznie? 
wych. Niedopuszczalne jest zużywanie po- 
dziś przypadają Trzy Króle... 
— Więc cóż z tego? 
b) od ścisłego i energicznego przestrze- 


gdzie w niedzielę spotyka się pijanych 
Żywe honorarjum. 
* Młody wirtuoz rosyjski, skrzypek 
główny stronnictwa, a referowany przez 
naście najpiękniejszych młodych _nie- | plenarne, Przewodniczący komisji ogólnej 
mawiał się i dziękował. wódz był nieu- | uchwalone w brzmieniu następującem: 
opuścił Nową Zelandję, by uciec przed Paroi : 
żywym prezentem. Podobno jest nie- | "YFaża klubowi parlamentarnemu Ch. D, 
7 : koalicji rządowej, uzależnia wszakże pozo- 
i wdzię- | stawanie w obecnej koalicji: 
czasie takich oszczędności budżetowych, 
mężu, upić się tak 
przekroczą realnych wpływów  budżeto- 
— Zapomniałaś chyba, duszko, że 
życzek zagranicznych na pokrycie deficytu 
budżetowego; 
~- À ja należę do zaciekłych wrogów 
monarchizmu. í gania przez rząd praworządności i stania 
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tego powodu poruszono myśl, czyby się nie 
dało zaprowadzić tego, co zrobił przed Stu 
laty Napoleon I, kiedy już utrwalił był swo- 
je cesarstwo we Francji. Oto we wszyst- 
kich większych miastach ustanowił on Le 
grand livre, to jest rządową instytucję, do 
której każdy mógł składać pieniądze. 
złożonej kwoty zarząd tej instytucji wypła- 
cał co roku 5 proc. aż do śmierci: osoby, 
która pieniądze złożyła. Rząd gwarantował 
rzetelność tej wypłaty. Ale potrzeba, żeby 
publiczność uwierzyła w gwarancję rządu. 
W Anglji niezawodnie uwierzy, ale-w Pol- 


List z Anglii. 


Sprawa oszczędności, — Dlaczego nikt te- 
raz nie oszczędza? —- Projekt Międzynaro- 
dowej Kasy Oszczędności, —  Sanatorjum 
dla suchotników inneżo typu. — Oburzenie 
na Grecję za konfiskatę czwartej części gb- 
tówki. —— Nowojorska Opera. — Loże jako 
zabytki arystokratyczne XIX stułecia mają 
być zniesione. 


Zapewne nie ma takiego męża stanu w 
Europie, takiego posła i dziennikarza, któ- 
ryby nie myślał o tem, jak nakłonić zdemo- 
ralizowaną przez wojnę publiczność do ro- 
bienia oszczędności. „Kto oszczędza, ten 
wchodzi na drogę ładu i porządku. Kto o- 
szczędza, ten nie żyje z dnia na dzień, ale 
myśli o przyszłości, A kto buduje sobie 
przyszłość, ten nie garnie się do żywiołów 
przewrotu. Na ludziach robiących oszczę- 
dności opiera się państwo tak jak na blo- 
kach z granitu, tacy ludzie są zawsze podpo- 
rą rządu. Im więcej jaki naród oszczędza, 
tem większy jego kredyt. 

To są wszystko zdania wypisane z ze- 
szytów kaligralicznych. Wszyscy je umie- 
my na pamięć, A jednak nikt z nas nie o- 
szczędza, . Dla czego? Poprostu dla tego, 
że nie ma stałego pieniądza, na którym mo- 
żna byłóby oprzeć oszczędność, 

Taką odpowiedź dał kongres oszczędno- 
ściowy, zwołany do Medjolanu przez proi. 
Rawizzę, jednego z najwybitniejszych eko- 
nomistów włoskich. Oczywiście odpowiedź 
ta nie stosuje się do tych krajów, które jak 
Anglja, Ameryka, Skandynawja, mają stałą 
złotą walutę, nie tracącą na wartości, ale 


Francja etec., których pieniądz jest chwiejny. 
(_ Temi dniami odbył się zjazd dyrekto- 
rów angielskich kas oszczędności i skonsta- 
towano, że w Anglji zmysł oszczędnościo- 
wy zaczyna się już rozwijać. Ubiegły rok 
był pierwszym od ustalenia wartości pie- 
niądza przez zaprowadzenie waluty złotej 
w Anglji i publiczność złożyła w kasach 
oszczędności prawie 3 miljony funtów, to 


dnak uznano. że na Anglję to za mało i 
sce, po eksperymencie Grabskiego z Po- 
życzką Odrodzenia, zapewne gwarancja ta 
będzie miała problematyczną wartość. 

W każdym razie zanosi się na to, że w 
tym roku jeszcze zostanie źwołany do Pa- 
ryża lub Genewy międzynarodowy kongres 
który będzie obradował nad projekiem 
międzynarodowej kasy Oszczędności, opra- 
cowany przez profesora Lagrange. Według 
tego projektu Międzynarodowa Kasa 
Oszczędności będzie miała filje we wszyst- 
kich państwach europejskich, należących 
do Ligi Narodów. Każdy obywatel będzie 
mógł składać w tych filjach swe pieniądze, 
a filja według ceduły giełdy zbożowej da- 
nego kraju wyda mu pokwitowanie, że zło- 
żył on dajmy na to, 1000 zł, polskich, za któ- 
re w danym dniu można było kupić dajmy 
na to 30 centnarów pszenicy; owóż filja 
gwarantuje mu, że będzie mu wypłacała co 
roku jako procent pieniądze jego kraju w ta- 
kiej ilości, aby mógł on kupić 5 proc. zło- 
żonej pszenicy. Tym sposobem będzie on 
miał gwarancję, że nic nie straci na ma- 
jątku, chociażby pieniądz jego kraju uległ 
dewaluacji. Za międzynarodową Kasę 
Oszczędności odpowiadać będą solidarnie 
wszystkie rządy; a każdy rząd oddzielnie 
odpowiadać będzie wobec Międzynarodowej 
Kasy Oszczędności za filję jej, będącą w 
granicach jego państwa. 

Jak się wam podoba ten projekt profe- 
sora Lagrange? Mnie bardzo, 

Mieliśmy tu piękną uroczystość pokazu- 
jącą ile dobrego może zrobić człowiek mą- 

dry a ofiarny. Przed dziesięcy laty p. Fry- 
deryk Milner założył w swoim majątku Pap- 
worth, położonym niedaleko Cambridge, w 
i okolicy lesisiej i zdrowa sanatorium dla 
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Naczelnej Chrześcijańskiej 


(Drugi dzień obrad), 
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dostać się do 


£ 


Validigan był już w Ameryce przed- 


Aby zapo-! tem przez 19 lat, ale zaniedbał wyjęcia! 


papierów obywatelskich i gdy wrócił z 
wizyty w ojczyźnie, znalazł wstęp do 
Stanów Zjednoczonych zamknięty dla 
siebie. 

Jeden znowu z inspektorów imigra- 
cyjnych aresztował niejakiego Archi- 
balda Grisha, który przejeżdżał przez 
górny most łukowy i w tylnem pudle 
swego T orda, przeznaczonem na pakun- 
ki, miał ukrytego Józefa Petersa, 6-sto- 
powego Rumuna, Urzędnicy zę zdu- 
mieniem oglądali, jak potężny Rumun 
mógł się zmieścić w. ciasnem schowan- 
ku. Grish został aresztowany pod oską- 
rżeniem przemycania obcokrajowców. 


PREY ROSE TRZETTET DOST DEEE EZME 


Demokraci, 


na straży powaśi rządu, osłabionej w kraju 
i zagranicą na s* utek niewłaściwego stano- 
wiska, zajętego przez rząd wobec ostatnich 
strajków; 


c) od prowadzenia wyraźnej polityki go- 
spodarczej, skierowanej ku powiększeniu 
wytwórczości krajowej — jedynej właściwej 
drogi do złagodzenia klęski bezrobocia. 


2) Rada Naczelna wyraża glebokie ubo- 
lewanie z powodu, że stronnictwa M, P. R. 
i P. P, Sọ, biorące udział w koalicji rządo- 
wej, uważały za stosowne grozić opuszcze- 
niem koalicji podczas ostatnich strajków, 
zmuszając w ten sposób rząd do ustępstw, 
narażających powagę rządu i państwa, 


7 „ia 
wy 
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Sejmu i Senatu, oraz wywarcia wpływu na 
rząd w kierunku zagwarantowania Polsce 
stałego miejsca w Radzie Ligi Narodów. 

*"5) Wobec niepokojących wiadomości, 
dotyczących opracowania przez Komisję 
Kodyfikacyjną prawa małżeńskiego na za- 
sadach sprzecznych z nauką katolicką, Ra- 
da Naczelna Chrześc, Demokracii: 


a) prosi Pana Ministra Sprawiedliwości 
o zwrócenie uwagi na działalność podkomi- 
sji, której zostało poruczone opracowanie 
prawa małżeńskiego; 

b) wzywa organizacje chrześcijańsko- 
społeczne, aby zwróciły uwagę na projekt 
prawa maiżeńskieso i oświelliły to zaga- 
dnienie w opinji publicznej w duchu zasad 
katolickich. 

6) Rada Naczelna, uznając potrzebę 
wzmocnienia stanu rękodzielniczo - mie- 
szczańskieśo przez stworzenie dlań zdro- 
wych podstaw rozwoju, wzywa klub parla- 
mentarny, by w rozprawach cial ustawo- 
dawczych nad ustawą przemysłową dążył 
do bezwaruakowego przeprowadzenia za- 
sadniczych postulatów polskiego ręko- 
dzieła, 

7) Rada Naczelna Ch. D. wzywa klub 
parlamentarny, aby przy uchwalaniu ustaw 
samorządowych dążył do zabezpieczenią 
interesów ludności polskiej na kresach. 


Ja 
Sprawa stosunizu Ch, D. do mniejszości 


narodowych została przekazana następnej 
Radzie Naczelnej w celu zasadniczego jej 
omówienia. ; 

Po referacie prof, Bryły, który przedsta- 
wił w imieniu komisji regulaminowo - orga- 
nizacyjnej dziesięć regulaminów organiza- 
cyjnych stronnictwa, regulaminy powyższe 
zostały przyjęte, poczem Zjazd Rady Na- 
czelnej zakończył się około godz. 7 wiecz. 


KONIN, (Kradzież walizki). W dniu 
3 b. m, w Hotelu Litewskim p. Marji Hertzo- 
wej w Koninie, gdzie zatrzymał się ks. ka- 


3) Rada Naczelna Ch. D. nie może w ta-| nonik Zygmunt Wronowski z Widawy, skra- 


kich warunkach brać współodpowiedzial- 


dziono walizkę, w której znajdowały się 


ności za szkodliwe dla kraju skutki partyji- | krzyż z łańcuchem złotym, 400 zł. w go- 
nej i demagogicznej polityki N. P. R. i PPS, | tówce, jedaa komża, dwie książeczki udzia- 
i upoważnia klub parlamentarny do wyco- | łowe nr. 133 i 357 na nazwisko poszkodo- 
łania się z obecnej koalicji, o ile prowadze- | wanego. Książeczki, pochodzące ze skra- 
nie praworządnej, silnej i gospodarczo zdro- | dzionej walizki, znaleziono następnego dnia 
wej polityki w dalszym ciągu napotykać bę- | w skrzynce pocztowej do listów przy ulicy 


skład koalicji. 


tarny do wszczęcia silnej akcji na terenie 


TODOS BEER O ESR 


dzie na przeszkody, wychodzące ze stron- | 3 Maja, przez opróżniającego pocztyljona, 
nictw i członków rządu, wchodzących w p. Gorgolewskiego. Znalezione książeczki 


miejscowy urząd pocztowy przekazał wła- 


4) Rada Naczelna wzywa klub parlamen- | dzy policyjnej, które ułatwić mogą docho- 


dzenia skradzióńych rzeczy. 


PE MW 


zwykle się zakładają. W zwykłych sana- 


pracować i zarabiać, Takj suchotnik dosta- 
wał chatkę (cottage) wygodną, zwróconą 
na południe, otoczoną ogrodem i wnosił 
się do niej z żoną i dziećmi, Nie był więc 
pozbawiony towarzystwa ukochanych istot. 
W chatce tej pracował, a owoc jego pracy 
sprzedawał zakład przez swoje stosunki, 
Jeżeli to był stolarz, szewc, krawiec, to 
otzymywał obstalunki od przedsiębiorców 
z pobliskiego miasta, Jeżeli zaś był urzę- 
dnikiem, dziennikarzem, nauczycielem, to 
starano się w inny sposób zużytkować jeśo 
zdolności į wiedzę, w każdym razie tak, że- 
by on miał pracę, bo to był warunek kura- 
cyjny, i żeby ta praca przynosiła pewięn 
dochód. , 

Tym sposobem Zakład nie utrzymywał 
darmozjadów, ani nie ubożał z roku na rok, 

Temi dniami obchodzono 10-lecie istnie- 
nia tego Zakładu, — i porobiono rozmaite 
ciekawe spostrzeżenia. Przedęwszystkiem 
skonstatowano,* że w tych warunkach, 
lesie i na świeżem powietrzu, przy dobrem 
odżywianiu, przy prawie ciągle otwartych 


dostało sruzlicy, 
ważny. 


Jestto fakt niesłychanie 
astępnie skonstatowano, że nikt 


ogromnie ważne, bo pokazuje, że zaraźli- 


samej gruźlicy, ile w warunkach, 
stwarza miasto. W danej chwili 
Papworth 90 dzieci i 530 osób starszych, 


uśmiechnięte, 3 


już została przez samych suchotników i 
przez ich synów. Niedawno jedna ze sta- 
rych chat spaliła się, Odbudowano 
większym komfortem, 


Wik 


tworzących rodziny suchotników. Wszyst- | większy i bardziej demokratyczny. 
ko to jest zupełnie zdrowe, wesołe, żywe i| przedewszystkiem zniosą loże jako zabytek 


ją z | boksów ete, 


suchotników zupełnie inne niż te, jakie | rzy go jedna charakterystyczna okoliczność: 


prawie wszystkie okna są otwarte nawet 


torjach ludzie chorzy na gruźlicę, lecząc się, | w dnie chłodnawe. Zwykli ludzie nie mają 
dogorywają. On zaś przyjmował do swego | nawet wyobrażenia o tem, jak człowiek ła- „ 
zakładu tylko takich, którzy mogą jeszcze | two się oswaja z otwartem oknem. 


Panuje tu teraz ogromne oburzenie “na 
Grecję zato, że nalożyła przymusową po- 
życzkę na wszystkich mieszkańców w Gre- . 
cji, — pożyczkę straszną, bo nakazującą, 
aby każdy czwartą część gotówki oddał na 
tę pożyczkę, Owóż Anglję głównie intere- 
suje to, czy cudzoziemcy, mieszkający w 
Grecji, są także zmuszeni oddawać czwartą 
część swej gotówki? W tej porze roků całe 
leśjony Anglików przebywa w ojczyźnie 
Peryklesa, je rodzynki i wygrzewa się na 
słońcu. Dziekan ateńskiego ciała dyploma- 
tycznego, p. Christobal Wallin, poseł hisz» 


pański, udał się do p. Ronphosa, ministry, 


spraw zewnętrznych, z zapytaniem w tej 
sprawie. Pan minister odpowiedział, że on 
w tej mierze nie decyduje i że p. dziekan 
udać się ma z tem zapytaniem do p. Tan- 
talidosa, ministra skarbu. Stąd wielki śniew 
prasy tutejszej. W samej rzeczy odpowiedź 
niegrzeczna i niepraktykowana w stosun= 
ach dyplomatycznych, i 


Słynna opera w Nowym Jorku, zwana 


oknach, żadne z dzicci tych suchotników nie | Metropolitain House, przestanie za parę lat 


istnieć, Jest ona szalenie droga, a chociaż 
prawie zawsze jest wyprzedana, mimo ta 


ze zdrowych mieszkańców kolonji nie zara- | nie opłaca się. Co roku jest ogromny defi- 
ził się od chorych gruźliczych, To także| cyt. 


jest większy niż dochody tej opery. W koń- 


wość gruźlicy po miastach tkwi nietyle w | cu właściciele tego gmachu postanowili ta- 
jakie | dykalnie wziąć się do dzieła kuracji. s 
jest w | ulicy 57 kupili ogromny grunt, mają na nim: 


Na 


wystawić nowy gmach opery, znacznie: 
Więc 


arystokratyczny XIX stulecia, Następnie 


Większa część tych chatek zbudowana | gmach będzie drapaczem nieba. Więc nie» 


tylko oprócz olbrzymiej sali samej opery, 
będą tam dancingi, restauracje, areny dla 
i hotele dla śpiewaków. 

końcu dokoła parteru i I piętra będą sklepy, 


Pośrodku kolonji idzie droga wiodąca z | kawiarnie i szynki, jeżeli do tego czasu pro- 
Huntington do Cambridge. Jadący tą drogą | hibicja zostanie zniesiona. i 
widząc te domki oddalone od siebie regular- | ściciele Metropolitan House przypuszczają, 
nie o kilkadziesiąt kroków, nie domyśli się | że tym sposobem, rozszerzywszy swe przed- 
wcale, że to jest kolonja: suchotnicza, Ale | siębiorstwo, 
ieżęli iest bacznym gbserwatorem. to ude- | ogromne kwoty do-opery. 


Dzisiejsi właa 


przestaną co roku dopłacać 
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Apetyt śpiewaków na wysokie gaże ` 
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4 Grocholskiemu słuszność, 


. zrobił swoje. 


Opowieść o skrzywdzonym 
człowieku. 


Policja płaci "io grosza za roczny najm 
58 pokoi! — Właściciel domu hr. Gro- 
cholski ginie tymczasem z głodu. — Czy 


jesi drugi zakątek świata, gdzieby PO- 
dobno skandale byly możliwe? 
(Od naszego korespondenta.) 


Opowiem historyjkę człowieka, który 
otrzymał błogosławieństwo Ojczyzny. 

A było tak. 

W roku 1919 usunął się z pod naci- 
sku napierającej fali bolszewickiej hr. 
Zdzisław Grocholski, bogaty ziemianin 
podolski, zrujnowany niemal doszczęt- 
nie przez wichurę czerwoną. Z resztką 
uratowanej gotowizny umknął do wy- 
zwolonej Polski i zakupił przy ul. Dłu- 
giej w Warszawie trzy nieruchomości w 
nadziei, że dochody z nich starczą na 
pokrycie wydatków, na wyżywienie 
właścicieła, staruszki matki i siostry. 
Aliści w sierpniu i wrześniu zabrano, 
a jeżeli chcecie, zarekwirewano dla u- 
żytku wojska i policji osiemdziesiat 
sześć pokoi. Nie dziwił się hrabia... 
Przecież wybuchła wojna z sąsiadem 
więc obrońcy kraju mu- 
sieli mieć dach nad głową. Zresztą 
sam Grocholski nie chciał patrzeć, jak 
inni krwią ociekają i sam poszedł ra 
wroga w szeregach ochotniczych. Gdy 
już nicbezpieczeństwo odsunęło się od 
kraju i mógł szablę odrzucić, postarał 
się, aby wojsko opróżniło tymczasowe 
pomieszczenie, co nastąpiło bez szcze- 
gólnego wysiłku. Natomiast, urzędy po- 
licyjne nie chciały ruszyć się i pozosta- 
ły w pięćdziesięciu sześciu izbach. 

Zaczęła się tedy walka jednostki o 
odzyskanie własności swdjej, walka ner- 
wowa, bolesna, przepełniona setką roz- 
ważań. Podstawa prawna rekwizycji już 
upadła skutkiem zniesienia i policja sie- 
działa iure caduco na cudzej grzędzie. 
Wywiązał się prawdziwie dramatyczny 
konflikt. Z jednej strony obywatel 
tzeczypospolitej w walce o ustawę, o 
najświętszy kąt, o odebrany mu kawał 
chieba jako żywicielowi rodziny, a z 
drugiej urząd bezpieczeństwa, puszcza- 
jacy mimo uszu wezwania i narzeka- 
nia. I teraz następuje scena charak- 
terystyczna. Wszędzie przyznawano 
stwierdzano 
krzywdę, ale rekwizycja jak trwała tak 
trwała, drwiła w kułak ze wszystkiego 
ij wzruszała ramionami. Zaczem w 
styczniu 1928 r. miał umęczony hrabia 
rozmowę .z podsekretarzem stanu w mi- 
nisterstwie spraw wewnętrznych, p. Ol- 
pińskim i skutkiem jego rady wytoczył 
proces skarbowi państwa. Czy w związ- 
ku z tą skargą, czy niezależnie od niej, 
otrzymał list polecony od komendy 
głównej policji państwowej, a w nim 
znalazło się 50000 marek polskich jako 
zapłata komornego za pięćdziesiąt sześć 
pokoi od 1 stycznia 1922 r. do 1 kwietnia 
1923 r.!! Na kopercie zaś naklejono 
znaczków za 600 000 marek!! 

Proces przeszedł przez sąd okręgo- 
wy, następnie apelacyjny i ten wyro- 
kiem z lutego 1825 r uznał wygaśnię- 
cie rekwizycji i nakazał  bezzwłoczne 
opróżnienie przez policję ubikacji wła- 
stfowolnie zatrzymanych. Że to zaś star- 
cie zrządem, więc niepodobna było wy- 


konać woli instancji apelacyjnej i przed-; 


tem jeszcze musiał zatarg oprzeć się o 
ostatni szczebel w rzeczach sprawiedli- 
wości. Mianowicie prokuratorja gene- 
ralna Rzeczypospolitej wniosła do sądu 
najwyższego skargę kasacyjną. i ten 
pod Koniec grudnia roku ubiegłego o- 
rzekł, że snór nie należy do komnetencji 
sadów i powinien być załatwinony przez 
odnnśóne urzędy sfdministracyjne! w 
„międzyczasie wcale niewojowniczy hra- 
bia kołnatał to do ministerstwa spraw 
wewnętrznych, to do głównej komendy 
policii państwowej, proszac o zdjęcie 
reokwizycji i wstanienie na drogę polu- 
bownego załatwienia. Wszędzie na-; 
potkat uszy szczelnie zatkane. Czas zaś | 
Grocholski rzucony w 
otehłoń biedy i niedostatku, zadłużony, 
bez dorhodów, chce domy sprzedać, by- 
le uzvskać ksztynę potowizny i załatać ! 
majnilniejsze patrzchv. l 
Taka jest treść ścisła smętnego wy- 


padku. Nasuwa on nrzykre pytania: co 
ma czynić obywatel Kzeczypospolitej. 


gáv przemoc siadła mu na karku i 
wzięła za gardło? Jakie są sposoby 
odzyskania własności i czy sa wogóle? 
Załście orowiedzisne jest tak rażecem | 
naruszeniem wszelkich pojęć o prawo- 
rządności, stawia nas wobec takiej gro- 
zy lezceważenia mienia prywatnego i 


obrony jego przez ustawę, że dalsze to- 
lerowanie nadużycia może przeszczepić 
w dusze zwątpienie, czy wogóle słaby 
może dopomnieć się o swoje wobec sil- 
nego, czy mamy urządzenia, odpowia- 
dające zasadzie równorzędności każdego 
w obliczu paragrafu kodeksu? Co musi 
dziać się w przegubach serc i myśli Po- 
laków, którzy tu widzieli arkę przy- 
mierza z braćmi i deskę zbawienia, któ- 


KSK 


Fornocziy polskie na Wseodzie. 


W roku bieżącym w dziejach osadnictwa 
polskiego na wschodnich ziemiach Rzeczy- 
pospolitej dokona się wielki i ostateczny 
akt: akt nadania ziemi przez wręczanie 
poszczególnym osadnikom „aktów nadaw- 
czych“, które staną się urzędowymi doku- 
raentami hipolecznymi posiadaczy działek 
osadniczych. 


W ten sposób olbrzymia masa naszych 
„kolonistów“ wschodnich po długim okre- 
sie niepewności i wyczekiwania uspokoi się 
pewna, że teraz już w sporoju może praco- 
wać dla dobra Rzeczypospolitej. 


Praca nadawania aktów będzie trwała 
ze dwa lata: każde gospodarstwo osadnicze 
trzeba będzie obejrzeć dokładnie, 


RC A ORO, 


Nieprawadopodobne, ale prawdziwe. 
Wymiana personalna więźnia Bruna z Sowietami w tajemnicy przed 
satem. 


Pod powyższym tytułem donosi 


warszawski „Kurjer Poranny": 


Lciem błyskawicy rozbiegła się po 
Warszawie nieprawdopodobna, lecz nie- 
stety, prawdziwa i już najdokładniej 
sprawdzona przez nas wieść, że jeden z 
najwybitniejszych działaczów komuni- 
stycznych 88-letni Juljan Brun, którego 
proces o udział w spisku, mającym na 
celu zamach na ustrój państwowy Pol- 
ski wyznaczony został w sądzie okrę- 
goewym na 19 bm. (towarzysz jego Jan- 
Jerzy Heryng zbiegł), został z polecenia 
minstra sprawiedliwości zwiężienia wy- 
puszczony i pizesłany do Bialegostoku 
dla wymiany personalnej z Z. S. S. R. 
bez pytania sądu. 


Zaiste dziwić się należy polityce na- 
szych „sfer miarodainych". 


Że też nikomu nie przyjdzie do gło- 
wy, iż polityka tego rodzaju jest nad 
wyraz zgubna dla interesu państwa pol- 
skiego. 


AOT EZR TR RTZ 


Niezwykły powód rozwodu. 


Żona po 7 latach pożycia nabrała cech męskich... 


Przed sądem krakowskim toczy się pro- 
ces o unieważnienie malżeństwa, W proce- 
sie, który trwa już bardzo diugo, występują 
jako rzeczoznawcy dr. Rosner i Jankowski. 
Powodem procesu jest niedorozwinięcie ko- 
biety do tego stopnia, że kobieta miała ce- 
chy dorosłego mężczyzny. 


Na podstawie orzeczenia lekarskiego sąd j sąd musiał odroczyć rozprawę. > 


Hapad bandycki na autobus 


Z Nieświeża donoszą: Na szosie Si- 
niawka/tuż przy stacji Lachowice 6 za- 
maskowanych i uzbrojonych w karabi- 
ny i rewolwery bandytów napadło na 
przejeżdżający autobus. Złoczyńcy po- 
przednio zatarasowali drogę wozem. 
Bandyci zatrzymali autobus i rozpoczę- 
li piekielny ogień z karabinów i rewol- 
werów. Jadący autem porucznik 9 ba- 
onu korpusu ochrony pogranicza, Kazi- 
mierz Sledziński, dał do bandytów 12 
strzałów, kładąc jednego trupem, dru- 
giego zaś raniąc. Porucznik Śledziński 
był dwukrotnie raniony przez bandytów 
w twarz. Dzięki przytomności umysłu 
i bohaterstwu oficera, do rabunku pa- 
sażerów nie doszło. Prócz porucznika 
Śledzińskicgo ranni są bandyta Antoni 
Szpak, mieszkaniec powiatu barano- 
wiekiego, szofer autobusu i mieszkaniec 
Siniawki, Janowski. Wysłane na miej- 
sce dwa plutony kawalerji K. O. P. i 
piechoty, polieja i patrol policyjny uję- 


ły bandytów, którymi są mieszkańcy 


gminy niedźwiedzickiej 
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zbadać I ufunduje mocne forpoczty polskości. 


"z 


1926 roku. 


ko, co przeżyli, było tylko zlym snem, 
rozprószonym po ocknięciu się. 
Oto opowiedziałem historyjkę czło- 
wieka, ktory otrzymał błogosławień- 

stwo Ojczyzny ... 
w. k. 


Warszawa, w lutym. 


HEISE 


stan zagospodarowania į możliwości roz- 
woju i dopiero wówczas będzie można 
uszczęśliwić osadnika „aktem nadawczym“ 
protokularnie. 

A takich gospodarstw jest przeszło 13 
tysięcy; zajmują one do 150.000 hektarów 
ziemi w województwach: Wileńskim, Nowo- 
śródzkim, Poleslim, Wołyńskim i kilku po- 
wiatach „przykresowych ', słowem na naj- 
bardziej wysuniętych placówkach pólskości. 

13.000 gospodarstw — to 40.000 nowych 
obywateli na tych ziemiach, do niedawna 
jakby wyklętych, zapomnianych i jakby na 
miejsce wyśnania przeznaczonych. 

Na tych małych przeciętnie 15 hektaro- 
wych gospodarstwach „akt nadawczy” 


Czem bowiem ryzykuje wybitny dzia- 
łacz komunistyczny w Polsce? 

Jedynie tem, że posiedziawszy kilka 
miesięcy w więzieniu prewencyjnem, zo- 
stanie z honorami odesłany na łono 
swoich możnych protektorów, którzy dla 
ocałenia swego człowieka, zainicjują per 
fidyjnie proces u siebie przeciwko jakie- 
muś Bogu ducha winnemu Polakowi i 
skażą go ne śmierć, aby mieć „fant* w 
ręku. 

W takich warunkach obraca się w 
niwecz wszelki wymiar sprawiedliwości 
i podważa się jego celowość, 

jest to doskonały sposób na hodo- 
wanie odwagi cywilnej naszych komu- 
ristów. Czyż po takiej linji winien kro- 
czyć interes państwowy Polski? Prze- 
cież unieszkodliwienie danego osobnika 
przez jego deportację jest zgoła iluzją, 
jak o tem świadczy przykład z osławio- 
nym Hibnerem, który potrafił wrócić 
do Polski, aby wreszcie tu za zamach 
na kilkunastu policjantów otrzymać za- 
służoną karę z rąk sądu doraźnego. 


orzekł po 7-letnim procesie unieważnienie 
małżeństwa. Pani Adela Sz. wniosła obec- 
nie odwołanie od tego wyroku, gdyż chodzi 
jej o przyznanie alimentacji. Sąd rozpatruje 
obecnie tę sprawę. Ponieważ p. Aniela Sz. 
przytoczyła szereg argumentów, udawadnia- 
jąc, że jest zdolna do pożycia małżeńskiego, 


Porucznika Śledzińskiego przewie- 
ziono do Warszawy do szpitala Ujaz- 
dowskiego i przedstawiono go do odzna- 
czenia za waleczność. 


Wesołe płyniemy, wesoła, choć 
burze i "'ichry wokoło! 


Mimo mrozów, dochodzących do 20°, 
mgły, zawiei śnieżnych i wichrów, samoloty 
pasażerskie Polskiej Linji Lotniczej kurso- 
wały bez przerwy przez cały ubiegły mie- 
siąc. 4 
W ciągu tego miesiąca przewiozły w 
134 podróżach — przebywając 37 997 klm. 
— 248 pasażerów, 4964 kg. towarów, 31 kg. 
poczty, bez żadnego nieszczęśliwego wy- 
padku. 

Sprawne działanie Polskiej Linji Lotni- 
czej należy podkreślić z tem większem 
uznaniem, iż należy ona do grona tych bar- 
dzo nielicznych towarzystw w całej Euro- 
pie, które utrzymują komunikacją powietrz- 
ną nieprzerwanie przez całą bieżącą zimę, 
oraz że zima w Polsce jest znacznie cięższa. 
i trudniejsza do lotów, niż na Zachodzie 
Europy. 
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państwowej, 


Zmieńmy nojiiykę... ry 

„Zmieńmy politykę”, woła „Wiek No- 
wy“ we Lwowie. Zmieńmy ją wobec 
Ukraińców. Nie brak wśród nich ludzĘ 
zdolnych i chętnych do pracy na niwie 
którzy mogliby stworzyć 
pomost pomiędzy społeczeństwem  pol- 
skiem. a ukraińskiem dla wspólnego do- 
bra. Pismo podnosi walory intelektu- 
alne i moralne części narodu ukraiń- 
skiego, która zamieszkuje obszary Rze- 
czypospolitej i wskazuje na możność u- 
zyskania wpływu na ziemie poza grani- 
cami naszemi się znajdujace. 


Nowe pismo białoruskie — ugodowe. 

W Wilnie na miejsce pisma  „Gra- 
madzkij Gołos* zaczęło wychodzić - 
„Białoruskoje Słowo“. Jest to organ u- gr 
gody białoruskiej, tych żywiołów, które re 
pragna pozostawać w ramach Rzeczy-. 
pospolitej. Program pisma: 1) Autonoe A 
mja; 2) Przyłączenie Białorusi wschod- 
niej; 3) Ziemia dla włościan na podsta- y 
wie własności prywatnej itd. 

Pismo przewyższa swego 
nika pod względem objętości 
materjałów. 
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Gorliwość aposto!ska posła Wierczaka, 
Duże wrażenie wywołała w kuluarach Sej- 
mu wiadomość, że poseł Wierczak (ZLN.) 
na ostatnim zjeździe instruktorów tego 
stronnictwa nakazał instruktorom jako 
zwierzchnik wydziału organizacyjnego, aby 
rozpoczęli energiczne zwalczanie w mia» ń 
stach wpływów Ch. D, a na wsi Piasta. Rze- 1 
czą charakterystyczną jest, że wiadomość ta 
wywołała niesmak nawet wśród nięktórych 
posłów ZLN, 

Święto papieskie na Śląsku, Dnia. 7 bm. 
na całym Śląsku obchodzono święto pa- 
pieskie. 

Praktyka wakacyjna studentów poli 
technik, Ministerstwo przemysłu i handlu 
omawia obecnie z przedstawicielami poli- 
technik, zrzeszeń gospodarczych, oraz stu- 
dentów politechnik, sprawę uzyskania prake 
tyk wakacyjnych w zakładach przemysło- 
wych. Prawdopodobnie sprawa zostanie 
przekazana do rozpatrzenia poszczególnym 
zrzeszeniom gospodarczym. 3 


Sprytny oszust w mundurze oficera. Z 
Wilna donoszą: Od dłuższego już czasu do 
tutejszych komisarjatów policyjnych naply- 
wały skargi od wielu firm handlowych z ró- 
żnych dzielnic miasta o popełnianych u nich 
szantażach, lub nawet kradzieżach, doko« 
nywanych przez niewiadomego osobnika w 
uniformie oficerskim. Najwięcej takich 
skarg napływało do VI komisarjatu na Za- 
rzeczu. Wszczęte dochodzenie ustalilo, iż 
tajemniczym oszustem jest rzekomy porucz= 
nik Müller. 


Morderstwo z zemsty za przyjęcie 
chrztu. O zabójstwie Szpringerówny już pi- 4 
saliśmy. Oto są szczegóły: Springerówna 
niedawno wychrzciła się, co wywołało 
wśród tamtejszego żydostwa dziką do niej 
nienawiść i pragnienie zemsty. Miała ona 
wkrótce wyjść za mąż za pewnego technika 
ze Lwowa, a data ślubu była już oznaczona, 
To żydów doprowadziło do ostatecznej 
wściekłości, gdyż stracili nadzieję, że Sprin- 
gerówna opamięta się i wróci z powrotem 
na judaizm, Od dłuższego też czasu odgra- 
żano się śp. Springerównej, czynił to spe. 
cjalnie Garfunkel, a policja, którą śp. Spr. 
prosiła o pomoc, niestety nie zainteresowała 
się odpowiednio daniem jej ochrony. Tak 
tedy śp. Springerówna zginęła z ręki zbro« 
dniczego żydłaka, który sądzi, że żydom te- 
raz w Polsce wszystko wolno i pewny był 
bezkarności. Obecnie żydzi już rozpuszcza 
ją wieści, że Garfunkel, to „myszugge” (ware 
jat) i że mu nic nie będzie. 


<> 


MALA sia | 


Zagadkowa śmierć, W świecie lekar- 
skim w Łodzi niebywałe poruszenie wywo- 
łał wypadek śmierci pewnej żydówki, nie: 
jakiej Weinbergowej. Zasnela ona normal. 
nie 1 lutego i spała nieprzerwanie do dnia 
wczorajszego. Zaintrygowani snem Wein- 
bergerowej domownicy przywołali do jej 
łoża lekarzy, którzy przez parę dni otaczali 
śpiącą pacjentkę czujną opieką. Wczoraj 
Weinbergowa obudziła się na chwilę. Le» À 
karze zdążyli zaledwie skonstatować, że ( 
kilkadniowy sen spowodował ogromne wy- 
czerpanie. Weinbergowa z chwilą obudzes 
nia się zmarła, Lekarze napróżno usiłują 
dociec zagadki tej tajemniczej śmierci, 


Odmowa subwencji dla teatrów ware g 
szawskich. Ministerstwo wyznań religijnych gie 
i oświecenia publicznego zawiadomiło mase 
strat, że nie może wyasyśnować reszty sub=  — 
wencji rządowej dla teatrów miejskick z 
budżetu 1925 r. w sumie 250.000 zi, oraz że r 
w budżecie na rok 1926 są skreślone wszel» 
kie subwencje dla teatrów warszawskich. 
Odmowa zapomogi stanowi wielką stratę - 
dla miasta j dla teatrów. | 
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_ Podwójny warjat, Jeden z przemysłow- 
ców łódzkich, Alfred Ziegler, popełnił sa- 
mobójstwo, ponieważ przegrał w karty 27 
stysięcy dolarów... 


Tragiczny wypadek sierżanta. Dnia 1-go 
bm, odbyła się w Nowym Sączu w lokalu 
szkoły ewangelickiej zabawa taneczna, u- 


'_ rządzona przez korpus podoficerski tamt. 


garnizonu. Jeden z uczestników jej, sier- 
żant l-go p. s. p, Waronim Wierzbicki, wy- 
szedł w czasie jej trwania z lokalu zabawo- 
wego i więcej nie wrócił, Dopiero dnia 3-go 
bm. przechodnie odnaleźli go nieżywego u 
stóp szkarpy koło tej szkoły się znajdującej. 
Przybyła na miejsce komisja sądowo-lekar- 
ska stwierdziła, że śp. Wierzbicki wyszedi- 
szy z lokalu zabawowego celem przewie- 
trzenia się, będąc najprawdopodobniej lekko 
podchmielonym, spadł z nieoparkanionej 
szkarpy w przepaść SQ-cio metrową, cią- 
śnącą się ku Dunajcowi, i wskutek tego po-' 
miósł śmierć.  Tragicznie zmarły liczył 50 
lat, osierocił żonę i 7-ro dzieci. 


Złodzieje w orszaku ślubnym, W War- 
szawie w ub. wtorek w kościele św, Karola 
Borómeusza brał ślub p. Nowacki, Już po 
ceremonji, gdy nowożeńcy znaleźli się u fo- 
tograła, pan młody spostrzegł ,że skradziono 
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mu w kościele portfel z pieniędzmi, Po po- 
wrocie orszaku weselnego do domu okazało 
się, że prócz pana młedego, okradziono ró- 
wnież jego siostrę w ten sposób, że vbcięto 
jej zwieszoną na ręku torebkę zZ pieniędzmi 
i biżujerją. To samo miało spotkać jeszcze 
jedną pannę z orszaku, która w porę spo- 
strzegła zamach złodziejski i opryszka po- 
chwyciłe. Mimo to torebka zginęła. Zlo- 
dzieja Antoniego Bocheńskiego osadzono w 
areszcie, W urzędzie śledczym ustalono, że 
jest on poszukiwany przez sąd kielecki, 


Tragedja kochanków, Oto tragedja z 
Krakowskiego Przedmieścia w Warszawie: 
Feliks Sasin, z zawodu kelner, od dłuższego 
czasu mieszkał wspólnie z niejaką Grochó!- 
ską, Pożycie ich jednak było pełne kłótni i 
awantur, W czwartek mieszkańcy domu u- 
słyszeli głośne kłótnie a po tem strzały. Gdy 
do mieszkania Sasina usiłowała wejść są- 
siadka Szorówna, w chwili otwierania 
drzwi Sasin strzelił do niej. Po przybyciu 


policji w pokoju zastano ciężko ranną Gro- | 


chólską, która ma czterokrotnie przestrze- 
lohą pierś, Grochólka po przewiezieniu do 
szpitala zmarła, Ranną Szorównę przewie- 
ziono do szpitala. Zabójca Grochólskiej wy- 
biegł na ulicę i przy ul. Trębackiej pozbawił 
się życia wystrzałem z rewolweru. 


Roboty nad obwałowaniem Wisły. 


y 4% 

Rząd przystąpi w najbliższym czasie 
do robót nad obwałowaniem Wisły po- 
między Barskiem a Zagórzewem. Ró- 
wnocześnie rząd zamierza obwałować 
ujście rzeki Ossy, gdzie ponadto wybu- 
dowane zostaną żelazna brama i żelaz- 


ne wrota w miejscu, w którem Ossa 
wpada do Wisły. Praca ta wymaga ol- 
brzymich kapitałów. Przy pracy znaj- 
dą zatrudnienie bezrobotni powiatu gru- 
dziądzkiego. 


Kina nasze upadają. 


W Poznaniu odbył się zjazd przed- 
stawicieli kinoteatrów. Wykazał on, że 
teatry świetlne u nas upadają. Było ich 
przed trzema laty 500, w następnych la- 
tach liczba ta spadała do 400 i 382. Przy- 
czyną tego są wysokie podatki. W Cze- 
chosłowacji między innemi kino płaci 
10 proc. podatku, w Polsce 30—100. A 
przecież trudno już dziś traktować tę 
sztukę jako coś mniej ważnego i nie 
mającego dla kultury żadnego znacze- 
nia. 


(Bezrokocie. — Pieniactwo, — Jedność, — Kró: 


lowa Saba.) í 

Tak jak wszędzie, i w naszem mieście spra- 
'wa „bezrobotnych“ jest najaktualniejszą ze wszy- 
gtkich, których to w naszem stosunkowo małem 
mieście jest około 500. Korporacje miejskie wy- 
asygnowały 10.000 zł na podjęcie prac, celem za- 
trudnienia kilkudziesięciu najbardziej potrzebu- 
jących; urządzono Kuchhię Ludową bezpłatną, 
która wydaje z górą 600 porcyj dziennie. Redak- 
cja lokalnego „Orędownika" z inicjatywy p. M.B. 
otworzyła „łańcuszek“ pięciozłotowy dla bezro- 
botnych, ten i ów coś niecoś da na ten cel, ale 
wobec ogólnej stagnacji i zubożenia kupiectwa, 
przemysłu i rzemiosła, środki te nie na długo 
starczą, a na razie poprawy nie widać. 

Trzeba przyznać otwarcie, że wysiłki miasta 
musi poprzeć wieś. 

Ogólnie biorąc obecnie, prawie 10% ludności 
Polsce trzeba dożywiać i to przeważnie lud- 
ności miejskiej. Procentualnie mieszka prawie 


a coś 70% ludności na wsi, a tylko 30% w mia- 


stach. Sens z powyższych danych wypływa ja- 
sny, że „wieś, musi przyjść z pomocą miastu. 
Jeść dać hezrobotnym trzeba. Jeżeli się rozcho- 
dzi o nasz powiat wyrzyski, to należy podnieść 
x uznaniem, że nasze zićmiaństwo zawsze jest 
szczodre na cele charytatywne. Wierzymy, że i w 
tym trudnym czasie dla Nich, przyjdzie z po- 
moca wydatną nam w miastach i wspólnym wy- 
siłkiem dopomożemy głodnym do przeżycia i 
przetrwania obecnego kryzysu gospodarczego. 
żal za uprawiania pewnej polityki przy ostat- 
nich wyborach do sejmiku, przez pewne ugrur 
powania polityczne, które celowo dążyły do nie- 
dopuszczenia większej własności ziemskiej do 
zasiadania w sejmiku — przyznaję za zupełnie 
słuszny, ale winien ustąpić trzeźwej rozwadze i 
konieczności, Dać musimy, a nie zapominajmy, 
że „dwa razy daje — kto prędko daje". Trochę 
dobrej woli, a zdziałać można wiele i zdziałamy! 
Zarzucają nam Polakom, że nie mamy wytrwa 
ości w niczem. Jednakże może w wielu pięk- 
nych zamiarach, czynach i projektach, brąk nam 
wytrwania, to do pieniactwa i dochodzsnia swej 
 „krzywdy” potem w sądach, mamy wytrwałości, 
9 wiele za dużo i moglibyśmy je śmiało ekspor- 
tować. Jeżeli ktoś nie chce wierzyć, to niech 
przyjdzie w środę pierwszą lepszą do naszego 
sądu. powiatowaga na rozprawy i niech się przy- 
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słucha o co się ludzie skarżą i ile razy? Za sło- 
wo, wypowiedziane w podnieceniu, za zwykią 
plotkę lub bajdę babska, za wytknięcie w złości 
nawet rzeczywistej ułomności — zaraz do sądu, 
zaraz pogróżki „ja mu“ lub „jej“ pokażę! Jeden 
osobnik chełpił się, że ma już 32 sprawę z jed- 
nym i tym samym przeciwnikiem, ale zaznaczył, 
że „to nie koniec, ja inuszę ich nauczyć respektu 
dla siebie“ i t. d. 

To też nie dziw, żœkino Świeci pustkami, bo 
bezpłatnie co środę mają ludziska inną rozryw- 
kę, przysłuchując się rozprawom i zeznaniom 
świadków. Radziłbym każdemu kto chce docho- 
dzić swej „krzywdy“ za obrazę, niechby, nim 
wniesie sprawę do sądu, poszedł i przysłuchał 
się oraz przypatrzył krytycznem ekiem na po- 
dobne rozprawy, a wierzę, połowa by się wyrze- 
kła pójścia do sądu. 

Przestańcie się skarżyć o bzdurstwa, bo szko- 
da czasu i pieniędzy. Chcecie rozrywki, ta ją bę- 
dziecie mieli w niodzielę 14 b. m, g zie chór 
„Jedność“ urządza swój „Wieczór Pieśni“ uroz- 
majcony przedstawieniem, śpiewem i produkcja- 
mi humorystycznemi. A że „Jedność“ pod kie- 
runkiem p. Puiala umie śpiewać, już przekona- 
liśmy się 1 b. m. w dniu św Ignacego, patrona 
naszego zacnego X. proboszcza Gepperta. Kiedy 
to podczas Mszy św. odprawianej przez soleni- 
zanta, „Jedność“ śpiewała cudnie, reprezentując 
się doskonale. A jeżeli niektórym zadługo eze- 
kać do niedzieli, to niech idą w piątek na pre- 
mjerę, naprawdę wielkiego fiimu do kina „Polo- 
nja“, gdzie w piątek i sobotę oraz niedzielę bg- 
dzie wyświetlany monumentalny film p. t. „Kró- 
lowa Saba". Jest to jeden z najdroższych i naj- 
lepszych filmów. Kosztował „tylko“ 7 miljonów 
dolarów, a więc 50 miljonów złotych. Udział 
w niem bierze dziesiatki tysięcy osób. Napraw- 
dę wart zobaczenia. Podobno wiele osób z oko- 
licy wybiera się na zobaczenie „Królowej Saby" 
w kinie „Polonja. 
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ŁĘGNOWO. (Z życia Sokeła.) Dnia 5. bm. 0 
godz. 19. cdbyło się zebranie tut. Sokoła, które 
zagaił druh prezes Stanisław Woźniak, wręcza- 
jąc honorowy dyplom druhowi Maksymiljanowi 
Rybickiemu, za gorliwą pracę. 


O Sokole i zadaniach Sokołstwa. wygłosił dh. 
Żmudziński z Bydgoszczy obszerny referat, który 
spotkał się z nader przychylnem stanowiskiem 
zebranych. 


LŁUBOSTROŃ. (To £ owe.) Podobnie, jak na 
początku ub. roku, tak i w roku bieżącym, 17. 
stycznia, dziatwa szkoły katolickiej w Lubo- 
stroniu pod kierownictwem nauczycieli, p. I. 
Bronzówny, i p. Piaskowskich odegrała Jasełka, 
napisane przez ks, Łukasiewicza. Przed oczyma 
widzów, zapelniających salę, przesuwały się bar- 
wne į wdzięczne postacie młodocianych aktorów, 
odgrywających z przejęciem i zrozumieniem role 
swoje, z pośród których wyróżniła się milusia 
Piaskowska, Krzywosądzka, Zielińska, Pijarow- 
ska, Stachowiakówna, Pierzchalski i Lewandow. 
ski. Całość powyższego wieczoru, na który 0- 
prócz jasełek złożyły się śpiew, deklamacje, solo 
skrzypcowe i żywy obraz, wypadła wspaniśle. 
To też pod wrażeniem piękna i harmonii, a za- 
razem pełni podziwu i uznania dla młodzieży 
i kierownika jej p. Bronza, z zupełnem zadawo- 
leniem i przyjemnością spędzili przybyli goście 
te kilka godzin wieczoru, 

W czasie przedstawienia zebrano na rzecz bi- 
bljoteki szkolnej młodzieży 27,75 gr., a także 
J.W, Pani hrabina Skórzewska z Lubostronia 
której ofiarność znaną jest wszędzie, w pełni 
swego jaknajgłębszego zrozumienia złożyła hoj- 
ną ofiarę na cel powyższy, by dać przez to choć 
część karmu duszom uczącej sią młodzieży. Spo- 
dziewać się należy, iż wieczór ten zacieśni i tek 
już harmonijne i palne ufności węziy pomiędzy 
nauczycielstwem, a ludem i przyczyni się da 
czynnej współpracy, dającej w swym wyniku 
zdrowe i pożyteczne owoce, â ` % 4% 


AES: WA 


dnia 10 lutego 1926 roku. 


MIASTECZKO. (Z powodu pewnej korespon-f 
Gencji) „Gazeta Bydgoska” nr. 21 z dnia 24. L 
1826 ». na stronie 2' „Uroczysty obchód rocznicy 
wyzwolenia” zaczepiła w brudny sposób ks. pro- 
boszczą Niedbała z Miasteczka ną co on sobie 
rzeczywiście nie zasłużył, Niniejsze należało 
właściwie umieścić w Gazecie Bydgoskiej, lecz 
nie mają” de miej zaufania, zwracamy się do na- 
szego „Dziennika' który z pewncścią nasze Wy- 
wody raczy w swojemm poczytnem piśmie umie- 
ścić. 

Inicjatorem obchodu rocznicy wyzwolenia w 
kościele był niezaprzecznie ks., prob. Niedbał, 
który w niedzielę poprzedzającą uroczystość Z2- 
powiedział z ambony o odbyć się mającej uro- 
czystości, zapraszając tak parafjan jak i wszel- 
kie towarzystwa ze sztandarami na tę uroczy- 
stość. Po niedzieli dopiero i to w czwartek, ania 
21. I. 26. organizowało Tow. Pow. i Woj. z Brzo- 
stowa dalszy cbchód, który się odbył w salce 
p. Vorkceperą. 

Do dalszych nieprawdziwych podań w danej 
korespondencji głosu nie zabieramy gdyż z0- 
stały z innej strony sprostowane. Rozchodzi 
nam się wyłącznie o osobę ks. prob. Niedbała, 
który nie jest tak'm „czarmym”, jak go „Gazetą 
Bydgoska opisała. Ks, prob. Niedbał był i jest 
Polakiem i gorliwym kap'anem. Już w roku 1919 
organizował miejscowa Radę Ludową, której 
był przewodniezącym i ruchliwym dz'ałaczem, 
W tym samym roku, to jest 1919, gdzie Grenz- 
schutz stawiał nam na każdym kroku trudności 
i szykanował tak ks. prob. Niedbała jak i garst- 
kę polaków w Miasteczku — zorganizował ks. 
prob, Niedbał Towarzystwo „,Jedność*, którego 
do dziś dnia jest patronem, Kto witał w gora- 
cych i partietycznych słowach wojsko polskie, 
gdy wkraczało dnia 28. I. 20 r. do Miasteczka? -- 
ks. proboszcz Niedbał, noświadczyć to może tu- 
bylcza ludność polska jak i dowódzca wkracza- 
jącego wojska polskiego Ówczesny kapitan p. 
Szyman. Kto gościł u sebie sztab wojska polsk, 
w czasie dosyć długiego pobytu w Miasteczku. 
znowu ks. prob. Niedbał. Przeważnie przy Ka- 
żdej uroczystości narodowej urządzanej w Mia- 
steczku brał ks. proboszcz Niedbał czynny u- 
dział czy to w kościele czy też w innym miejscu. 

Do zarzutu w „Gazecie Bydgoskiej“: „Obcho- 
dzicie dzisiaj Wasze święto'.sianowczo zaprze- 
czamy. Słowa te nie miały miejsca w kośc ele, 
dnia 24. I 26, lecz przy uroczystości poświęce- 
nia krzyża w Brzostowiu w roku 1923, gdzie do 
osadników ks. proboszcz Niedbał przemawiał, 


dziś Wasze święto". 
zorganizował w swojej pé 
warzystwa, których jest patronem. 


i 


rafji i inne polskie to- 


Niechecnoć ks. prob. Niedbała na dalszej uro- { 


czystości w sali Vorkoepera tłumaczy się tem, 
że ks. prob. Niedbał zapowiedział na ten dzień 
kolende, którą z powodu kilka dnicwego wyja- 
zdu (dnia 25. I. 26.) ukończyć dnia tego musiał 


Zarząd Towarzystwa „Jzdność”: 
Zywczyński, 
prezes, 


Wieczorek 
sekretarz, | 


N. Mikołajewski, 
zast. prezesa. 


ŁOBŻENICA. (O naprawienie dróg.) Mało się 
pisze o naszej mieścinie kresowej — Łobżenicy, 
ale opisywać by można dużo. Najwięcej co w o- 
czy człowieka razi, to stan dróg w tutejszej nad- 
granicznej okolicy. Miasteczko nasze jest znane 
pieigrzymom, którzy co rok lub więcej razy w ro- 
ku przybywają na odpust do Górki. Z Łobżen cy 
do Górki prowadzi dróżka kościelna. Za czasów 
zaborczych była to najlepsza aleja. Służyła ona 
nawet do przechadzek. Wszystko była w porząd- 
ku trzymane, jak sama droga tak i przydrożna 
drzewa (kasziany), które dają w lecie ładny cień. 
Droga tabyła tylko dla pieszych, nawet nie byta 
wolno rowerem jechać. Ale dzisiaj to żal się 
Boże! Drzewa wycina właściciel folwarku Ra- 
taje, nowych nie sadzi. Nie dość, że już dzisiaj 
rowerami i motocyklami jeżdżą, ale i wozami. 
Z Rataj nawet mierzwę wożą tą drogą, a bracia 
z klasztoru Górka węgle i inne rzeczy.. Droca 
ła dziś tak zniszczona, że przejść nie można, Da 
naprawy nikt się nie zabiera. widzi to policja, 
widzi to komisarz obwodowy — ale nakażu do 
naprawy nie dadzą. A co na to starostwo? Czy 
mamy alarmować do Województwa, albo aż do 
Warszawy? Nietylko ta jedna droga, ale i inne 
gą dzisiaj nie do przebycia, bo gminy wiejskia 
nie naprawiają dróg; rowy przydrożne zadepta” 
ne, a na Środku drogi stoją „jeziora“. 


STRZELNO. (Jarmark) Jarmark kramny i Da 
konie odbędzie się w Strzelnie dnia 16. lutega 
rb. Spęd bydła z zagród, nieobjętych zarazą piu 
cna, jest dozwolony. 


pw) 
BARGIN, (Jarmarki.) Targi odbywają się wi” 
wtorki i czwartki. Według dat właściwych ogio 
szonych w nr. 32 Dziennika Urzędowego Woj, 
Pozn. przypadają jarmarki w Barcinie w dni: 
18 lutego, 15 kwiętnia, 1. lipca, 19. sierpnia, 24 
padziernika, i 9. grudnia Jarmarki w dniach 18, 
lutego i 9. grudnia są tylko na konie i bydło, Te 
sztą zaś, to jarmarki ogólne. 


APLINKI. (Kradzież.) W nocy z dnia 30 na 31 
stycznia skradziono tutaj p. Marcinowi $kowro- 
niowi 2530 dolarów ameryk. Kradzieży dokonał 
krewny poszkodowanego, który w tym czas e u. 
dał się do Tczewa na dwudniowy pobyt. Oszust 
urządził się jednak bardzo sprytnie, gdyż zaraz 
po dokonaniu kradzieży, zawiadomił policję, że 
jacyś złodzieje jego okradli. Dopiero na czwarty 
dzień, pod ciężarem dowodów, i wobec znale- 
zienia pieniędzy, przyznał się on do kradzieży, 
Nazywa się Michał Łęgawiec, i jest członkiem 
Sejmiku Powiatowego z listy 


LIPUSZ. Kółko Rolnicze w Lipuszu obchodzi 
dnia 14 lutego 1926 roku swój 25-letni jubileusz. 
Program następujący: Godz. 8 Uroczysta Msza 
św. w kościele parafjalnym; godz. 15 30—16 przy- 
jącie gości na dworcu: godz. 16.15 pochód z cho- 
rągwiami ulicami wioski; godz. 17 uroczyste ze- 
branie z przemowami na sali p. Januszewskiego; 
godz. 18 wspólna kawa; godz. 19 koncert; godą 
22 zabawa taneczna. f 


Dnia 80 ub. m. odbyło się pierwsze posiedze- 
nie nowowybranej Rady Miejskiej. Na posiedze- 
niu tem wygłosił przewodniczący Rady Miej- 
skiej, Czesław Krause, przemówienie, gdzie m, 
in. mówi: x 

Szanowni Panowie! Zgoda buduje — niczgo- 
da rujnuje! 

Pod tem haslem otwieram pierwsze posiedze- 
nie nowowybrenej Rady Miejskiej, Nim jednax 
przystąpimy do obrad porządku dziennego, nie 
mogę jako reprezentant obywatelstwa naszego 
miasta, a raczej stolicy Wybrzeża Polskiego, na 
którą zwrócone są oczy całej Polski, pominąć, 
aby do Szanownych Panów kiiku słów nie prze- 
mówić. 

Z woli Szanownych Panów zosiałem powoła- 
ny na najszczytniejsze stanowisko, jakie może 
przypaść w udziale obywatelowi miasta. 

Wiem, jak wielkie obowiązki i zadania mnie 
czekają. i 

Świadomość mojej szczerej dobrej woli, oraz 
chęci poświęcenia swych sił służbie dla dobra 
naszego miasta i naszych współobywateli będzie 
mi bodźcem i pukłerzem. 

Aby cel swój osiągnąć, potrzebuję szczerej po- 
mocy i dobrej rady Szan. Panów, a ze suej stro- 
ny spodziewam się, że przez swą bezstronność 
i bezpartyjność zdobędę sobie zupełne zaufanie 
Szan. Panów oraz ich cenną pomoc i współpracę 

Zgoda buduje — niezgoda rujnuje! 

Niestety, cóż się dzieje w naszem Pucku? 

Od czasu, gdy pojawił się w niem osobnik z 
Małopolski, zajmujący się dziennikarstwem, za- 
panowała niezgoda między obywatelami naszego 
miasta. 

Osobnik ten jest ogólnie znny — jest to mio- 
dy, niedoświadczony nauczyciel p. Świerkosz. 

Pan ten pozwala sobie nietylko bezpodstaw- 
nie atakować obywateli naszego miasta, lecz czę- 
sto świadomie, fałszywie przedstawia stan spra 
w swych artykułach, przez co wprowadza zamęt 
i nieporozumienie między miejscową ludnością. 

Przysłowie powiada: Kto pod kim dołki ko- 
pie — sam w nie wpada! 

Jeden filar Towarzystwa „Sokół“, siejący je- 
dynie niezgodę między członkami, już runął, a 
należy się spodziewać, że i inne temu podobne 
filary wkrótce runą i zapanuję w Pucku atmo- 
giera zgody. 

Szanowni Panowie! O lle wybraliście mnie 
przewodniczącym mimo różnych oszczerstw, roz- 
głaszanych aż nazbyt często przez p. Świerkosza, 
korespondenta „Siowa Pomorskiego”, to jest to 


Najwidoczniej jest Wam wszystkim wiado” 
mem, że oszczerstwa te są całkiem bezpode 
stawne. 

Z przykrością i ubolewaniem muszę Szan. Pa- 
nom zakomunikować, że i między nami znajduje 
się obywatel, do tego Kaszuba, którego uważa: 
łem dotychczas za szczerego i godnego zaufania 
człowieka, a który popiera szkodliwą działal: 
ność p. Świerkosza, 

Teraz otwisram posiedzenie i stawiam zarą» 
zem nagły wniosek o przyjęcie tej sprawy do 
dzisiejszego porządku dziennego jako ostatni 
punkt pouiny. 

W sprawie bezrobocia uchwalono jednogło» 
śnie przekazać 3000 zł z nadwyżki funduszu prą. 
du elektrycznego na rzecz hezrobotnych i oprócz 
tego pobierać w czasie od 1 stycznia do 31 mar- 
ca 1928 r. 10% podatku od prądu e.ekirycziiEżo 
na rzecz bezrobotnych. 

Uchwalono również utworzenie komitetu obys 
watelskiej pomocy dla bezrobotnych, 

* * * 


Endecki bocian w Pucku. Żyje sobie w Pucku 
niebardzo podłem mieście, niejaki p. Świerkosź 
(tylko proszę nie myśleć sobię zaraz coś brzyd- 
kiego!). Jest on z zawodu nauczycielem. 

Wszystko to nie jest jeszcze powodem, ażeby 
zajmować się bliżej jego osobą — gdyby nie oko- 
liczność, że pan Świerkosz, oprócz pustego za: 
zwyczaj porifelu, nosi za pazuctą, takżę tak zwa” 
ną „iskrę Bożą”, która zniewoljia go do zostanią 
korespondentem genjalnego aSłowa Pomorskie- 
go", — I tu jest „pies pogrzebion”. — żaden 
najbardziej zglodniały bocian z taką zawzięto: 
fcią nie katrupi napotkane słabsze stworzenia, % 
iaką pan Świerkosz stara sią grotem swego jar 
dowitego pióra przewiercić wszystkich, niesytm» 
patycznych sobie bliźnich, którzy nie mają SzCzęe 
ścia lub ochoty należeć do obozu „indyków“, 

Jako korespondent „Sława Pomorskiego" czu 
je się p. Świerkosz w obowiązku czujnego strzee 
żenia interesów narodowych w sławetnem mie» 
ście Pucku. — Wszędzie, na każdym kroku upa- 
truje on zdradę — wszystkich podejrzewa 9 
sprzyjanie Niemcom. — A rozdziorając koszulę 
na strzępy, wała wielkim głosem: „Gorze namli 
Wróg w okorachi* Bez mala wszyscy, nawet 
najpoważniejsi obywatele miejscowi, zostali już 
przez p. Świerkosza na łamach „Słowa Pomor 
skiego“ dosłownie zbici na kotlety lub posiskani 
na klopsy — a zacietrzewiony mąż opatrznościo- 
wy morskiego wybrzeża ustawicznie szuka sobie 


AT 


wodem, ża posiadam Wasze całe zaufania. | ciągle nowych ofiar. — Śledzi on, mając godnegą — 


d 


cą, 


pomocnika „bystrem* okiem żywot swych braci, 
chwyta zwyczajną stalówkę maczaną w inkau- 
ście i babrze — wyprawiając istne orgje kala- 
marzowe, a uwiecznione w ten sposób płody dru- 
kuje skwapliwie „Słowo Pomorskie". 

Kończymy narazie w nadziei, że zacny mąż 
stroskany o los Ojczyzny, patrjotów, przestanie 
wreszcie jątrzyć i zajmiefkię czemś bardziej po- 
żytecznem. Jeżełi ktoś czuje ustawicznie gwał- 
tewną potrzebę wypisania się, niech pracuje w 
innym kierunku. przynoszącym bardziej realną 
korzyść Ojczyźnie, o której całość i bezpieczeń- 
stwo tak bardzo korespondentowi „Słowa Pomor- 
skicgo' chodzi. 


W przeciwnym razie muszą się mimowolnie 
wszyscy utwierdzić w przekonaniu, że mówiąc 
stylem biblijnym — p. Święrkosz jest. jako ten 
cymbał brzmiący — zaś jego organ prasowy po. 
równywać jedynie można z oślą skórą, którą 
każdy dowolnie naciąga i garbuje. 


„ Z życia zawiadowców stacyjnych. 

Na dzień 7 b, m, t. j}. w niedzielę, zwo- 
łany był zjazd zawiadowców stacyjnych 
Pomorza w Laskowicach. 

Ponieważ nie zawiadomieno na czas Dy- 
rekcję Kolejową, ziazd ów nie mógł się od- 
być. —— Nowego terminu nie wyznaczono. 


Dzień prasy na Pomorzy. 


Jak już pokrótce donosiliśmy, 6 b. m. odbył 
się w Grudziądzu zjazd Syndykatu Dziennikarzy 
Pomorskich, oraz kcnierencja z przedstawiciela- 
mi samorządowymi wojewdództwa pomorskiego. 
Posiedzenie zajzdu zagaił prezes Syndykatu p. 
red. Teska, witając przybyłych członków i pre- 
zydenta miasta Grudziądza, który jako gospo- 
darz wyraził słowa życzliwości pod adresem 
przedstawicieli prasy pomorskiej, życząc jedno- 
cześnie pomyślnych obrad i dalszej współpracy 
prasy z władzami samorządowemi. 

Przewodniczącym walnego zebrania wybrano 
jednogłośnię red. Rakowskiego, a sekretarzem 
red. Zasadzkiego. 

Stosując się ściśle do porządku obrad, prze- 
wodniczący powołał stary zarząd do zdawania 
sprawozdań. Redaktor Teska, jako prezes, zdał 
treściwe krótkie sprawozdanie z działalności za- 
rządu, poczem sekretarz red. Sobociński odczy- 
tał protokół z ostatniego walnego zebrania Syn- 
dywatu Dziennikarzy Pomorskich, które się od- 
byio w Bydgoszczy. Dotychczas odbyły się trzy 
zjazdy Syndykatu: 1) podczas Wystawy Gru- 
dziądzkiej; 2) w Bydgoszczy, a 3) w Grudziądzu. 
Sprawozdawcy wyrazili słowa żalu pod adresem 
tych dziennikarzy, którzy nie chcą, czy też nie 
mogą zrozumieć zawodowego charakteru dzien- 
nikarstwa į dlatego stoją na uboczu zamiast po- 
łączyć się w szeregi członkowskie. Stan kasowy 
według sprawozdania skarbnika red, Kruszew- 
skiego, przelstąwia się dosyć pomyślnie. W ka- 
sie znajduje się obecnie 198'49 zł, a około 800 zł 
niewpłaconych należności od członków ma w 
najbliższej przyszłości wpłynąć i zasilić fundusz 
żelazny i zapomogowy dla wdów i sierot po 
dziennikarzach. 

Po wyczerpaniu sprawozdań, udzielono zarzą- 
dowi pokwitowania za staranią i pracę dla do- 
bra wszystkich członków, poczem odbyły się taj- 
ne wybory do nowego zarządu. 

Wynik wyborów został następujący: prezos — 
red. Teską; zast. prezesa — red. Wasilewski; se- 
kretarz — red. Sobociński, zast. sekretarza — 
red.kŁydko; skarbnik — red. Kruszewski; radni: 
red? Formański i red. Rakowski. 

Do komisji rewizyjnej wybrano: ks. kan. Łu- 
kaszkiewicza, red. Zagierskiego, i red. Forma- 
szewskiego. W skłąd sądu rozjemczegu wezzli: 
red. Sokołowski, red. Markwicz i red. Dr. Ula- 
iowski. 

Nowowybrany zarząd postawił wniosek miano- 
wania p. Wiktora Kulerskiego członkiem honoro 
Wym, co z uznaniera walne zebranie przyjęlo do 
wiadomości. W wolnych głosach omówiono 8ze- 
reg spraw natury wewnętiznej, oraz proponowa- 
no zwółać przyszły zjazd do Gdańska, połączony 
z wycieczką po wybrzeżu polskiem. -> 

Wkońcu prezes red. Teska odczyta! nadęsła- 
ne telegram, ud „Syndykatu Dziennikarzy Za- 
chodniej Polski", Zarządu Syndykatu Dzienni- 
karzy w Wilnie, Prezesa Sądu Apelacyjnego w 
Poznaniu, prezydenta m. Bydgoszczy Dra Śl- 
wińskiego, burmistrza m. Działdowa, gen Hu- 
biszty życzenia i 10 zł na wdowy.i sieroty po 
dziennikarzach, również gen. Skierskiego. 


ZMARGI ` 


Śp. Teofil Sypniewski, nauczyciel w Wy- 
soce w pow. Starogardzkim. 
a ŚP. Izydor Diugoński, wójt w Swaroży- 
nie w pow, tczewskim, 

Śp. Marta z Lwowskich Neumanowa, lat 
63, w Tczewie, 

Śp. Magdalena z Taterów Ciżowa, w 53 
roku życia w Chojnicach, 

Śp. Antoni Szałkowski, długoletni pra- 
cownik fabryki maszyn E, Drewitza w To- 
cunim j } 


Pag o a 
w. oświeśl emi 
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Z okazji dorocznego Walnego Zśroma- 
dzenia Syndykatu Dziennikarzy Pomorskich 
p. Wejewoda dr. Wachowiak zwołał konfe- 
rencję samorządową, na którą przybyli pra- 
wie wszyscy starostowie i burmistrzowie 
większych ośrodków. c 

Wychodząc z założenia, iż żadne suche 
releraty pisane nie odzwierciadlą należycie 
istotnego stanu rzeczy na Pomorzu, p. wo- 
jewoda pragnął zetknąć bezpośrednio przed- 
stawicieli władz z prasą, by niejedna gorącą 
i aktualną dla Pomorza sprawę omówić 
szczerze po obywatelsku, dać wyraz praw- 
dzie, a gdzie trzeba, nawet skrytykować. 

Przyznać trzeba, iż cel osiągnięty został 
znakomicie. W miłym, niekrępowanym ża- 
dnym biurokratyzmem i dyscypliną służbo- 
wą nastroju spędzono godzin cziery, poru- 
szając i omawiając szereg spraw, związa- 
nych z politycznem i ekonomicznem życiem 
Pomorza, 

Około 40 przedstawicieli powiatów i 
miast w osobach starostów i burmistrzów 
brało czynny udział w obradach. 

Zauważyliśmy tam w całości reprezento- 
wany związek powiatowy ‘przez starostów: 
pp. Osowskiego z Grudziądza (prezes), Lip- 
skiego z Pucka (wiceprezes), dr, Bośacza ze 
Starogardu, dr. Szczepańskiego z Wąbrze- 


Pomorze jest i b 


Zwróciwszy następnie uwagę na trudno: 
ści niezwykłe, na jakie napotkał przy prze- 
rowadzeniu w życie sweśo prośramu pra- 
cy w roku ubiegłym, p. Wojewoda podkreślił 
przedewszystkiem trudności natury poli- 
tycznej w następujących słowach: „Kiedy 
się niechętnym Polsce czynnikom zagranicz- 
nym wydawało, że traktaty są świstkiem 
papieru i kiedy te same czynniki stałą złoś- 
liwą akcją polityczną zaczęły niepokoić na- 
tód nasz, a Pomorze w szczególności, trze- 
ba było z całą energją poprzeć czujność pa- 
trjotycznego społeczeństwa pomorskiego 
wewnątrz i zwrócić uwaśę rządu na akcję 
na zewnątrz, aby odeprzeć bezprawie i za- 
kusy! Usłużna wrogom Polski pewna część 
prasy zagranicznej o żadnej z ziem polskich 
tyle nie propagowała fałszów, co o Pomo- 
rzu. Doszło do tego, że przeciętny polityk 
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Ponieważ to jedna z bardzo poważnych 
bolączek zarówno patrjotycznego  społe- 
czeństwa jak i prasy polskiej, p. Wojewoda 
nie omieszkał jej poruszyć, zaznaczając, iż 
w imieniu Rządu Polskiego polecono mu 
oświadczyć, że uchwałą Rady Ministrów z 
dnia 23 października u. r. „Rząd Polski nie 
zrezygnował bynajmniej ze swoich upra- 
wnień w sprawie optantów, jakie mu daje 
Traktat Wersalski i Konwencja Wiedeńska, 
zawarta między Rządem Rzeszy a Polską w 
dn. 30 sierpnia 1924 r...” 


P Wojewoda tłomaczy ten krok Rządu 
Polskiego tem, iż, zawieszając wykonanie 
tych uprawnień, daliśmy dowód dążeń do 
usunięcia wszelkich tarć, któreby mogły za- 


Na bezrobotnych. 


138) Wezwany przez p. Zofję Pawłowską 
składam ð zł., i proszę p. mec. M. Śpikowskiego 
o kontynuowanie składki. 

Marjan Baczkowski. 
* * 

139) Płacę 5 zł, I proszę p. Helenę Kucharska 

właścicielkę cukierni przy ul. Diugiej o ciąg 


dalszy. , 
Edmund Szymański. 
Kor * , 

140) Dla bszrobotnych 5 zł, a dla p, Stan. 
Poświardowskiego, ul. Zamojskiego 23, wezwanie 
do dalszej składki “ 

* w 

141) Załączam stosownie do wezwania p. Ma. 
zurkiewiczą 5 zł, i proszę p. Bol. Kiedrowskie- 
go o continuo. 

Fr. Bogacz, drogerja Monopol. 
w w 
* 

142) Wezwany wzywam dalej p. Tokarzew- 

skiego, (Foto „Studjo”, Gdańska 38). 
dan Nowicki, 
* s * 

148) Czyniąc zadość wezwaniu naszych kole- 

żanek, spieszymy złożyć swój dGztek na bheztobot- 


Dr. Alsjzy Raszeja. 
* 


„nych i prosimy nasze sąsiadki | koleżanki z kl. 


II. C. o kontynuowanie składki, 
j RI. N. B. Szkoły Wydz, żeńskiej. 


||| Środa; dnła'10 lutego 1926 roku. | | 


przybywajcie licznie na bezpłatne pokazy racjonalnego 


otowania na gazie = = - =- » = =m ~= » 
ca CZWARIKI 0 5. G-ej, Jagiellońska 14 


© a nauczycie się gotować smacznie, tanio i szybko. 


swego wojewody. 


źna į Dytkiewicza z Tczewa, a pozatem sta- 
rostów Olszewskiego z Brodnicy, dr. Bartza 
ze Świecia, Kowalskiego z Kariuz, dr. Le- 
mańczyka z Gniewu, Baranowskiego (kier. 
star.) z Lubawy i in. Z burmistrzów zauwa- 
amy pp. Kirsteina z Radzyna, Wojczyń- 
skiego z Tczewa, Sobierajczyka z Chojnie, 
Jerzykiewicza z Brodnicy, Tenmyndera z 
Łasina, Kurzętkowskiego z Chełmży, Szwar- 
ca z Wąbrzeźna, burmistrza z Wejherowa 
i innych, 

Konferencję tą z urzędu zagaił p. Woje- 
woda obszernem,  pełnem serdeczności, 
przemówieniem, w którem starał się ująć 
możliwie wszystkie kwestie, które o poli- 
tycznem stanowisku į gospodarce Pomorza 
decydują. 

Na wstępie pod adresem prasy zazna- 
czył, iż od początku urzędowania swego 
„kładł szczególny nacisk na poprawne i do- 
bre stosunki z prasą, która w swej całości 
przecież jest wyrazem opinji publicznej. — 
Jeżeli szefowie administracji politycznej — 
ciągnął dalej Wojewoda — wszędzie muszą 
mieć kontakt z prasą, to u nas na Pomorzu 
kontakt z prasą ze względu na stosunki po- 
lityczne i dominujące znaczenie tego woje- 
wództwa dla państwowości polskiej, szcze» 
gólnie musi być ścisły”. 


gdzie polskiem! 


zagraniczny zupełnie fałszywy nieraz miał 
obraz o rzeczywistości pomorskiej...” Tu 
Wojewoda zwrócił uwagę, iż w ramach 
swych kompetencji uczynił wszystko, aby 
sprostować te fałsze, szkodzące w opinii za- 
granicznej. Wykorzystał więc wycieczki 
wybitnych gości zagranicznych, którzy 
zwiedzali Pomorze i sami przy zetknięciu 
się z rdzenną ludnością miejscową, zdołali 
wyrobić sobie inne pojęcie o Pomorzu, ani- 
żeli dawala im złośliwa propaganda. Jakie 
doniosłe rezultaty dało to zetknięcie się po- 
ważnych osobistości z ludnością pomorską, 
niech świadczy iakt, iż Wojewoda otrzymał 
szereg entuzjastycznych listów, a prasa za- 
śraniczna pod wpływem relacji naocznych 
świadków w wielu wypadkach zmieniła 
swoją dotychczasową óćpinję o Pomorzu. 


płantów. 


mącić atmosferę pokoju, wytworzoną w 
Locarno, 

Konferencja Locarneńska, zdaniem p. 
Wojewody, wytworzyła atmosferę pokojo- 
wą współpracy i systemu bezpieczeństwa, 
opartego o stwierdzenie nienaruszalności 
istniejących traktatów, a przez to nietykal- 
ności granic Polski.. Wobec takiej sytuacji 
Rząd Polski może dziś poświęcić szcześólną 
uwagę ziemiom zachodnim Polski, a zwła- 
szcza Pomorzu, jedynemu dostępowi Polski 
do morza... 

Ten krok pokojowy wstrzymał na Po- 
morzu wydalenie 5350 optantów drugiej i 
trzeciej grupy, co z pozostawionymi po- 
przednio przewyższy 6 tysięcy. 
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144) Spełniając życzenie p. M. Klimka, zasy 
łam 5 zł i proszę p. Czesława Matcckiego, wł. 
hurtowni bławatów, St Rynek 28, o ciąg dalszy. 
Bol. Wajs. 
145) Prosimy personel firmy Cz. Matecki o 
dalszą przędzę. 
i Personel Sm AEC „Polon“ 
Aa Plac Teatralny 4. 
* * 
* 
146) P. dyr. Czesława Krzyżaniaka, Gdańska 
162, proszę o kontynuację, 
Relesław Gulez. 
147) Wezwany składam 5 zł, A teraz niech 
płaci n prof Leon Tylczyński. 
m. Leon Kaja. 
* w * 
148) Spełniam życzenie p. Ruza jun. i proszę 
o dalszą składkę p. Stan, Niewiieckiego, Bank 
Stadthagena. 
Tad. Kowalewski, 
EŃ * 
+ 
149, 150, 151 i 152) Na wezwanie p. Szat- 
kowskiej, załączam 20 zł, | prosze o ciąg dal- 
szy następujących panów. 1) Mieczysiaw My- 
śliński, przemysłowiec, 2) Stan. Brandowski, 
redaktor, 3) Mat. Kołodziejczyk, wlaśc, domu i 
4) Juljan Król, przemysłowiec. 
M. Fabiańczyk, adwokat. 


158) Kol. Murach wezwał. Niechże lawinę to- 
czy dalej p. Józef Formanowicz, dyrektor Po- 
znańskiego Banku Ziemian. o 

J% Dr. Janusz Budzyński, adwokat. 


„BRUTAL i KOBIETA” 


| z uroczą 3463 
Priscilla Bean. j 
Niezwykły sensacyjny dramat z życia morskich wilków. 
Od dziś wyświetla „BW ENO CORSON 


Eri EDA! 


Bydgoszcz, wtorek dnia 9. lutego 1926 LAN 

í KALENDARZYK. | Sa 
Dziś we wtorek Cyryla, Apolonji, 
Jutro w środę Scholastyki. p 
Wschód słońca o godzinie 7. 32, ; 
Zachód słońca o godzinie 4. 58. 


DYŻURY NOCNE W APTEKACH: 


Od poniedziałku, 8. bm, do poniedziałku 157 
bm. dyżurują następujące, apteki: 

1) Apteka pod Koroną, ul. Dworcowa. ; 

2) Apt. pod Niedźwiedziem, ul. Niedźwiedzia, 


SRO 


26908) Wypożyczalnia Książek Lektora uh 
Gdańska 141 otwarta codziennie od 8. do 6. 


Bibljoteka Ludowa, (ul. Jana Kazimierza 98.) 
Wypożyczalnia otwarta codziennie z wyjątkiem 
niedziel i świąt od godz. 12—13. 1 17--18, nadto 
dla dzieci i młodzieży we wtorki i soboty cQ 
godz. 15—17. 


Bibljoteka Miejska (Stary Rynek 1) otwarte 
codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt od 
godziny 0—14 i od 17—20 Pracownia naukową 
i Czytelnia pism codziennie od 10—13 1 od 
17—20 Wypożyczalnia codziennie od 11—13.50, 
popołudniu tylko w poniedziałki, Środy i SOb0+ 
ty od 17—18 45. 

Muzeum Miejskie przy Starym Rynku gmach 
dawnej Kasy Oszczędności, otwarte codziennię 
od godz. 9-ej do 38-ciej po południu. 


BIBLJOTEKA CZYTELNI DLA KOBIET 

jest otwartą i znajduje się przy ul. Krasiń« 

skiego 14, Książki wydaje się w ponice 
działki į czwartki od godziny 4 do 6-ej. 


pamacana 


Teatr Miejski. ' 


We wtorek dnia 9. bm. odbędzie się tylko 
przedstawienie popołudniowe, na którem odegra» 
ny zostanie „Sybir“, Zapolskiej. Wszystkie bilety 
sprzedane. ; 

W środę, 10. bm. i czwartek 11. bm, ostatnie 
przedstawienie przemiłej bajki K. Dickensa 
„Świerszcz za kominem”, które dzięki swej po- 
godzie i serdeczności, stało się ulubionem wido- 
wiskiem, stęsknionej za poezją publiczności, 

W piątek, 12. bm. dla młodzieży po cenach 
najniższych odegrane zostanie „Świerszcz za ko. 
minem“, który jak rzadko jaki utwór, nadaje 
się dla młodych słuchaczy, 

W sobotę, 13, bm. premjera słynnej komedji 
Caillaveta i Flersa „Król”, która napisana przed 
kilkunastu laty, teraz w epoce demokratyzmu 
nabrała dopiero aktualności dzięki czemu we- 
szła na repertuar scen paryskich, a wznowie- 


nie jej w Teatrze Polskim w Warszawie publicz ` 


ność i prasą przyjęły z entuzjazmem, 


Teatr Popularny , 
(w ogrodzie Patzera). 
Dziś we wtorek „Panna mężatka" Korzeniow: 
skiego. o ; 
> Jutro w środę przedstawienie zawieszone. | 


„R 


— Eaczność rolnicy! Konie na sprzedaż, Roz- 
kazem M S Wojsk. zarządzona licytacja kom 
wybrakowanych w garnizonie Bydgoszcz, odbę- 
dzie się ena w następujących dniach: 18, 20, i 22 
lutego, w Bydgoszczy, na pl. przy ul, Szczeciń- 
skiej naprzeciw Gl. pp. o godz. 15. popoł. W ka. 
żdyma dniu będą sprzedawana 60—80 koni. 


— Zabawa „Czerwonego Krzyża“, Przypomi. 
namy wszystkim miłośnikom zabaw że w sobo- 
tę, dnia 13 lutego w salach hotelu Pod Oriem, 
odbędzie sią ząbawa  „Czerwone= Krzyża, 
Wszelkie imprezy urządzane przez tę tak nader 
pożyteczną instytucję, cieszyły się zawsze Mie- s 
zwykłem powodzeniem, spodziewać się więc Mos 
żna, że i ostatnia zabawa „Czerwonego Krzyża 
przyniesie pokaźny dochód kasowy. 

— Apel do Pracowników Kupieckich. W śro. 
de, dnia, 10, lutego br., wiecz, o godz. B, w sal 
hotelu Lengninga przy alej odbędzie się 
roczne walne zębran” oracowników 


Kupieckich, Oddzia” zebrania 
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-której w niedzielę zawiedzieni, będą mogli powe- 
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staraniem Drużyny Harcerskiej Prywatn. Gimn. 
żeńskiego, na kolonje letnie, miala tak duże po- 
wodzenie, że już do godz. 3. popoł. rozkup one zo- 
stały wszystkie losy, skutkiem czego i losów i 
fantów do losowania gremjalnego zabrakło i ci. 
co o godz. 4. przybyli, zastali już loterję zam- 
kniętą Stało się to z winy ogłoszenia, w którym 
podana była nieściśłe godz. 4. zamiast od 9—4. 
Drużyna Harcerska im. Marji Konopnickiej za- 
chęcona nieoczekiwanem powodzeniem, urządzi 
w przyszłości na ten sam cel drugą loterję, na 


-— Yołerja fantowa, urządzona w in, Gim: 


tować sobie zawód wygrywaniem inte 
cych i pięknych fantów, 


— Na lmiernat kresowy. W ubiegłą sobotę, 
odbył się w salach hotelu „Pod Orłem" wieczir 
z tańcami na rzecz internatu kresowego w Byd- 
goszczy. Komitet wywiązał się ze swego progra- 
mu wprost wspaniale, W pięknie udekorowa- 
nych i ozdobionych salach tańce sziy wyśmien)- 
cie. Tak huczne go ze swą oryginalnością i rów- 
nocześnie wzbitego do wyżyn elegancji mazura 
dawno Bydgoszcz nie oglądała. Rej wodzili woj- 
skowi, którzy w barwnym mazurze wykazali 
dużo werwy, i fantazji, prawdziwa szarża ka- 
walerji. Kctyljon z orderami i snopami żywych 
kwiatów. przelewał po sali swe rytmiczne i peł- 
ne sentymentu dźwięki i obroby. Dobra orkie- 
stra nie szczędziła również modnem schimmy 
foxtrott i one-step'em. Publiczność — „śmietan- 
ka* Bydgoszczy i okolic również dopisała, Czu- 
ło się, jak w wielkiem centrum elegancji — 
to też bawiono się aż do późniego rana, 


— Składki, Stanisława Bornel złożyła w na- 
szej redakcji 5 zł na LOPP.; następnie z Izby 
Rzemieślniczej na bezrobotnych pp. Zawitaj 25 
zt, Dudkowski 10 zł, Jankowski 4 zł., Nalaskow- 


aresują- 


ski 4 zł, Stefanja Marchlewska 3 zł.Z. Kaszu- 
bowska 2 zł, Stanisław Milewski 2 zł. Ki. Ot- 
lewski 1 zł, Komisarjat Til-ci 14 zł, na bezro- 


botnych, co niniejszem kwitujemy, 


— Biały Tydzień w firmie Chudziński i Ma- 
ciejewski został przedłużony ze względów zu- 
pelnie zrozumiałych. Przedewszystkiem, cieszy 
się ogromną frekwencją publiczności kupującej 
i aby dać możność zaopatrzyć się każdemu. w 
niedrogi i doskonały towar bialy, którego wybór 
w tej firmie jest ogromny i mog gący zadowolić 
najwybredniejszą klientelę. Zwracamy przeto je- 
szcze uwagę Szan. Czytelników, na og!oszenie 
firmy Chudziński i Maciejewski w dzisiejszyra 
numerze, 


— Tow. śpiewu „Harmenja* urządza bal mà- 
skowy w sobotę, dnia 13 bm. w salach Strzelnicy 
przy ul. Toruńskiej 175. Sala będzie wspaniale 
ude:orowana i iluminowana. Przygrywać będą 
dwie orkiestry, Premjowanie najoryginalniej- 
szych i najpiękniejszych masek. Walka kon- 
fetti. Pozatem różne inne niespodzianki. Po- 
czątek balu o godz. 8-mej wieczorem. Zdemasko- 
wanie o godz. 12-tej Strój maskowy lub wie- 
«©ZOrowy. 


— Czarna kawa z tańcami, W ostatni wtorek, 
na. rzecz kuchni dla ubogiej inteligencji urzą- 
dzona będzie Pod Orłem „czarna kawa z tań. 
cami“, O północy „wjedzie“ na salę tradycyj- 
2y śledź. Pomóżmy wszyscy biednej intel 'gencji 
gpiesząc we wtorek na „czarną kawę z tańcami". 


— Doroczny kal maskowy Tow. śpiewaczego 
„Kcho” odbędzie się, — jak już donosiliśmy — 
w niedzielę, dnia 14, bm. w salach hotelu Pod 
Orłem. Komitet krzątając się około — jak zaw. 
sze — wzorowego przygotowania zabawy, rozsy. 
ła moc zaproszeń, nietylko członkom, ale i H- 
cznym sympatykom, których Towarzystwo zdo- 
lało sobie zjednać, licznymi w tym roku wystę- 
pami. W wypadku przeoczenia kogoś z przedłu- 
giej listy prosimy zgłosić się po imienne za- 
proszenie, które wydawać podjął się p. Szmelter, 
właściciel handlu przy Starym Rynku (róg Mo- 
stowej.) 


— Spieszcie na bal do kelnerówi. Związek 
Pracowników Gastronomicznych urządza dnia 10 
lutego br. (w środę) wielki bal karnawałowy, w 
salach Cywilnego Kasyna przy ul Gdańskiej 
160 a. Podczas balu przygrywać będą dwie or- 
kiestry: smyczkowa pod batutą p. Orłowskiego 
i zespół rosyjskiej cmigranckiej orkiestry man- 
dolinistów, pod baiutą p. Zołotnikowa. Zespół 
mandolinistów gra bezinteresownie na rzecz bez. 
robotnych gastronomików. Wiele atrakcyj, Pe 
niespodzianek, 


— Czy mamy za dużo chleba? Donoszą nam 
z miasta. że z chwilą. kiedy się wzmogło w 
Bydgoszczy żebraciwo co raz częściej spotyka 
się w bramach domów porzucany chleb. 
Żebrzący, w większości wypadkach mówiąc że są 
głodni, dosta ją chleb często nawet posmiarowa- 
ny masłem i obłożony wędliną, który rzucają pa 
wyjściu z mieszkania w bramę, źli że nie dostali; 
pieniędzy, Z tego widać, że żebractwo upra- 
wiane nie jest z głodu, lecz z chęci zdobycia 


— ZB MAS ŚOW git ci 


— Najwyższe odznaczenie bydyasskiej firmy 
na międzynarodowej wystawie w Rzymie, Do- 


 wiadujemy się w ostatniej chwili że firma B. 


Cyrus przy uł. Gdańskiej, otrzymała za wykona- 
nie wzorów kroju złoty medal na międzynarodo- 
wej wystawie w R” vie oddział konfekcji. Za- 
szczyt tem wie! dobyty został przy ogro- 
mnej konk’ 'cy, a zwłaszcza Fran- 
cji, z ? odznaczeniem rze- 
i lecz całej Polski. 

'atulacji i my się 
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Wystawa SÓW lecia Dołżyckiego. 


a Jak się dowiadujemy, w najbliższym 

azasie w Muzeum Miejskiem znany w 
BOB óy malarz Leon Dołżycki uag 
dza wystawę obrazów. 

Nie od rzeczy przeto będzie NYCH 
wiadomości mieszkańców m. Bydgosz- 
czy co o Leonie Dołżyckim pisał w nu- 
merze 4 pisma „Sztuki polskie“ znany 
krytyk malarski Mieczysław Treter, z 
racji wystawy obrazów w Zachęcie. 

„Od czasu zjednoczenia ziem polskich 
w jedno paristwo, od czasu gdy Zachęta 
znalazła się w stolicy odbudowanego 
państwa i nebrała siołecznego charak- 
teru, co cbowiązuje do reprezentacji ca- 
łej sztuki polskiej we wszystkich pro- 
wincjach, Salon doroczny w Warszawie 
musi uwzględniać całokształt produk- 


sząwskim muszą schodzić się bodaj raz 
do roku wszyscy wykitniejsi artyści pol 
Scy. i 

Nie zdaje mi się rzeczą słuszną ni 
poważną — pisze p. Treter —- jeśli arty- 
ści organizujący wystawę dorocznego 
Salonu część swych kolegów po fachu 
skazali na ziekceważenie ze strony zwie 
dzającej publiczności zawieszając w ką- 
ciku obrazy Leona Dołżyckiego (dobry 
akt w profilu i bardzo dobra martwa 
natura). 


Taka salka „zesłańców nie kompro- 
mituje artystów, lecz instytucję i organi 
zatorów Salonu. Pytam się tylko w imię 
obiektywizmu i artystycznego -taktu: 
czyż naprawdę nie można było znaleźć 


cji artystycznej: Salon stołeczny nie mo | przyzwoitszego i bardziej odpowiednie- 
że mieć charakteru prywatnej bawialni i go miejsca na obrazy Leona Dołżyckie- 


w prowincjonolnej mieścinie, gdzie scho 
dza się tylko lokalne, dobrze znane w 


RÓW ksi piekpóci, W Salonie war 


go, T. Niesiołowskiego i Z. Pronaszki, | 


kiedy dop prawdy „unikaty” znalazły 


PODROZE PIAA w sali II į IV?“ 


Znaleź 


Straszny wypadek mrożacy krew w 
żyłach zdarzył się wczoraj w Bydgosz- 
czy o godzinie 193 

Z ulicy Nakielskiej na Czyżkówko 
szła rodzina Lewandowskich; ojciec Zy- 
gmunt., raatka Zofja i syn Henryk. By 
skrócić sobie drogę, Lewandowscy na 
ulicy Staroszkołnej usiłowali przejść 
przez kanał. Lód był za słaby, załamał 
się i Henryk Lewandowski wpadł do 
wody. 

Na krzyk tonącego 
ojciec Zygmunt, który też wpadł do 
dy. 


syna pospieszył 
O WO- 


p BA KE AN i- 


li śmierć ć pod lodem... 


Zrozpaczona matka i żona zaczęła 
wołać  pemocy. FPrzybiegł na wołanie 
jakiś nieznany dotąd mężczyzna, na po- 


moc, lecz sam znalazł się pod lodem 
Zaałarmowani mieszkańcy tej dziel- 
nicy przybiegli z pomocą i zdołali wy- 
ratować jeszcze żyjącego Henryka Le- 
wandowskiego. 
% x x, 
Osobnika nicznanego nazwiska, któ- 
ry pospieszył z pomoca, tonącej rodzinie 
dotychezas nie wydobyto. 


BCZNOŚĆ WILCZAE OZOLE! 


Walne zebranie Polsk. Stron. Chrześć. 
Demokraciji, odbędzie się w czwartek, 
dnia 11-go b. m. wiecz o godz. 7-ej w 
Domu Katolickim. Na porządku obrad 
referat p. red. Kobierskiego, sprawozda- 
nia ij wybór zarządu. O liczny udział 
członków i sympatyków prosi Zarząd. 
YATE CHADA POEIER CESE 


Zjazd delegatów Związku Śpiewaków 
XXI Okręgu: 
W środę, dnia 10 lutego r. b. o godz. 


13- -ej odbędzie się w lokalu Hotelu „Len- 
gninga* wm. ul. Długa doroczny wniny 


zjazd delegatów XXI Okręgu Kół Śpie- 
waczych. 


Poranki dia dzieci w Teatrze 
Poculasrnym. 


Kierownicy Teatru Popularnego, pp. Zbcrow- 
ski i Cornobis, zainicjowali w murach tego przy- 
bytku sztuki scenicznej przedstawienia, których 
w Bydgoszczy, pomimo istniena dwóch scen, 
wielki dawał się odczuwać brak, a którym na 
tem miejscu publicznie z Serca przykłasnąć na- 
leży. Oto ni mniej, ni więcej, — postanowiono 
i rozooczęto urządzać w tym teatrze co niedziela 
specjalne poranki przez dzieci, i dła dzieci. 
Pierwszy poranek dla dz'eci, odbył się w Tea-, 
trze Popularnym w ubiegłą niedzielę w godzi- 
nach popcłudnicwych, ku wielkiemu, obustron- 
nemu źżadowoleniu. Teatr Popularny był przę- 
peiniony malcami do ostatniego miejsca. na czem 
wysz:a także nieżle jego z wielkiemi pustkami 
stale walcząca kasa. Niech ta wielka, niedzielna 
dziecięca frekwencja będzie dowocem, jak wiel- 
ką odczuwa dziatwa nasza potrzeb: takich te- 
atralnych porankow, i jak dobrym, pod każdym 
względem szczęśliwym jest pomys'em, urządzą- 
nie takich przedstawień w mieście naszem dla 
dziec. 

Świat dziecięcy ma także swoje duchowe po- 
trzeby i aspiracje. Wychodząc z tego założenia, 
przystąpił Teatr Popularny do tych niedziel- 
nych poranków, by oddziałać odpowiednio na 
serce i umysł dziatwy, spragnionej również że- 
atralnych wrażeń. 

Na porankach tych dzieci odgrywają gdn” 
wiednie sztuki dla dzieci. Jedne dzieci są tu 
aktoramr drugie widzami. Trzeba być na przed- 
staw'eniu, i wiczieć płynące stad zaintereso- 
wanie w rczhawionym światku dzieciecym, by 
należycie ceenić wychowawczą wartość tego ro- 
dzaiu imprez, 4 

Niedziełne przedstawienie „Królewny Basi" 
wypadło bardzo dobrze i bylo przedmiotem wiel- 
kiego zachwytu ze strony tak licznie zebranego 
dziecięcego .„audytorjum*. Okleskom nie było 
końca. szczególnie darzono Obficie oklaskami 
czteroletnią „artystkę“, córeczkę pewnej pary 
aktorskiej, 

Dzieci „onuszczały ten pierwszy poranek nie- 
, dzielny niezmiern'e zadowolone i zarazem zin- 
trygowane co też im rowero nestenra p'e“zie- 
ła przyniesie Tziericm życzymy jJaknajwiecej 
po tych niedzielnych porenkeeh miłej zabawy 
a Teatrowi Popularnemu za tek pi*kną i koje 


|ezną inicjatywą wyrażamy tu szczere. publi- 


czne uzranie. ERA 
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Nienoprawni złodz'ełe, 


Bardzo rzadko się zdarza, by złodziej, za 
Koeztowawszy swego zawodu, zmienii swój paw 
życia, okazał skruchę i poprawił się, Slusznie 
też stosowane jest przysłowie: „Od rzemyczka 
do koniczka*. 

Takimi to niepoprawnymi złodziejami są: 
Władysław Wiliński (Stroma 59) i Józef Berg- 
man (Dąbrowa 6) obaj karani kilkakrotnie za 
kradzieże. Pierwszy z nich Władysław Wiliń- 
ski z końcem roku 1925 popełnił kradzieże, a 
mianowicie: kradzież ram ckiennych z szybami, 
skradł wózek dwukołowy, kozy i kury, 

W toku rozprawy sądowej wyszio na jaw że 
oskarżony Bergman, któremu akt oskarżenia za- 
rzucał paserstwo, kradł wspólnie z oskarżonym 
Wilińskim. Jak to zwykle bywa tak i w tym 
wypadku oskarżeni do winy się nie przyznali, 
jednakże roznrawa wykazała, że obaj dopuścili 
się zarzucanych im kradzieży. 

Prokurator Janiszewski popierając akt oskar- 
żenia z uwagi na to, że obaj podsądni w ostat- 
nich dziesięciu latach byli- karani, wnosił o 
uznanie ich winnymi zbrodni ciężkiej kradzieży | 
w recydywie i zasądzenie: Wilińskiego na 2 E 
ciężk'ego więzienia, a Bergmana na 1 i pół roku 
ciężkiego więzienia. 

Ogłoszony przez pana przewodniczącego 
radcę Stefańskiego wyrok opiewał: oskarżeni 
winni są występku zwykłej kradzieży j za to 
zostają skazani: Władysław Wiliński na 8 mie- 
sięcy ciężkiego wiezienia z zal'czeniem aresztu 
' śledczego cd dnia 18 grudnia 1925 r.. Józef Berg. 
man na 6 m'esięcy więzienia. Zofię Bergman, 
oskarżona, o paserstwo trybunał dla braku do- 
statecznych dowódców uwolnił od winy i kary. 
Obaj podsądni wyrok przyjęli. 


O cbrarę ur.ędn' ka, 


Sprawa ta datuje się jeszcze z grudnia 1924 
roku Pewnego razu, Peronela Droszcz, wła- 
ścicelka hotelu .Rios' gdy w pewnej sprawie 
przyszedł do niei posterunkowy Ziółkowski, o- 
dczwała się do nieco mniej więcej w te stowa: 
„niech mnie pan rie denerwuje, bo n'e dość do- 
brze mi z panem rczmawiać, pan nie jest mi mia 
rodajny, jeżeli z namowy pana Mrówczyńskie- 
go tu przychodzi. 

Posterunkowy Ziółkowski wobec takiego 
postępowania p. Droszez zgłosił raport do ko- 
mendy, która sk'erowała sprawę do Prokura- 
tury. Na rozprawie przed sadem pokoju Dro- 
szczową uwolniono od winy i kary. 

Od wyroku tego pcdprokuratevra wniosła od- 
wołanie, Sad Okręgowy jako instancia apela- 


cyina na rozprawie wczorajszej uznał Droszczo- i 


wą winną zniewaei urzednika i skazał ią na 
grzywnę w kwocie 20 złotych, a w razie nieścią- 
galności na karę więzienia przez 2 dni, 


Hodurewcy przeć sądem, 


` Kilka miesięcy temu odbyło się zebranie w 
Solcu Kujawskim, na którem był obecny 
, ksiądz“ Zawadzki. Na tymże zebraniu zawią- 
zano gminę kościoła Narodowego. a na drugi 
dzień wysłano do magistratu statut i cznajmie- 
nie o zawiazaniu gminy kościoła Narodowego. 
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Penisvaż zebran'e orgariarcyjne nie było zgło- | 


szene burmistrz m. Sclca skierował całą spra- 
wę do wladz, wobec niestosowania się do prze: 
pisów o zgłaszaniu zebrań. 

Policja przeprowadziła śledztwo i sklerowa- 
ła sprawę do Prakuratury, obwiniając Iózefa 
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Józefa 


Franciszka Danielaka, 
Dzięgla © niezgłoszenie zebrania, Sąd pokoju 
skazał Danielaka i Dzięgla po 100 zł. grzywny, 
Godurowskiego zaś od winy uwclniono. 
Przeciwko temu wyrolewi zgłosili cdwołania 
oskarżeni i podprokuraiura, uważając że jest 


 Godurowskiego, 


to za mały wymiar kary. Izba karna Sądu 
Okręgowego, jako izba odwoławcza, po rczpa- 
trzeniu sprawy, uwolniła podsądnych od winy 
i kary, uważając, że nie zostało stwierdzone, kte 
zwoływał zebranie a rczprawa nie wykazaa, 
ky tego bezprawia dopuścili się oskarżeni, Na 
tej podstawie należało ogłosić wyrok uwalnia» 
jecy. , Oskarżonych hodurowców bronił adwokaż 
dr. Łasiński, 


„Panienki“ przesłrzegajelie przerisy pocyłnej 

Pewna kasta „panienek* oddana pod: dozór 
policyjny winna stosować się do przepisów wy: 
danych przez odnośne orgar:a. Z pod tego ry 
goru usiłowała wyłamać się Stanisława Wojta- 
lewiczówna która w 12 wypadkach uchyliła Się 
od przepisanych kontroli. Za te przewiniesią 
Wojtalewiczówna skazaną została mandantem 
karnym na korę aresztu przez 4 tygodnie. Tzbą 
karna, do której Wojtalewiczówna wniosią 
odwołanie, mandat karny zatwierdziła, polecając 
cddanie Wojtałewiczówny do domu pracy, 
Rozprawom przewodniczył dyr. Sadu Okrę: 
gowero dr. Kleineder, oskarżał prokurator Bie. 
niecki. 


Oczekiwanie, 


Bije godzina — róż zachodu lśni 


Na szykie okna, co jak rubin pała, 
Go ckwiła patrzę w stronę moich drzwi 
Może nie przyjdzie? — możs zapomniała? 


inuty bierną, a kazda jak rok — 

Czuję jak chwila szczęścia nam ucieka, 
Znam doskonale jej leciuchny krok 
I szelest sukni już słyszę z daleka. 


Patrzę na zegar kwadrans minął już, 

Cały mój pokój krew zachodu pije. 
Już jest podaje ust dziewczęcych kwiat 
I biała ręce zarzuca na szyję. 


Muzo! rzuć papier 1 ołówek złami 
Cóż wymyślimy więcej na ten temat? 
Przecież z dziewczyną słodkie sam na sam 
To najpiękniejszy na świecie poemat. 


Henryk Zbierzchowski. 


Z sali koncertowej. 


Koncert Zdzistłąwa Jahnkego, skrzynka - solisty 
Trzy współudziale praf. Wiady.ława Raczkowe 
skiego Eianisty - akompanjatera, 


Po kilku świetnych recitalach fortepjano- 
wych mieliśmy znów w ub. piątek koncert 
skrzypcowy p. Zdzisława Jahnkego, prof, poz- 
nańskiego lionserwatorjum Muzycznego. Na 
podstawie tego co znakomity koncertant na tym 
piątkowym swoim koncercie dokazal, przyznać 
należy że r. Jahnke to mistrz, godny stanąć w 
pierwszym szeregu wybranych koryfeusów pol- 
skiej wirtuczerji szrzypcowej. Już sam program 
tego koncertu obejmujący najwyszukańsze arcy- 
dzieła muzyki starej (Puguani, Corelli, Gluck), 
ncwszej (Mendelss'hn) į najnowszej (Szyma- 
nowski) wskaz; wał na to, że będzie czego posłu. 
chać i podziwać 

Wszystkie programem objęte utwory wyko: 
nane były 7 ogromną brawurą, która czystością 
tonu i subtelnością interpretacji wprost osza- 
łamiala. Grę koncertanta cechuje kiasyczna po. 
waga i spokój, przejmująca giębia tdhu, poczu. 
cie stylu i śpiewność w podawaniu frazy. Gdy 
się ponadto zważy bajeczną sprawność prawej 
ręki te perliste staccnta w górę i w dół, spieca- 
ta, lotne, leciucbhne jak wiew zefiru legata, wte. 
dy dopiero zrczumiemy ten podziw į respekt bu. 


dzący się dla tych potężnych walorów artystycz. 


nych Koncertanta, które go stawiają w rzędzię 
sh 'erwszorzednych skrzypków świata. Że tyle 
umiejąc m.strz ten nie puści! się w dalcki świat 
w pogoń za laurami i mamona tylko zadował- 
nia się skromnem stanowiskiem pedagoga 
skrzypecwopo, pochodzi zanewne stąd, że p. 
Jabnke, jako dobry obywatel kraju i partjoią 
przywiązany do rodzinnego miasta, woli pra. 
cować wśród swoich i dla swoich, zamiast cu. 
dżym bogom za ziotn służyć, 

Współudz'ał prof, Raczkowskiego. który dziś 
cieszy się sławą jednego z najlepszych obok prot 
Ursteina akomraniaierów, przyczynił się rów- 
nież w wielkiej mierze do wysokiego poziomy 
artystycznego na jakim ten koncert stangl. 

Poztańczona i karnawałem zaabsorbowana 
publiczność. nie wypelniła auli gimn. im. Mik, 
Konernika tek. jakby się tero snodziewnć mo- 
żna było. Szczup!e grono słuchaczów jednak 
Ż zanówa: U swój tak z ożywieniem i szczerze 
oFiaskami wyrażało, żel-oncertent musiał aż 8 ra, 
zy nadproseramowe rpaddatki grać j to już stano- 
wi truumf jakiego w „Bydgoszczy jeszcze nikt nie 
odniósł. 


Z. G. Urkanył,; v 


ODPOWIEDZI REDAYEJ, 


Narcryejelstwu śŚredmemn w Trzemesznia 
Sorostewanie Panów wmawia nam dużą 
rzeczy, których nie napisaliśmy. Nasze zastrzee 
BRZ: w stosunku do zdania korespondenta 5 
daliśmy już w owym numerze. Wohec tego, spro? 
stowania w tel formie podać nie możemy, 


a M 


pogorszył się. 


księdza kardynała prymasa Dalbora wyda- 
no dzisiaj o godz. 9 rano następujący biule- 
tyn: Po kilku godzinach spokoju dziś w. no- 
cy około godz. i-ej nastąpiło pogorszenie. 
Siły serca opadaja. O godz. 8 rano chory 
zapadł w głęboki sen. > 


. Poznań, 8, 2. (PAT). O stanie zdrowia 
J. E. ks. kardynała prymasa Dalbora wy- 
dano o godz. 12,30 w południe następujacy 
biuletyn: W stanie zdrowia J. E. ks. kar- 
dyna!a prymasa Dalbora nastąpiło dziś dal- 
sze pogorszenie, Stan groźny. Dostojny pa- 
cjent cierpi od szeregu lat na zapalenie ne- 
reķ z następstwami zachorzenia serca i na- 
czyń krwionośnych. 


Piłsudski u Wojciechowskiego. 


Warszawa, 8. 2. (PAT), Na zaproszenie 
p. Prezydenta Rzplitej w dniu 8 b. m, był 
w “Belwederze marszałek Piłsudski, 


Redaktor Gerlach w Warszawie, 


Sfurszawa, 8. 2. (PAT), We wtorek, 
dnia 9 b. m., przybywa do Warszawy Hel- 
muth von Gerlach, jeden z najwybitniej- 
szych przywódców ruchu demokratycznego 
i pacyfistycznego w Niemczech, redaktor 
znanego pisma „Welt am Montag“. P. Ger- 
- lach podczas swego kilkudniowego nobytu 
w Warszawie wygiosi szereg prelekcyj o 
obecnej sytuacji politycznej Niemiec. 


. 
Mordercami kurjera sowieckiego są bracia 
Gabryłowicze, 


Ryga, 8. 2. (PAT). Tożsamość obu mor- 
derców sowieckiego kurjera dynlomatycz- 
nego została wreszcie ustalona. Są to bracia 
Antoni i Bronisław Gabryłowicze, obywa- 
tele litewscy pochodzenia polskiego, Od 
czasu do czasu wyjeżdżali oni do Rygi, gdzie 


_ nawet w roku ubiegłym ukończyli kurs szc- 
ferski. 


Wymiana męczenników za bandvtów. 
Warszawa, 8. 2. (PAT) Dnia 8 b. m, 


po południu na granicy nolsko-sowieckiej 
w Kołoszowie dokonano wzajemnej wymia- 
ay Więźniów politycznych pomiędzy Polską 
a. Z; S. S. R 22 

. Ze strony sowieckiej zostali wydani ks. 
Bronisław Ussas, ks. Dmowski, Józef Lasz- 
kiewicz i Wiktorja Kowrygo, ze stronv pol- 
skiej Anna Jaworowska, Jan Braun, Juljan 
Brun i Antoni Majewski. 

Z pośród wymienionych więźniów pol- 
skich ks, Ussas skazany był na długoletnie 
więzienie, pozostali zaś na karę śmierci. 

ymianę przeprowadził ze strony pol- 
skiej prezes delegacji repatrjacyjnej p. Wil- 
helm Kulikowski. : 


"VI zjazd Psychjatrów Polskich. 


Wiosną roku 1926 odbędzie się w Kra- 
kowie VI zjazd Psychjatrów Polskich. — 
Pierwszy dzień zjazdu poświęcony będzie 
zagadnieniom dziedziczności, drugi — omó- 
wieniu jednej z najczęstszych chorób psy- 
chicznych — schizophrenii, a trzeci — spra- 
wom opieki nad psychicznie chorymi i szpi- 
talniękwu psychjatrycznemu, 


Polska uroczystość w Nevers. 


Paryż, 8. 2. (PAT). W. mieście Nevers, 
ojczyźnie Marji Ludwiki Gonzagi, żony Wła- 
dysława IV'i Jana Kazimierza, oraz Marji 
Kazimiery, żony Sobieskiego, wmurowana 
została staraniem miejscowego towarzy- 
„stwą 'krajoznawczego i stowarzyszenia 
France-Pologne w dawnym pałacu książę- 
cym „tablica pamiątkowa, zaznaczająca, że 
50-letnie wpływy tych dwóch księżniczek 
na politykę polską rozpoczęły bezprzy- 
kładną w dziejach erę w historji dwóch na- 
rodów, które pozostały sobie wiernemi w 
nieszczęściu i powodzeniu. Wobec dużego 
zjazdu w Nevers okolicznego ziemiaństwa 
i obecności licznych przedstawicieli władz, 
uroczystość nabrała charakteru wielkiej 
manifestacji frzacusko-p Iskiej, 


a 


latysieńka 


Póczątek o godz. 6,45 i 8,45. 


4/4. mężczyznami wielka bieda, lecz 
bez mężczyzn żyć się nie da!* 
Ta mądra sentencja jest tematem 
niniejszej skandalicznie wesołej - 
|ątragedji* ludzkości pod tytułem: 


ŚBoznań, 8. 2. (PAT). O stanie zdrowia | 


` 
Śr a Ahea Tt 


„W celu omówienia wszelkich spraw, 
związanych z bezrobociem i tegoż zwalcza- 
niem“ — jak głosiło podpisane przez radcę 
miejskiego -p. Kocerke zaproszenie, odbylo 
się w ubiegły poniedziałek na sali Kady 
miejskiej zebranie miejscowego obywatel- 
stwa. , 
przedstawiciele kupiectwa, przemysłu, wol- 
nych zawodów, prasy, związków zawodo- 
wych i in. 

Zebranie zagaił i przewodniczył mu z urzę 
du+radca Kocerka. Pierwszymi mówcami 
byli: pp. Zacharjasiewicz j Rybicki; z prze- 
mówień ich wywnioskować było mozna, iż 
po pierwsze wyłania się konieczna potrzeba 
zcentralizowania prac wszystkich komite- 
tów niesienia pomocy bezrobotnym w jednej 
organizacji o szerokich pełnomocnictwach 
powiedzmy w „Komitecie Obywatelskim", 
powtóre, iż w Komitecie tym winien być 
uwzględniony t. zw. „Związek kezrobot- 
nych”, Pomijając wycieczki osobis*-, któ- 
remi zwykle są naszpikowane wystąpienia 
p. Zacharjasiewicza, dyskusja na temaż sa- 
mego powołania do życia takiego Komitetu 
zaczęła przybierać charakter jałowy... 


Na porządku dzicaaym stała jasno okre- 
ślena sprawa „utworzenia Komiietu Oby- 
waielskieso do spraw zwalczania bezrobo- 
cja i niesienia pomocy bezrobotnym . Naj- 
bliżej ze wszystkich zabierających gło: w tej 
sprawie, stanął p. Zwierzehkowski, kiiy od- 
czytał specjalnie sporządzony szkic : 

ia przyszłeco „Komitetu Obywatelsiiego , 
w którym liczba czionków obliczcna byie 
na 11 osób... Po przedłożeniu teso projektu 
wzmogia się dyskusja, przybierając 06 cza- 
su do czasu dość namiętny charakter, Post! 
Bigoński, korzystając z tego projektu, za- 
proponował liczbe ósób powiększyć grzez 
powolanie po jefinym przedstawiciolu od 
kuoców, przemysłowców, rziemiosła, po- 
mecników gastronomicznych, handlowcó 
lekarzy. adwocatów, urzędników pań 
wych, duchowieństwa. wojskowości, kolela- 
rzy, — i po trzech od związków zawodo- 
wych i prasy, Ten ostatni zawód tak licznie 
reprezentowany ze względu na trzy pisma 
codzienne, Ponadto w tym projekcie zo- 
stawiona miejsce dla t. zw. „niezaangażo- 
wanego“, Wobec teso, iż trudno jest prze- 
widzieć, czy nie zajdzie potrzeba korzysta- 
nia jeszcze z czyjejś wsnółoracy, re”szerzo- 
no oba wnioski przez dodanie, iż Komitet 
korzystać ma z prawa kooptacji. Co do 
związków zawodowych, to ze względu na 
domagania się ze strony pp. Kronenberga 
i Zacharjasiewicza, by wprowadzono do 
Komitetu pięć osób ze Związku bezrobot- 
nych, pojęcie delegatów z organizacyj za- 
wodowych rozszerzono o tyle, iż ci delegaci 


W niedzielę ubiegłą odbyło się roczne 
walne zebranie Tow, Powstańców i Woja- 
ków w Ślesinie na sali kpt. rez. p. Rosa. 
Udział członków w zebraniu był niezwykle 
liczny, wśród zgromadzonych widzieliśmy 
uczestników bitew o wolność. 

Zebranie zagaił prezes Towarzystwa p. 
Wonsik, witając obecnych jak i przybyłych 
z innych okolic hasłem „Wolność“, poczem 
przystąpiono do odczytania protokółu z po- 


przedniego zebrania, który przyjęto bez dy- 


skusji, i dalej już kolejno zdawali sprawo- 
zdania z działalności Towarzystwa prezes, 
skarbnik i komendant. Ze- sprawozdania 
dowiedzieć się można było o sprężystości 
ienergji zarządu, czem zdobył dla organiza- 
cji wojackiej wielu członków, sympatyków 
i zdołał Towarzystwo postawić na pewnych 
wyżynach pożądanego rozwoju. 

Po wysłuchaniu relacyj poszczególnych 
członków zarządu przystąpiono do wyboru 
nowego zarządu, Przedtem powołano za 
stół prezydjalny kpt. rez. p. Rosa, pod prze- 


odnictwem którego wybrano do zarządu. 


następujących członków: kpt. rez. p. Mu- 
slewski — prezes, zastępca p. Konic, se- 
kretarz L. Kolnik, zastępca L. Klajborowski, 
skarbnik B, Kawczyński, komendant p. Du- 
szyński chorążym z Teresina, zastępcą p. 


a 


| 


Na zebranie to zaproszeni zostali 


CEE 


=. Środa, dnia 10 lutego 4926- roku. 


Sprawa bezrobocia w Bydgoszczy. 
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Tow. Powstańców i Wojaków Ślesin. 


git r. 
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mają być bezrobotnymi.. Takie ujęcie spra- 
wy nie podobało się p. Zacharjasiewiczowi, 
który ku zdziwieniu obecnych ujemnie scha- 
rakteryzował działalność związków zawo- 
dowych na terenie Bydgoszczy. Oto ni mniej, 
ni.więcej, tylko powiedział, 
związki zawodowe znają robotnika tylko 


wtedy, gdy płaci składki, t, j. wtedy, gdy | 


ma pracę; z chwilą, gdy jest bezrobotnym. 
związek przestaje się nim interesować... 
Niżej podpisany wyraził zdziwienie, iż miej- 
scowe związki zawodowe tak marnie ujmują 
sprawę robotniczą, gdyż opieka nad bezro- 
botnym i walka z bezrobociem należy do 
czołowych zadań organizacyj zawodowych. 
Tego przestrzegają socjalistyczne związki 
zawodowe i tego nie wolno nie wiedzieć so- 
cjaliście, za jakiego się ma p. Zacharjasie- 
wicz, chyba że przymiotnik „niezależny“ 
pozwala mu chadzać nawet w dziedzinie 
polityki gosoodarczej po manowcach. Dzi- 
wne atoli, iż zamilkli na ten zarzut obecni 
na sali przedstawiciele związków zawodo- 
wych. Jednem słowem chodziło, zdaje się, 
więcej o efekt, by t. zw. Związkowi Bezro- 
botnych przypisać. całą zasługę opieki nad 
bozestaiącymi bez pracy. Wszak właściwie 
nrzy tej konstrukcji Komitetu nie chodziło 
o to, kto wchodzi, tylko o to. kogo repre- 
zentuje, Organizacja t. zw. Zwiazku Bez- 
robotnych jest właściwie przejściową, a 
związki zawodowe stałą, ponadto wszyscy 
działacze społeczni zabiegają o to, by ro- 
botażk nie chodził luzem i nie stanowił ka- 
drów t. zw. „dzikich“, na czem tylko cierpi 
sprawa robotnicza.. Wypedalo więc usza- 
nować organizacje zawodowe... 

Dyskusja na ten temat ciągnęła się dość 
długo, a brali w niej udział pp. poseł: Bi- 
toński, Gołąbek, Faustyniak, Lewandowski, 
Poszak, Kronenberg, Pawlikowski, dr, So- 
boczyńśki, Rybicki, Sckolowski i inni. 


. Jednem słowem przy dobrych chęciach 
możliwa jest współpraca, furika jest dość 
szeroka dla dopuszczenia do rzeczywistej 
pracy bezrobotnych, których może być nie 5 
a nawet więcej, Związek Bezrobotnych nie- 
ma wyłącznego monopolu na repiczentacię 
bezrobotnych, są bowiem i umysiowo pra- 
cuiący: handlowcy, pomocnicy gastrono- 
miczni i in. ł 


Termin zwo!ania nastesnego zebrania 
już z delegatami- różnorodnych zawodów 
wyznaczony zóstał ba czwśórtek; — daj Bo- 
że, by coś z tej akcji rzeczywiście powstało 
A tak mało trzeba, — mniej samolubstwa, 
osobistych, nieraz wybujaiych ambicyj, a 
więcej wyrożumiełości i dobrej woli, to 
sprawa przyjmie racjonalny kierunek. 


S. Sokołowski. 


Gluba. Ławnicy Siiniak, Lewandowski Ka- | 


zimierz; rewizorzy kasy Rumiński z Kazina, 
Zbirski z Gabryelina, na referenta oświato- 
wego obrano ks. prob. Płoszyńskiego. 

Po wyborach wygłosił ppor. rez. „a Fel- 


czykewski, referent oświatowy Tow. «'0W-+ 


stańców i Wojaków ,„Macierz” z Bydgoszczy 
odczyt o rewolucji 1918 roku i o powstaniu 
wielkopolskiem w okolicach Ślesina i Na- 
kła, gdzie stównym kierownikiem akcji bo- 
jowej'był kpt. rez, p. Ros. Referatu wysłu- 
chana z uwagą i dziękowano zań prelegen- 
towi serdecznie. Poruszył on wspomnienia 
z walk, które w rezultacie daty ziemi na- 
szej wolność wieczną. Po referacie prezes 
kilku: słowami i kasłem „Wolność! -za- 
kończył zebranie. 

E r * * * 

Wieczorem na tej samej sali urządziło 
Tow. Powstańców i Wojaków „Sicienko“ 
przedstawienie amatorskie, połączone z za- 
bawą taneczną, która była nadzwyczaj spra- 
wnie zorganizowana przez p, komisarza Ko- 
zubskiego, Odeśrano doskonałą rzecz pa- 


trjótyczną p. t. „Kościuszko w Petersburgu“ | 


i atcywesołą farsę. Amatorzy wywiązali się 
ze swego zadania znakomicie. Bawiono się 
ochoczo do samego rana przy dźwiękach 
orkiestry inwalidzkiej z 


SIJENA 


DPiisamía, iście kar mavwalowa misiorja z DIO r. 


<Osiaimi mężczyzna ma świecie) 


że tutejsze | 


Bydgoszczy. 
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Orera Różyckiego „Casanova* < 

w Bratysławiu. 
Bratislawa, 8. 2. (PAT) W tutejszej 
„operze wystawiona została z wielkiem 
powodzeniem opera.komiczna Ludomi- 
rh Różyckiego „Casanova“. Orkiestra 
-odegrała polski hymn narodowy, który. 
publiczność przyjęła rzęsistemi oklas- 
kami. Obecnego na premjerze kompo- 
zyżiora wywoływano kilkakrotnie. Dy- 
-rektor opery Nedbal wręczył mu wie- 
niec w imieniu teatru narodowego. Po 
przedstawieniu odbył się w salonach 
konsula Stankiewicza raut z udziałem 
około 600 osób. Jak słychać, opera Ró- 
życkiego ma być niebawem wystawiona 
we- Wiedniu. 


Redukcia diet adańskich posłów. 

Gdańsk, 8. 2. (PAT) Komisja główna 
sejmu gdańskiego uchwaliła projekt u- 
stawy, według której djety prezydenta 
i wiceprezydenta Volkstagu oraz posłów 
i senatorów do patlamentu będą zredu- 
-kowane o 25%. 5 


ame mary 1527 
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— Spółdzielnia Sp. Sp. Pracowników Kalejo: 
wych uchwaliła na walnem zgromadzeniu dnia 
28. stycznia datek na fizyczno - bezrobotnych 
w wysokości 50 zł, w towarach. Towar odebrać 
można w godzinach handlowych w lokalu w 
Spółdzielni, ul. Zygmunta Augusta nr. 10 za po 
twierdzeniem odbioru. 


Program w kinach. 
— „Świat bez mężczyzn” dzisiaj nareszcie Mo- 


(OD 


¿na zopoczyć w kinie „Marysieńka“. 


— „Tajemnica Cytadeli“ ostatnia nowość fil. 
mowa wytwórni polskiej na ekranie kina „No- 
wości“. Technika nie jest tak Świetna jak za- 
graniczna, ale natomiast treść nawskróś poży- 
toczna przypominająca nam niedawną przesz- 
tość historyczną; niszczenie dneha wolności 
wśród młodzieży polskiej, przez zbirów moskiew. 
skich. Piękna gra artystów, daje zupełną gwa- 
rancję powodzenia temu obrazowi. Nikt nie po- 
winien więc ominąć okazji zobaczenia tego la- 
dneso dramatu, który wywołuje echo wspom- 
pień niedawnych męczeństw narodu polskiego 
pod zaborem moskiewskim. 

— „Palais de danse“ z powodu miezwykłega 
powodzenia, jakiem się cieszy, i na życzenie pu- 
bliczności kino Kristal wyświetla go jeszcze raz 
dzisiaj. lecz już nieodwołalnie po raz ostatni. Na- 
leży więc skorzystać z okazji, i zobaczyć Szynela 
w jego doskonałej komicznej roli eleganckiego 
„pucybuta* i Gessner w roli szampańskiej mę- 
żateczki. Nadprogram również wart podziwu, bo 
ładny i ciekawy. 

— Kino „Corso“ wyświetla niezwykle 
sensacyjny dramat na tle życia wilków mor- 
skich p. t „Brutal i kobieta”, W roli tów- 
nej Priscilla Dean. 


Kronika policyjna. 


— Aresztowane wczoraj 6 kobiet za przekro- 
czenie przepisów policyjno - obyczajowych, 1 0- 
sobnika poszukiwanego przez władze i 2 pi- 
jaków, 

— Ujęcie szajki włamywaczy. Po dłuższem 
poszukiwaniu „policja ujęła szajkę włamywaczy, 
która dokonała 5 kradzieży i to u Recka. Leona 
Słomiańskiego, St Gadke, Jakóba Raciniewskie- 
'go i Jana Schiilke. Nazwiska tych złodziei są: 
Klaus Albrecht, (Dr. Emila Warmińskiego 10), 
Władysław Górny, (Jasna 1a), i Konrad Bramań. 
„ski, (Ugory 7.) Aresztowanym złodziejom włamy. 
'waczom część rzeczy odebrano. Równocześnie 
policja pociągnęła do odpowiedzialności szereg 
' paserów, którzy cd aresztowanych złodziei kupo- 
wali kradzione rzeczy, x 


tı = Czyja słonina? Policja śledcza aresztowała 
: pewnego osobnika, od którego odebrała walizkę 
iręczną z zawartością około 30 funtów mrożo 
nej słoniniy, pochodźącej prawdopodobnie z kra. 
dzieży. ; H 

r,— Szczegóły kradzieży w Domu Konfekcyj- 
| nym. Po przeprowadzonych przez policję śŚled: 
PF ezą dochodzeniach, okazało się, że złodzieje do- 
stali się do Domu Konfekcyjnego przez otwór, 
'zrębiony w dachu, a następnie w suficie, przy: 
czem posługiwali się drabinką sznurową i pa- 
rasolem, by spadające ewentualnie cegły, nie u- 
derzały złoczyńców. Drabinkę sznurową i para 
sol złodzieje pozostawili na miejscu. Łupent zło- 
czyńców padło: 3 futra, większa ilość jedwabiu, 
(crepe dechine) i bielizna damska. Policja pro- 
wadzi w sprawie tej energiczne śledztwo. 


` — Przybłakana kura i pies, W Miejskim U= 
„rzędzie Policyjnym zgłoszono przybłąkaną kurę 
żółtą i psa foxterjera, Prawe własności należy 
zgłosić w wspomnianym urzędzie uł. Grodzka, 
32, pokój % i 


4. 


Ta saig uo nisn 
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Uwaga: Obraz niniejszy, jako naj- 
wybitniejsza rozrywka karnawa- 
łowa, grany będzie do niedzieli wł, 
Oświadczamy to w celu tym, by 
każdy znawca i amator rzeczy” 

- wybitnie kapitalnych, układając 
swój plan zabaw, mógł zarezerwo- 
wać czas dla swiata bez mężczyzn. 


Coś, czego jeszcze na serjo nie 
SP było! 1000 najpiękniejszych 
"_ kobiet przyjmuje udział! 
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Dodatkowe opodatkowanie wyrobów 
alkoholowych. 

Na skutek stąrań Rady Naczelnej Zrze- 
szeń Kupiectwa Polskiego, Minister Skarbu 
zmienił częściowo rozporządzenie z dnia 23 
grudnia 1925 w sprawie dodatkowego opo- 
datkowania wyrobów alkoholowych w zwią- 
zku z podwyższeniem cennika, 

Na podstaie nowego rozporządzenia 
wszystkie zakłady sprzedaży burtowe i de- 
taliczne składy, detaliczne sprzedaże, re- 
stauracje itp. nie opłacają wogóle dodatku 
od .już zbutelkowanych wódek czystych. 

Nowe rozporządzenie podwyższa poza- 
tem ceny sprzedażne wódek czystych. 

Bliższych informacji udzieli cztonkom 
Sekretariat Związku Towarzystw Kupiec- 
kich w Bydgoszczy. 


Prolongowanie pozwoleń przywozowych. 


Na podstawie wniosków o pozwolenia 
ptzywozowe, złożonych we wtześniu 1925 r, 
Ministerstwo Przemysłu i Handlu wydawało 
pozwolenia na przywóz z terminem ważno- 
ści do dnia 31 stycznia 1926 r. 

Ponieważ w licznych wypadkach firmy 
z przyczyn od siebie niezależnych nie zdo- 
łały tych zezwoleń wykorzystać w terminie, 
Ministerstwo zgodziło się prolonśować ta- 
kie zezwolenia z łem, że prolongaty te ob- 
ciążają teśoroczne kontyngenty przywozo- 
we. związku z powyższem trzeba nad- 
mienić, że ô ile kontyngenty dla jakiegoś to- 
waru na I kwartał 1926 r. są już wyczerpane 
prolongowanie zezwoleń zeszłorocznych na 
dany towar jest niemożliwe. 

Wreszcie zwracamy uwagę, że wnioski 
o prolongatę zezwoleń można zgłaszać tylko 
do dnia 19 lutego; podania te składa się na 
gotowych formularzach w Izbie Przemysło- 
wo-Handlowej w Bydgoszczy. 


4 Zeznanie o obrocie, 


© Jak nam donoszą, do Pomorskiej Izby 
Skarbowej i poszczególnych urzędów skar- 
bowych wpływają zeznania o obrocie za II 
‘półrocze 1925 r. na formularzach obowiązu- 
ących przed wejściem w życie nowej usta- 
wy o podatku przemysłowym. Są nawet 
pritnin którzy zeznania uczynili na zwy- 
łych arkuszach. 

Zwracamy uwagę, że zeznania o obrocie 
za II półrocze 1925 należy bezwarunkowo 
składać na nowoobowiązujących formula- 
rzach, na których u góry znajduje się napis 

` „wzór 3 (biały) do art. 52 i 53 d dla przed- 
„siębiorstw przemysłowych wzór nr. 3 (czer- 
wony) do art. 52 i 55 ustawy, który ponadto 
posiada załącznik do wzoru nr. 3 p.t. 
„„Aneks”. 

Złożenie zeznań na nieprzepisowych 
formularzach powoduje uiszczenie zeznania 
i naraża ponadto przedsiębiorstwa handlo- 
we III kategorji i przemysłowe I do V kat. 
na karę pieniężną w myśl art. 103 ustaw 
o podatku przemysłowym i pozbawia ich 
środka odwolania, 


Agenfury Dziennika 


POZNAŃ. 
Księgarnia Kolejowa „Ruch“, 


GNIEZNO. - 
Księgarnia Kolejowa „Ruch“, 
W, Lebedzińska, księgarnia. 


INOWROCŁAW. 
Ksiegarnia Kolejowa „Ruch“, 
Matuszkiewicz, ul. Kasztelańska, 
"Mikulski, ul. Zygmuntowska 2, 


y TORUŃ. 
Ziótkowski, ui. Szeroka 46. 
Księgarnia Kolejowa „Ruch*. 
Wojciechowski, księg., St Rynek 4. 


GRUDZIADZ. 
Księgarnia Kolejowa „Ruch“. 
„Orient“, biuro ogłoszeń, dawn. Ag. P, 
| CHEŁMNO. 
Kociniewski, księgarnia. 1 
Nowacki, Wiślana 5. 
Kobierzyński, ns'ęgacnia, 
; CHEŁMŻA, 
Wiśniewski, Toruńska 24. 
` Balicki, 
Sikorski, drukarnia i księgarnia, 
NAKŁO. 
Sesnowski, dworzec, 
Księgarnia Kolejowa „Ruch”, 
Brewing, księgarnia. 
MIASTECZKO. 


Restauracja dworcowa, 


à WYRZYSK, 
Wendowa, Księgarnia Polska, 


, 


rm 


SEGA TEOR SER CORE GERD vE 


; Konsul norweski w Gdyni. 


Pen Prezydent Rzeczypospolitej u- 
dzielił exequatur p. Finarowi Nielseno- 
wi, konsulowi honorowemu królestwa 
Norwegji na obszar starostw Puck i 
Wejherowo, województwa pomorskiego 
z siedzibą w Gdyni. 


Walne zśromadzenie 
akcjonarjuszy Banku Polskiego. 


„Prager Presse" donosi w telegramie z 

arszawy, że walne zebranie akcjonarjuszy 
Banku Polskiego odbedzie się dnia 10 mar- 
ca. Według relacyj „Prager Presse”, mniejsi 
akcjonarjusze Banku Polskiego dążą do złą- 
czenia celem obrony swych interesów, jed- 
nak najwięcej akcyj znajduje się w portfelu 
P. K. O, Banku Gospodarstwa Krajowego 
i samego Banku Polskiego. 


Pożyczka dla Banku Polskiego pod zastaw 
złota. 


„Praśer Presse” donosi z Warszawy, że 
Bank Polski uzyskał pod zastaw znacznej 
ilości złota nową pożyczkę w wysokości 
1 000 000 funtów szterlingów (okolo 37 milj, 
złotych). ` 
Krupp nie wypłaca dywidendy. 

Tow. Akc. Friedrich Krupp w Essen nie 
wypłaci w tym roku żadnej dywidendy. 
EREET GEL R OORR ROTO OTWYTRZOCO WYCENIE KOSZT TERESY CZEKA 

— Podatek dochodowy. Izba skarbowa za- 
wiadamia, że zeznanie o podatku dochodowym 
winno być złożone przez osoby fizyczne do dnia 
1. marca, a przez osoby prawne do dnia i. maja 
1926. r. Szczegóły w afiszach. 
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GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Poznań, dnia 8. lutego 1926 r. 


loco |! oz ań sa 10 kg, (2 ce tnary) w £ du kach 


Wago OWyChe 


Cena za 100 kg. gl zł —dn_ zi 
ZAŁ! .. 0. 2 0 © © © © © © © o 1825—20, 5 
Ję zmień br * rn «s s e s o 6 © 21,00—23,00 
Jeczmień zwykły + e.as.. © © 20 0- 100 
Ma ażyina 65 wł work a © « e 32,75— 3,75 
Maks ży ni 70” "zworkami » » e e 3125 -3225 
Maka pszenna 65,/? aft worka « » 5209-5309 
Osoa Żytnia * © » o.e» e a © »  13.25—15,20 
(goa pSZeNNA © s © © 2 0 © 0 0 © 15,87 —16,00 
Pszenica * > » © © © © 0 © © © e © 32,09 —34,90 
Owies a... © © © © © © © © © © © 19,25— 0,25 
Ziem. jad 0... 0 0 © 8 o e © 

Łubin nebeski * » » * © e oeo ©  13,00—15,00 
Groch Victoria ee » a © « © 6 » o 35,00—833 00 


Zi”mniaki labrvszne « s e « © e e 
OAT TTTRYET ZERA T ZPA WPORZO E E 


Bank Polsxi płacił w dniu 9 lutego za: 


dolary amerykańskie 7,25 
funty szterlingów 35,37 
franki szwajcarskie 140,10 


franki francuskie 27,05 
franki belgijskie 33,04 
guldeny gdańskie 140.35 
marki niemieckie 173,02 


Samaraa 


* 
Ę 
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KOŚCIERZYNA, 
Piankowski, Źródlana 4. 
WĄGRÓWIEC. 


Księgarnia Kolejcwa „Ruch“, 
Prieke, ul. Poznańska, 


LASKOWICE. 
Księgarnia Kolejowa „Ruch“, 
KRUSZWICA, 
Chmielecki, sklad papieru. 
DAMASŁAWEK. 
Wojciechowski, 
GNIEW. 
Książnica Gnlewska, aea 
WIĘCBORK. * os 
Czarnecki, księgarnia. ze 
SZUBIN. 
Strauchman, ul. 3 maja 18 
i GDAŃSK, 
Bahnhofsbuchhandiung. , 
TCZEW. 
Księg. Kolej. „Ruch“ (księg. Powsz) 
| BRODNICA. s 
Bulka. : 
LIDZBARK. 
Krykant, księgarnia. A 
SEPÓLNO. 
Drukarnia Polska. ; 
ROGOÓŻNO. 


Kaczmarek, skład papieru, 


0 na pra 


WSZELKIE DRUKI 
WYKONUJE SIĘ 
SZYBKO,GUSPOW- 
NE i PO NADER 
NISKICH CENACH 


|BYBGOSZTZ,W 


ra 


| WYBAWNECTWO „DZIENNIKA BYBGOSEAEGE” | 
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OPRAWA KSIĄŻEK 
ORAZ WYKONANIE 
WSZELKICH PRAC 
INTROLIGA TORSK, 
SZYBKO I TANIO 
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Z ŻYCIA TOWARZYSTW. 


3445a) Towarzystwo Kurców. Miesięczne ze- 
branie odbędzie się we wtorek, dnia 9. bm. 
punktualnie o godz. 20-ej w sali Resursy Kupiec- 
kiej z następującym porządkiem obrad: 1) za- 
gajenie į odczytanie protokółu, 2) sprawozdanie 
z zebrania Naczelnej Rady zrzeszeń Kupiecitwa 
Polskiego, 3) ustawa o zabezpieczeniu podaży 
przedmiotów powszcdniego użytku, 4) Nadzory 
sądowe, 5) komunikaty zarządu, 6) wolne głosy 
i sotwowanie. Zarząd. 
Tow. Sziewu „Lutnia“ w Bycgoszczy. Zebra- 
nie miesięczne we wtorek dnia 9. lutego br. o 
godz. 8. wieczorem w lokału kol. Jarratha, U- 
prasza się o l czne przybycie. Zarząd. 
340%a) Bydgoski Klub Kolarzy. Zebranie 0- 
gólne miesięczne cdbędzie się 10 bm. (w średę) 
o godz. 8 wiecz. w lokalu Harmonji, Obecność 
wszystkich członków obowiązkowa. Zarząd. 
3408a) Lekcje Uórka Amatorskiego rrzy Tow. 
Ośw.Fe'łg. ped opieką św. Ignacego odbędą się 
w każdy wtorek, środę i czwariek o gcdz, 7 wie- 
czorem na salce p. Kleineria 4 śluza. Obecność 
członków ćwiczących konieczna. Zarzęd. 
3433a) Tow. Uczniów Handlowych. Roczne 
walne zebranie odbędzie się w piątek 12 bm. w 
hotelu Lengninga o godz. 8 wiecz. Na zebranie 
to zaprasza się wszystkiech uczniów zatrudnio- 
nych w handlu i biurowości, O liczne i puvktu- 
alne przybycie prosi Zarząd, 
3433a) Tew, Czeladzi Kat. Nadzwyczajne ze- 
bran'e w środę 10. bm. o godz. 7.30 w Domu Cze- 
ladzi. Na porządku obrad sprawczdanie Tow. Do- 
mu Czeladzi. O liczne przybycie prosi  Zarząń, 
3481a) Kartel Z. Z. P. Posiedzenie zarządów fi- 
łijnych, mężów zaufania, oraz wydziałów robo- 
tniczych odbędzie się we wtorek. dnia 9. lute- 
go w lokalu p. Mellera (3 Maj.) Piac P'astowski 
ur. 2. o godz. 6. wiecz. Na porządku. dziennym 
bardzo ważne sprawy. Komplet konieczny, 
3471a) Fedciicerowie Rezerwy. W czwartek, 
dnia 11. bm. o godz. 645 odbędą się ćwiczenia 
wojskowe w koszarach 62 pp. Stawienie się 
wszystkich członków  cbowiązkowe. Zaraz w 
ćwiczeniach odbędzie się zebranie komitetu wie. 
czorkowego. Komendant. 
3352a) Tow. śpiewu „Harmonia, Nadzwy- 
czajne zebranie zwołuje się na wtorek, dnia $-go 
lutego br. o godz. 8 wiecz. w lokalu drh Mel- 
lera, plac Piastowski. Z powodu bardzo waż- 
nej sprawy przybycie wszystkich członków czyn- 
nych i nieczynnych konicezne. Zarząd. 


wiisi, 


JABŁONOWO. 


KARTUZY. 
Księgarnia Polska. 


GOLUB. 
KOWALEWO, 


Borkowski. 
STRZELNO. 
Musiałkiewicz, księgarnia. 


ROGOWO. 


PUCK. 
Freimann, drukarnia. 
JAROCIN. 
Księgarnia Kolejowa „Ruch“, 
S: ; OSTRÓW. 
- Księgarnia Kolejowa „Ruch“, 
LESZNO. 
Księgarnia Kolejowa „Ruch”. 
ZBASZYŃ. 
Księgarnia Kolejowa „Rnuch”.* 
CHOJNICE. 
Księgarnia Polska. 
SKARZYSKO 
(Ziemia Radomska) 
Schmidt, fabryka amunicji. 
RADZYŃ. 
Masłowski, biuro ludowe, 


PLESZEW. 
A. Sybert, kiosk, 


Schreiber, 


Strelewiez. 


Kaczmarek, - 


3493) Zebranie Tewarzystwa Wrajemnej Foe 
mocy Fracown:ków Poczt, telegrafu i Telefrnu 
w Bydgoszcy, cdbędzie się w piątek, dnia 12. bin, 
o godz. 20. w lckalu Ognisko, ul. Jagiellońska, 
celem wyboru delegatów na walne zgromadze- 
nie tegoż Towarzystwa, które ma się odbyć dnią 
7. marca br Wstęp tylko za okazaniem książe- 
czki członkostwa. Zarze d. 

Bzczność! Sokół Bydgoszcz L Przypomina 
się drużynie zabawę karnawałową, która się od- 
będzie się w sobotę, 13 bm. w lokalu p. Baeckera 
przy ul. św. Trójcy 8-9. Początek o godz. 8-mej. 
Zaproszenia mogą być odebrane u druha Żół- 
kiewicza, ul. Śnialeckich 18 

Zebranie plenarne odbędzie się w czwartek, 
dnia 11 bm. o godz. 7,380 w lokalu p. Baeckera 
przy ul. św. Tr.jcy 8-9. Przybycie wszystkich 
czionków konieczne. Czołem! Zarząd. 

38286a) Tew śpiewu „Falka”, Lekcja śpiewu 
dnia 6 hm. o godz 8 wiecz. w Ognisku, Zebranie 
miesieczne dnia 12 km o godz 7.80 wieczorem w 
Ognisku. O liczny udział uprasza Zarząd. 

334]a) Tow. śpiewu „Moniuszko”. Zebranie 
miesięczne odbędzie się w wiorek. dnia 9 bm. 
o godz. 8 wiecz. na salce parafjalnej przy ko-. 
ściele św. Trójcy. — Zebranie zarządu oraz ko- 
misji zabawowej w poniedziałek o godz. 8 wiecz. 
Uprasza się wszystkich członków o punktua!ne 
przybycie. Sympatycy śpiewu oraz goście mile 
widziani, Zarząd. 


3344a) Zebranie Związku Werkmistrów pole 
skich odbędzie się w wtorek, dnia 8 lutego w 
restauracji p. Sumińskiego, Łokietka 18. Wszyst- 
kich członków oraz niezorganizowanych werk- 
mistrzów w naszym Związku uprzejmie za» 
prasza Zarząd. 
33282) Związek Oficerów Rezerwy Koło 
Bydgoszcz. Walne zebranie Koła odbędzie; się 
dnia 23. LI. 1926 o godz. 20-tej w Kasynie Oficer- 
skiem 62 pp. ul. Jagiellońska. — Uprasza się 
członków o zapłacenie zalegających składek mie- 
sięcznych. Prawo głosowania na walnem zebra- 
niu będa mieli jedynie członkowie, którzy nie 
zalegają ze składkami członkowskiemi. 
Czech, ppor. R., sekr. Śpikowski, kpt. R., prez. 
2122a) Baczność Hoallerczycy, We wtorek, 
dnia 9 bm odbedzie się w „Ognisku“ o godz, ‘îi 
wiecz plenarne zebranie placówki miejscowej 
Ważne sprawy. Obecność wszystkich drh. ko 
nieczna. Zarząd. 
3373a) 'Baczność! Towarzystwa Śniewacze 
XXI Okręgu. Roczne zebranie delegatów odbę- 
dzie się w środę 10 bm. o godz. 13 po poł. w ho- 
telu Lengninga przy ul. Długiej  Szan. tow. 
uprasza się wysłać odpowiednią liczbę delega- 
tów, którzy przed rozpoczęciem obrad winni 
wszystkie składki i inne zaległości uregulować, 
w przeciwnym razie tracą prawo głosowania. 
Zarząd. 
3371a) Związek Pracowników Kupieckich. 
Roczne walne zebranie w środę, dnia 10 bm. 
o godz. 8 w hotelu Lengninga. W zebrát we- 
zmą udział prezes Związku kol. Cofta i gen. 
sekr. kol. Madys. Prosimy o przybycie wszyst- 
kich członków. Sympatycy organizacji mile 
widziani. S Zarząd. 
3371ta) Tow. śpiewu Św. Wojciecha. Msza 
św. za duszę śp. Apolonji Scilównej odbędzie 
się we wtorek, dnia 9 bm., o godz. 7 rano w ko- 
ściele farnym  Uprasza się o punktualne sta- 
wicnie się wszystkich członków czynnych na 
chórze. — Dziś w poniedzialek, dnia 8-go bm. 
lekcja całego chóru o godz. 7 wiecz. Komplet 
konieczny. — W czwartek, dnia 11 bm. o go- 
dzinie 7,30 wieez. zebranie plenarne. Dla waż- 
nych spraw, związanych z jubileuszem towarzy- 
siwa, punktualne przybycie wszystkich człon- 
ków pożądana. 


STAN POGODY. 
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Temperatura doby ubieglej: średnia — 4, 
najwyżs'a — 2,3 najniższa — 6,2 Wysokość 
opadu 0,ł . l 


8. 2. 9 wecz 


pican wainy 


załatwia wszelkie. choć- 
by nastrudniejsze spra. 
wy sądowe, karne 
procesowe, snadko- 
we, hinoteczne, walory- 
zacyjne,  kontrektowe, 
spółkowe üajmn, aimi 
nistracyjne, podatkowe 
ściąganie należności itd. 


St. Banaszak, 


tl. Cieszkowskiego 2. Tel. 1304 
Diugoletnia praktyka 
27310 


Z dniem 
1-go lutego otworzyliśmy 
wypozyczalnię (bibi jotekę) 
książek, Warunki dogodne. 
Na składzie zawsze no- 
wości. W końcu roku za- 
stosowujemy premję we 
wysokości 100 zł. Książ- 
nica Pomorska, Toruńska 
gr. 181. (3479 


Szyje ~ 
wszelką bieliznę oraz 
wszelkie hafty, meresz 
Ki, monogramy, ceny 
bardzo umiarkowane. 
Gdańska i1 I ptr. lewo 

(3415 


„Argus* 
Biuro Obrony Prawnej. 
Dworcowa 18, zaiatwia 
sprawy Ssąuowe, hipo 
teczne, pisze prośby itp. 

18462 


Ba» y 
własnej fabrykacji owalne 
1 czworokątne do obrazów 
i luster pozłotnicze i rzeź- 
bione ażurowe, reperacje 
i odnowienie wartościo- 
wych artystycznych przed- 
miotów it mebli salono- 
wych, ramów do obraz i 
uster i t. d. po niskich 
cenach wykonuje praco- 
waia artystyczna Ig. Ser- 
gola, ul. Pomorska 8, part. 
(3043 


Biuro 
korespondencyjne „Pro- 
pess ul. Gdańska 81/32, 
. p. Przepisywania na 
maszynie, wnioski, rekla- 
macje, tłómaczenia i ko- 
respondencja w języku 
angielskim, francuskim, 
niemieckim i rosyjskim. 
Wnioski do sądu, rekla- 
macje skarbowe, ściąganie 
należności, sprawy weks- 
towe i t. p. (2111 
POTC OC POCZT O ERA CREE 

E wu 
elegaanckie  kostjumy 
maskcwe, tanio wy u 
Łyczę Oglądać codzien: 
nie od godz 1—3 p. p 
Unji Lubelskiej 1 I p. 

(3407 


Orhiesć? om 
początkującym, dęty 
lub 1żniętym *akże po 
Zzainiejscowym, udzie- 
lam wskazówek i rad 
przy skumpletowaniu 
tejże. UÍ do Dz Hyde 
pod. Kapelmistrz '. 3316 
RR RECON S 

Maszyny 
do szycia po bardzo przy- 
stọpnych cenach w najle- 
pszej jakości zawsze na 
skłaCzie. Lokal mały, mimo 
to wybór największy Gwa- 
rancja diugoletnia i rze- 
telna. Wszelkie części na 
składzie. Naprawa szybka. 
-— Warunki dogodne. — 
A. Wasielewski, Bydgoszcz, 
Dworcowa 45a, (3203 
O esaeren aaa A eaa 
Przemysł Korkowy 
Mundus-Toruń, Bydgoska 
nr. 10, telefon 524, poleca 
korki butelkowe oraz 
umki do butelek wszel- 
iego rodzaju. (2493 
O ÓW | 
bentyste 
Duszyńska, ul. Śniade- 
chich 20 przy,muje od 
3=-12 1 15—18 głdz, 
(21621 

A 

Przyjmuję 
gierze do darcia. Ka 
$zubska 7. u P. Zemrau 

(8331) 
Oorun 


W komis 
przyjmuję garderobę, 


obuwie, meble, kupuję 

za,gutów .ę Dom Komi 

sowy, Po: orska nr, 6 
30:41 


Ba jątlei 
domy, interesy handlo- | 
we poleca ra sprzedaż: I 
Taszycki, Dworcowa 18, | 
tel. 780, 43164 


jj cenia Pogoń, Dworcowa 


s ny r -> z a — r = OZZIE rzy z = 


i 


* 
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majątków, _ gospodarsty, 
młynów, fabryk, hoteli, 
restauracji, domów, willi 
oraz wszelkich interesów 
na najdogodniejszych wa~ 
runkach ; lokata kapitałów 
z gwarancją, wielki wybór 
mieszkań poleca 'stale 

POLONJA“ Bydgoszcz, 
P rkowa ne. 8, Hotel pod 
Orłem, tel. 698. 3485 


Czy į: szcze taniej? 
190 mórg pszennej ziemi 
resztówka, w i 1 łąki 
30 mórg, dom o 12 pok 


w ogrodzie 4-morgow ymm, |: 


budynki wszystkie masyw, 

koni 6, bydła 20, świń 7, 

martwy inwentarz kom- 

pletny z nową maszynę- 
rią, obsiane żytem 

i pszenicą 75 mórg. Cena 


17000 zł, wpłata podług i“ 


umowy. Pogoń, Dworcowa 
nr. 80, I. 


„Zgoda. 
Wybór majątków oka 
zvinych. magazynów. 
mieszkań, fabryk adm ,_ 
nistracyj domów. DOŻY 
czek hipofecznych. W 
Dworcowa 33, II p. lev 


(281%) 
ra Mi ema ssie 
zamiar sprzedać PARA 


38!-morgowe gospode : 
dobrejziemi w tem 3 taci 
łąki z torfem. Bu E e E 
masywne, pierwszo! entarz 
żywy i martwy inWgworca 
nadzkompletny. Do 


i kościoła 1/4 godzin ky 
i wpłata podług gporoch 


Zgłoszenia uprasza 
Jabłówka, poczta i 
kolejowa Bobowo, 
Starogard. 


stacja 


ow. 
(3819 


Gospodarstu 9 
prywatne. 30 morg | 
t godziny od dwu 
Cena według umowy? 
Ignacy Chmara, Stron 
no p. Kutomierz, powiat 
bydgoski, 18432 
P zda IE. AAARAAAZ ZA 

Sprzedium. 
dom w centrem miasta 
Torunia, 7 lokali bez 
długu. Cena 10.000 z! 
gotówką Wiadomość 
Babiańska nr. 10 par'er. 
Lewicki. 18402 


Ba jątki 
folwarki male i duże. fa 
bryki, młyny parowe i 
wodne, kamienice iskle 
by supieckie poleca S 
Ruszkowski. Biuro Pol- 
sko Amerykańskie, ul 
Frankiego la obok Pia 
cu Teatralnego, telefon 
nr. 855. (18582 


Bam 
5 mieszkan, 9 pokoi z 
kuchniami się opróżni 
dla kupującego. Wpłaty 
10.000 zł. Właściciel: 
Rupienica 12. (2364 


Sprzedam 


z powodu choroby dom 
piętrowy, masywnie budo- 
wany z dwoma interesami, 
restauracja z salą i skład 
kolonj. z oknem wysta- 
wowem. Przy objęciu 
obydwa interesy wolne z 
pierwszorzędnem urządze- 
niem. Vo przejęcia potrze- 
ba 10 tys. zł. Ewentualnie 
zamienię na mały dom z 
ogródkiem. Zgł. przyjmuje 
Leon Majerowicz, Gębice, 
pow. Mogilno. (3061 


BaQ «e 
tanio na sprzedaż. Bie- 
awki Gdańska 93. 3040 


Bom 
w którym m'eści się pierw- 
szorzędny zakład rzeźżnieki 
z elektrycznym zapędem, 
kompleinem urządzeniem 
i wszystkiemi przyborami, 
przy ulicy Niedźwiedzia, 
zaraz na sprzedaż. Dla 
kupującego mieszkanie się 
opróżni. Pośrednicy wy- 
kiuczeni. Rogalski, Byd- 
goszcz, uł. Podwale nr. 5, 
od 3—5 popoi. (8036 


Blyn 
motorowy w dzierżawę, 
20 centn. miesięcznie, w 
pełnym biegu, przemiał 
do 80 cenin. dziennie, 
komunikacja dobrajwpłaty 
4000 zł. Poznańskie i wiele 
innych młynów na kupno 
posiada i przyjmu e złe- 


ur. 80, I. 


Dom 
z ogrodem owocowym, 
tanio na sprzedaż. Na 
Wzgórzu 6L 3410 


Wielki wybór | 


klubowy Gobslina, 


y 


Na spr” soja? 


natychmiasto; 
mieszkaniem 
ane 49) 


y illa 


8-mio poki „ 
Wesołej | 
p zedan _ 5, 
nuszubs 5 9e 
Lamien Ca 
 ętrowa w Toruniu 


ITI -pi jadem, w 


ze sł 
ZR aż 
ne, 
Zgłoszenia 
„dsyjać pod „M. M. 


a tihi Dzien. Bydg. w 
To T029, Szeroka 46 
4 (3410 


Siad skór. 


(Öd 30 lat bardzo dobrze 
rosperujący. z pow:.du 
choroby wlasciciela 


LJ 


Sprzeda. 
W. Szelmeczka 


Inowrvcław (3786 


Skład 


sorzętów kuchennych i 
tow. kolenjain. włącznie 
=m | Z mieszkaniem 


koiowem 1 kuchnią, ob 


szertuą Sia,nią. nada;ą.y 
Się na kazde przedsię- 
biorstwo, przy ruchliwej 
ulicy w Gnieźnie zaraz 
Oierty pud 


na sprzedaż 
„H. R.“ do Dz Byug. 
(3161 


Na raży 
kanapv. leżanki. otoma 


ny. 
dobrem wykonaniu Ta 


picernia. Jagielluńsua 4 


i E ga ziemi z 
dom i 1 mo zm wolne 
Bydgoszcz- 
sauwaldzka8 


nowa przy ul. 
7000 zł. do 
a Nowakoweki 
(34. 7 


jednem: 
jlepszych miejsc, na 

Mieszkanie 
Wpłaty 25 tys. 
pruszę 


3 po- 


materace poleca w 


— = = = 5 


Sklad 
kolonjaloy z towgrem lub 
bəz, do tego 3 pokoje z 
kuchnią, dobrze prospa- 
rujący, narożnik, z powodu 
wyjazdu korzystnie na 
sprzedaż. Adres wskaże 
Dz. Bydg. (8391 


T A 

' Siedmioklasista 
udziela kurepetycyj Sku 
tek zapewniony. Oferty 
pod „Postęp** do Dz. Byd 
- (3390) 


„Tekcje.* 
Pisana na maszynach 
języka polskiego 1 prze- 
pisywania. Dworcowa 38 
il p. lewo +8897 


FJadatanie 
wybór róż 


ki, Zielińska, Sniad e 
kich 43. 18037 : z 
Stenografi 

300 ogrodowych |wyucza wszystkich li- 
krzesełek t SOstołów na |stownie bezpłatnie, ce- 
Of. pod ,3317 |iem propagandy Insty- 
(331i [tut Stenograficzny An- 
toniego Wojnara. War- 
sząwa, Krucza 26. 11995 


E 


sprze aż 
do Dz. Bydg. 


Piunino ~ 
skrzydłowe sprzedam 
'anio. Cieślawski, Gniew 
(3418 


Pot: zeba 
do chóru dv teatru miej- 
skiegokilkudobrych mu- 
zykalnych tenorów. oraz 
basów. Zgłaszać się do 
*ancelarji między 121 
w poł, (5471 


Poczta. 


Jodalke 
mało używaną, inwentarz 
osobno natychmiast tanio 
na sprzedaż. Sowińskiego 
(3379 


Rrż 2 


Kuchare 
dzielny w swoim zawo 
dzie, który zna również 
zdany bufet do pierw- 


Jab'ka 
blisko 140 ctr. w czterech 
gatunkach korzystnie na 


sprzedaż. Zgłosz. do Dz.|-zorzędnej restauracji 

Bydg pod „Jabłka“. (5448 | potzebny od 25 lutego 

Żył. do Dz. Bydg. pod 

3% ilie „Kucharz“ (3423 
j/suczkc) tresowana ta s > 
nio na sprzedaż, Her Lezen 

maústka 12 I ptre :8 84jz dobrem świad. szkol. 

może się do skiadu di» 

ukatesów, ul. Dworcu» 

U. 3 wa 89 zgłosić. (3:19 
Płacę Kiiku 


najwyższe ceny za wszel- 
kie skórki i włusie koń- 
skie. (Garbuje i farbuje 


agentów puszukuję Zgło- 
szenia od 11—7, Gdańb- 
ska 147, Kawiarnia. 


drugie podwórze. - 3458 | Mam ua skie obce (3441 
niczne i tutejsze skórki, T 
. Buty ' również wykonuje się Stolarz i 
długie jak nowe, dla| wsze kie futra, Wilczak, | obeznany z maszynami 


»-icjanta lub wojsko 


Fe~ +, na sprzedaż. U 


zaraz tamu na Sprze 3 
Ui Dworcowa 18, ski 
13406 
Z TA a a r 
Dywan 
perski pudłużny Sprze= 
dam Zgł pod ,Łerski* du 
Dz bBydguski. (3446 


Łóżeczko 
dziecięce z materacem 
włosianym na sprzedaż. 
ud 1-4 pup. kicimańska 
ar. 13 parieriewu (8481 


Nu sprzedaż 
163 akcy; Dzienika Byd- 
goSklegu Touw. Akeyi. 
2gi. Sniadeckich 42a 
W. J. Subieski (4275 


Fortepian 
uobrze utrzymany sprze» 
dam tanio zaiaż. Ulica 
Nosciuszki 5L 1 piętru 
prawo od 4—ü po pul. 

15445 


Niebie. 
Najtańsze źródło solidnej 
roboty kompietne jadalki, 
sypiatki, salony, pokoje 
męskie, kuchnie i różne 
pojedyńcze mebte. Korzy- 
siny zakup, dogodne wa- 
runki, Długa 4, Dobrzyń- 
ski. (3357 


W Koronowie 


Na dogodnych warunk. 

weble ważdegó rodza,u 

poleca Fran. Nadolny. 
(3321) 


Eryczkę 
jednokonkę prawie nową 
sprzedam. Ochimowski, 
Osielsko p. Bydgoszcz.3314 


Oikazyjnie 
sprzedam nie używane 
damskie futro karakułowe 
i piźŹmowcowe. Cieszkow- 
skiego 16, IL. p. pr. (3491 


Urządzenia 
składows, regały, stoły, 
wagi decymalne i stołowe, 
puszki do kawy, płyta 
marmurowa, beczka do 
benzyny z pompą, wąż 
gumowy, kuźnia polowa 
i inne przedmiety na 
sprzedaż. Zduny 8, (3473 


Garnitur 

iO- 
maty, steiy okrągłe dobo- 
we, szafy, łóżka, stoly, 


krzesła, meble biurowe, 
‘szafy żelazne na sprzedaż. 
Zduny d < 


_ (8472 


śtola,skiemi potrzebny 


PORE: Piotra Skargi 6 í ptr- 


18427 


wege. ią 5 BE 
Dworcjy a 59% 18:24 Kupie (3432 
: kowadło, miech kowal- g 
bragdi U, ski, narzędzia ślusar Stu ER 
do składu cu KITKÓW |skie Wielbacki, Buk. »| uczciwa, rzetelna, poszu- 


kuje pracy od 15. li. do 
wszysikiego. Znam dobrą 
kuchnię, może być ra 
wyjazd. Łaskawe zgłosz. 
Chnocimska 2, parter. (3460 


wiec (Pam j (388 


sypialnie, 

nych mebli. Najtańsze 
źródło, dogodne warun 
1 


Meble 
«we i używane kupuię 
Pod blankami 14. 3206 


TE M siążli owy 
Pom : Wieikop. doświa iczony 
^m Kupię za go-| w swym zawudzie z dłu- 

Ea ty tylko cdjgoletnią praktyką w 

vinsch? Rt Dziennika przedsiębi 1stwach prze: 

Bydgoskiego pod (2. G. 800 wyslowu-handiowyeh j 
43004) insiytucjach bankowych 


poszukuje zaraz lub od 
I/II <6 stosownej po 
sady. Uferty Par“ Po 
Zaai, Aleje Mątcinkow- 
gk 1880 11 pod 58,164. 


Poszukuję 
w dobrze utrzymanym 
stanie małego -domku z 
składnicą, dużem podwó- 
rzem ewent. z ogrodem i 
wolne mieszkanie w cen- 
trum miasta. Of. pod „E. 
S.“ do Dien. Bydg. (8374 


„faciarka 

ma młodsza od 
ona. Zgłosz 
„wiądectw i 
nsi., — Ro 
zakłady 


samodziel, 
1. 3. potrzei 
z odpisem śŚ 
ma pe: 
man Romiński Ą 

ogrodnicze i ski, Y a AT 
tów Kościerzyna “= 


Konia 
i wóz skizyniowy kupię 
Janeczek, Grunwaldzka 
nr 110 (3440 


meee CCC TY. 
Bywan 
"otrzebny używany 3X4 ; P otrzebna. 
Taksator, Marcinkaw - | uczenica obeznana” ję 


ski, Jezuicka 6. (3458 | branży obuwja od 18 3. 
— - Siary-rynek 20. Sk “aA 
Poszułku ję obuwia. (Bi + 


= 


składu w kolicy Starego 
Rynku celem kupna Zgł. 
. Par“ Poznań Aleje 
Msrcin' owskiego 11 pod 
Nr. 53,160 (845 


Deieln 
czeladnik rzeźnicki, który 
pracował w większych 
warsztatach jako samo- 
dzielny, poszukuje odpo- 


Ba atku 
od 100—00 hak. dobrej 
ziemi, budynki wymagane 
dobre, staw, kawał lasu. 
Oferty z dokładnem opisem 
do T. Stępiński, Wągrówiec 
Janowiecka 34, (3229 


niej po za Bydgoszczą. 
Bydgoszcz, Podgórna 1, 
u p. Płowińskiego. (3899 


Wdowa 
samotna przyjezdna poszu- 
kuje pracy szycia, zna się 
na gotowaniu, może na 
przychednie, 5-cio letnie 
świadecttyo, zna rosyjski 
język. Leszczyńskiego 11, 
Łomska. (3403 


Serudelż 
ca. 50 ctr. kupię. Teński 
Prądy. (3148 


Słusarz 
maszynista z długoletnia 
prakiysą, obeznany z 
wszelkiemi  parowem' 
maszynami oraz motora: 
mi Diezla i światiem 
elektrycznem poszukuje 
posady za maszynistę 
Zgł. do Dzien. Bydr. 
rod „Maszynista“. (2784 


Cukiern'e ) 

z długoletnią praktyką 
obeznany w wszelkich 
wyrobach cukierniczych 
oraz wszelkich wyrobach 
czekoladowych i kais 
mwersacja, korepetycje | melkowych przyjmie 
francuskiego w wyższych | posadę natychmiast. Zeh 
klasach. Gdańska nr. 70,|do Dz. Bydg. pod Nr. 202 
parter prawa (S218)....-- (18426) Arie 


Buchalterji 
(księgowości; pojedyń- 
czej, podwójnej amery- 
kańskiej;rachunkowuści 
kupieckiej, korespon 
dencji handłowej, wyu- 
czają zamiejscowych li- 
stownie Kursa. Sskuło- 
wicza, Warszawa, Żó 
rawia «2, Po ukończeniu 
świadectwo.  Żądajcie 
prespektów. (2187 


ZIT 
języka ne asia 


a= 


wiedniej pracy najchęt-| 7 


—BYdE 4 


m m me 


* 


7 o 
Osoba i 
lat srednich, zdrowa, ener- 
gicznaą, wykształcona — 
język francuski — dosko- | 
nałe gospodarstwo wiej- 
skie — poszukuje posady 
do zarządu domem Wia- 
domość Dworcowa nr 66, 
Bydgoszcz, J. Wiśniewska. 
(2878 


BMerszantka 
oszukuje posady od 1. 3. 
jako początkująca. Oferty 
z podaniem -warunków do 
Dz. Bydg. pod „M. D.“ 
(3333 ; 


Hkspedjentka 

Samodzielna ż kaucją 
do sladu kolonjainego 
potrzebna. Zgł do Dz 
Bydg. pod „K. E.* '8322 


książsowy - b lans:sta 
poszukuje posady od 
15 lutego lub od 1 marca 
Zgłoszenia przyjmuje 


K., Bartkowiak, Leszno, 
Comenjusza 22. (3404 
Podręczna 


jako poczatuująca po- 
szukuje posady u kraw 
owej lub w interesie 
Zgł. róg Bucianowa 1 
Racławickiej. Kamiński 
(8416 


Bzietny 
czeladnik  kołodziejski 
poszukuje zajęcia za- 

az lub później we 
większym + arsziacie A- 
dres Utbański, Guczałki 
poczta Pieszewo, powiat 
Grudziądz (Pomorze). 
(3420 


Ekspedientka 
z branży bławatów i 
koniekcji damskiej -z * 
ka posady od 15 2. Ot. 
do Dz Bydg. pod „Eks- 
„edjentka*. 3468 


Ogród 
plac wydzierzawię, ul 
Grunwaldzka 100. (3434 


Gimnazjum 
warsząwskie odstąpimv 
Oferty „Cenrum', Biu 
ro Metzia, Warszawa, 
Jasna i17, '34J4 


6 ursSztuł 
do wynajęcia  Zgłosz 
u portjera Król. Jadwi- 
gi 10. (4405 


Piekarnie 
poszukuję w śródmieściu 
celem dzierżawy najchęt- 
niej od gospodarza domu. 
Spieszńe oferty uprasza 
sigl do Dzien. Bydg. pod 
„St K. Spieszne*, (3248 


Sieład 
interes z urządzeniem 
2 pok. z kuch. przy dobrej 
ulicy w Bydgoszczy bez 
odstępnego wprost od go- 
spodarza za 1000 zł wtem 
‘zaliczona 1 rok dzierżawa 
i wiele innych posiada i 


przyjmuje ziecenia Pogoń |" 


Dworcowa 80, L 


W Chelmie 
zaraz do wvuzie: zawie- 
ma mieszkanie 5-puko- 
jowe z ogrodem, czynsz 
przedwojenny.  Zgłusz 
„kurjer* Byugoszcz, pud 
ax 288". 3477 


Poszukuję 
stosowne ubikację 
alą fabrykację domo- 
* jest sklep, skiady 
ue, jasne piwnice 
rowe mieszkanie 
ydarza domu, dzie- 
wediug umowy. 
‘d „A.B.88% do 
tdg. (2992) 


zaraz 
na st 
wą, te 
fabrycz, 
lub pam 
od gospe 
rżawa "t 
Oferty po 
Dzien. by 


Qd stępię 

tns 8 parterowe, 
2 ubikacj umeblowane, 
skromnie vog za małą 
blizko dwg zpożyczeniem 
zapłatą i W) do 1. 6. 26. 
ziotych 200 jazd P p.“ 
Oferty pod „W 3 
do Dz. Bydg. 


Poseni: 
zaraz pokoju z 
Zgł. pod „B. W 
Bydg 


żę | 
kuchnią 


aeia Wa 

Poszuku *aehnią 

1 pokoju z ku *óLy. 

Czynsz za rok z & Dz. 
Oi. pod „Aa 


WW. A 


Z do i 
184 4. 


AG Rp 


Poszukuję 
4-5 pokojowe mieszkanie 
'w śródmieściu. Płacę 
roczną dzierżawę na 
orzód. Zgł. do Dz. Byde 
pod „E. B.* 2090. (3467 


Wydzierżawię 
mieszkanie 2 lub 3 po- 
koje z kuchnią i td. od 
1JiV lub później wprost 
od gospodarza. Warunek 
czynsz za 2, latu z góry. 
Łask. zgł .pod „Gosp 
darz.“ 7 (3466 


Fossukuje 
2-3 pokoi z kuchnią 
w okolicy Bocianowo, 
tub Wełnianego Rynku 
Czynsz podług umowy. 
Zgi. do Dz. Bydg. pod 
„Umowa,“ (3428 


Poszukuję i 
m:eszkanie 4 — 6 poko- 
jowe od zaraz. Placę 
tzynsz za rok z góry 


Zgł. do Dz. Bydg. pod 
E Ne 13393 
Miesvkanie 


3-pokojowe z kuchnią 
kompl. urządzone, z me- 
blami, z powodu wvjaz 
du zaraz do edstąnienia 
Bliższe wiad. Grundtke. 
bydgoszcz Pomorska 48 
(3465 


Pokój i 

zaraz do wynajęcia 

goian adk I ptr. 
(329: 


Pokój 
do wynajęcia. Jezuicka 
nr. 11 ptr. 


PokóiÌ 
oróżny do wynajęcia 
Sieradzka la. 


najęcia dla lepszego pa- 
na zaraz. Dworcowa łóc. 
(3396 


Pokój 


umebl. dla solidnej oso- 
by z utrzymaniem lub 


bez, tamże pokoik na 


dający się dla gimnaz- 


jasty. Grodztwo 26 II ptr. 
tewo. 


Pokój 


dla 2 panów zaraz lub 


a 15 2 do wynajęcia. 


Semiradzkiego nr. 10a 


LL ptr. 


bokój 
z kuchnią na III p. w 
śródmieściu do wydzier- 
żawienia 
do przeprowadzenia. Je- 
zuicka 9. 


Pokój 
z niekrębpującem wej- 
sciem, duży, dła 2 lub 
8 panów z utrzymaniem 
do wynajęcia. Kordec- 
kiego 32 ptr. prawo. 
(3488 


Pokój 
umebl. do wynajęcia 
Słowackiego 2 I ptr. 

(3493 


ri 


Pokó F 
skromnie umebł do wy- 
najęcia. Długosza 14. 

(3:30 


Pekój 
z niekrępującem wej- 
ściem do wynajęcia Dr. 
kmita Warmińskiego 6, 
I piętro. 18474 


Pokój 
do wynajęwa. Ciesz 


kowskiego 10  podwó 
rze. (3438 


Pokój 
umebl. do wynajęcia 
Długosza 12 ptr. prawo 

(3450 


Pokój 
umebiowany, 2 osobowy 
z utrzymaniem, używa- 
niem pianina, wynajmę 
za 100 zł miesięcznie. 
błonia 2, II lewu 13442 


Pokój 
dla 2 osób z obiadami 
do wynajęcia Krół. Ja- 
uwigi 13 II iewo. (3469 


Pokój 
duży do wynajęcia z o- 
subnem wejściem. Kra- 


p ~ 


$ 3 mad 
NELL 


(3428 


(3308 


„(3392 


Remont do 


(3404 


sińskiego 14 ptr. (8448 


=" 


Pokoju 


noszukułę na biuro, uł, 


Dworcowa tub Gdań- 
ska, Nowakowski, Ka- 
szubską 34. 18461 


Pokój 
z niekrępującem wej» 
ściem dla 1—2 lvpszych 
panów do _ wvnajęcia. 
Hermana Frankego 8 
I prawo dom ogrodowy, 
(3470 


Pekój 
dobrze umeblowany z 
centralnem ogrzewa” 
niem zaraz do wyna:ę* 
cia. Maiwald, Gdańska 
nr. 137. 12834 


Obiady 80 gr. 
Bar Angielski, Gdańska 
ur. 165 Koncert (29177 


SŚwiniobicie 
dziś we wtorek u Rio» 
sa. Długa 58 (3476 


Ładna 
młodością tryskająca 
niewiasta 40-letnia po- 
szukuje szlachetnego 
pana w celu matrymon= 
jalnym. Of. z dołącze- 
niem fotografji proszę 
nadesłać do Dz. Bydg. 
pd „Dyskrecja. (3448 
Wda acz AZ T 

Koncesie 
na dorożki samochodowa 
w Bydgoszczy posiadam. 
Szukam wspólnika lub t. p. 
Kawiarnia Wiejska, Grdań- 
ska 81, od 1—3. (3480 


BY snólnika 
z kap. 8—10 tys. zł czyn 
nego lub cichego do inte- 
resu bez konkur. przyjmie 
zaraz lub od 1. 8. Tana 
Dobry zysk zapewniony. 
łask” oferty pod „P. T.“ 
do Dz. Bydg. (3421 
ZNAĆ. 
Płacę 
procent miesięcznie po- 
dłag umowy za natych- 
miastowe wypożyczenie 
na krótki czas 4—6000 zł 
celem powiększenia do- 
brze prosperującaj hurto- 
wni, Gwarancja: nrządze« 
nie składowe wraz z to 
warem. Zgł. do Dz Bydg, 
pod „Podług umowy“. 
(3411 


2000 zł. 
pożyczę na 2 lata temuć 
który mi odstąpi 2-3 po- 
koje z kuchnią lub dam 
czynsz za rok z góry. 
Kto? wskaże Dz. Byd. 


4000 złotych 
pożyczki na I tipotekę, 
poszuknię. Zgłosz. pod 
„B. 3000* do Dz. Byg. 

13375 


W spólnika 
z udziałem od 6 tysięcy 
złotych poszukuję do in- 
teresu papierowego w 
Bydgoszczy przy pryncy 
calnej ulicy. Zysk duży, 


teresie Wiadmość ul. 
Gdańska 142 III p. (3443 


memeS 


Zaginioną 
książkę wo skową. sier- 
żanta Sylwestra Szwa!- 
kiewicza unieważnia 
się. 13422 
p AE PE EE AOZZOZCE REDA EÓZZZĄ 

Pnia 
6 stycznia 1926 r. zgubiłem 
legitymację wystawioną 
przez Komisarjat Straży 
Celnej w Łobżenicy na 
uprawianie służby gra- 
nicznej cywilaie. Sumien- 
nego znalazcę prosi się © 
zwrot. Zarazem legityma= 
cję tę unieważniam. Nar- 
loch Ignacy, starszy stras 
żnik Str. Celnej Witro- 
goszez, pow. Wyrzysk.(3332 
ODZIEZY 


Proybląkał o, 
się wilczek  (suczka)., 
Odebrać można u Wit 
kowskiego. Czyżkówko 
Grunwaldzka 17 I w 

(8425 
EESE EE E E EER, 


Zginął pies 
przed około 3 dniami, 
„foxterier' biały z płatka- 
mi bronzowemi Laska< 


wy znalazca raczy g6,. 


zwrócić, lub wskazać 
gdzia on się znajduje 
za wynagrodzeniem. UL. 


Dworcowa 32 par. prosto 


PA s, N 


Rz " 


A 
E% 


Saf 
Po ję Za EG 


gwarancja na całym in- > 


4t 


» 


(DET ek dO OŚ a HlE 0 


sar Ar f : 
ya ir ; W pierwszą bolesną rocznicę Śmierci 
NR sm] mej drogiej żony, naszej dobrej matu- 
A Pa chny ś. p. y 
m. - Sy W r oa | 4 e a 
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Sprzedaż przymusowa. 


W sobotę, dnia 13 lutego br. o go- 
dzinie 11 przed południem będę sprzedawał 
w Nowym Dworze u p. Frankowskiego 
najwięcej dającemu za gotówkę: 
` 1 wóz wyjazdowy, 

, 4 prosiaki (8 tygodniowe), 
"2 sztuki bydła jałowego (jednoroczne). 
| Koronowo, dnia 8, IL. 1926r. 


Tyma, egzekutor kom. obw. Koronowo. 
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rów w Magazynie Saskim Mostowa 9. 
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W dobroci i wykon aniu niedościgniena. 
W rozmiarach od 45 do 320 litrów. 


Wygodne warunki zapłaty. — Najlevsze 
źródło zakusu dla odsprzeda Srat 
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Dnia 12 lutego, o godz. 11 przed polu- 
dniem sprzedawać będę w Szubinie przy 
ulcy Kcynskiej nr. 2 w podwórzu publi- 
cznie najwięcej dającemu 7a gotówkę roz- 
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prze dŁ BTZYMUSOWA. i 5 Poznań, Plac Wolności 17. 
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Kozłowski, komornik sąd w Bydgoszczy. nDZIĘNNIKA: BYDGOSKIEGO. 
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o gedz. 10-tej w Domu Kałoic im w Szubin e, wszystkich Redakcja 


Stencg'afa Polskiego. 
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drew*©0 opatowe z rewiru Smolniki i Zielonowo. 

W dniu 23 lutego br. o godz. 10-tej w lokalu p. 
Wnuka w Paterku, drewno użytkowe I osało- 
we z rewirów: Tur, Ustronie, Studzieńki i Kowa- 
lewko. Warunki sprzedaży zostaną odczytane przed 
licytacją. (3451) 


Do mego specjalnego składu delikatesów i win 
poszukuję zaraz st:rszego dzielnego 
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drewna sosnowego z wolnej ręki każdej 
chwili w cenach: 
dragi w gromzdzch 80 or. za I m. b. 
nałezie Í. Ki. 
wałki okrągqte 2,70., i 30! , 
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od wystawienia asygnaty. :Przv zakupach 
ponad 1000 zł. możiiwy kredvt za gwa- 
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od metra 1,80 zł, każdej chwili mażliwa. 


| Państw. Nadleśnictwo Lipusz pkl Pomarze, 
Pańsfw. Nadleśnicfwo bipusz 


sprzeda przez submisje dnia 77. lutego b. r. dre- 
wao soszewe z wyrebów 1926 r. leśnictwo Dunajkj 


II. kl. 252 21 m? razem około 545,12 m? w 282 sz ukach. 


Oferty w zalakowanych kopertach, os empłowana 
+ napisem „Submisja* nadsyłać do dnia 27 Iutego br. 
W rano do Nadleśnictwa Linusz. 
1m? w złotych słownie i cyfrowo z zaznacześćisem, 
Ż oferent zna warunki sprzedaży i kredytu w lasach 
Peąstwowych i poddaje się im bez zastrzeżeń, Ilość 
i nąsa zostanie kontrolnie do duia submisji ustalona. 
Potem Nadleśnictwo nie odpowiada zą ilość, ja- 
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takżę w małych ilościach 
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12zł. i 100zł za I mp. 


Dostawa do kwei 2-38 kim. łatwa, 


p. L Pomorze 


L-s I: oddział 48. scsra I. Kl. około 292,91 mî, 


IL s II: oddział 48. sosna I'I. kl. 59,40 m3, 


Odległość od stacji kolejowej Dziemiany 2 klim, 


Ceny podać w 


miąższość drewna. Zatwierdzenie kupna 


Nadleśniczy. 
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Tow. Akc. 
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przewoiniki miedziane palradityczne 
w formie drutu i linki 
dostarczają w krótkich terminach 


Sí. Grabianowsńi i SHa, 


Hayde b3ZCZ, Ty 
Dworcowa 65. u Teiefon 912. 
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i przyjmowanie ogłoszeń. 
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